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New e instrukcje Roosevelta
(!) Nowy Jork, 7. 7. PAT). Prezydent Roose- 

veh F»zestai delegacji amerykańskiej w Londynie 
nowi instrukcje.

Według „N. J. Herald Tribune" Roosevelt do­

maga się od delegacji, by podjęła niezwłocznie ak­
cję celem przeforsowania programu mającego na 
celu zwyżkę cen, a idącego po linU jego własnego 
planu odbudowy gospodarki narodowej.

Blok walut nieustabilizowanych 
przeciwko blokowi „złotemu"

(!) Paryż, 7. 7. (PAT). Korespondent „Petit Pa- 
risien" donosi z Londynu, że wśr6d delegacyj na 
konferencji londyńskiej rozeszła się pogłoska, ja­
koby państwa o  walucie nie ustabilizowanej prze­
widywały ewentualność powstania bloku, który w 
ramach konferencji lub na specjalnym kongresie 
o całkowicie nowym p.ogramie rozpocząłby nara­
dy bez udziału państw o walucie ustabilizowanej.

P o g ra m  tej ewentualnej konferencji nie jest

jeszcze znany. Projekt utwurzenia bloku komento­
wany jest jako próba akcji państw o walucie nie 
ustabilizowanej przeciw państwom o walucie zło­
tej. Do bloku tego prócz Stanów Zjednoczunych i 
Anglji przystąpiłyby wszystkie dominja angielskie. 
Indje, Japonja i państwa skandynawskie. Wiado­
mość tę należy przyjąć z wszelkiemi zastrzeżenia, 
mi

„T im e s " w  obronie kon tyn u ow an ia
konferenc.il

Bolowe stanowisko wobec „złotego bloku'
Korcicie i podkomisje(:) Londyn. 7. 7- PA T. Półunzędowy „Times" 

Występuje dziś w obronie kontynuca. ani a konfe 
rencji i wysuwa jako zadanie konferencji w  
zmienionych obecnie warunkach, opracowanie 
przedewszystkiem porozumień regionalnych, do 
tyczących określenia obszarów geograficznych  
lub porozumień co  do poszczególnycn surow­
ców, jak ńp. porozumienie zbrożowe, które 
Jzł.4 ma dojść do skutku. Na tej drodze leżą o- 
becnie — zdaniem dzieiunilka — zadania konfe­
rencji.

Dziennik zajmuje stanowisko bojowe wobec 
państw z]0tego bloku, twierdząc, że zw olenncy  
kontynuowania konferebcai stanowią pod każ­
dym względem  w iększość 5 reprezentują waż­
niejszą część  gospodarstwa vwłat„wego> aniże­
li blok zloty. Ideałem jest — twierdzi „Times" 
■— aby kolifeieticja trwała przy udziale w szyst­
kich 66 państw, ale jeżeli są kraje, które uważa 
ją za zbyteczne kontynuowanie konfeiencji. (o 
najlepszem wyjściem będzie jeżeli cl, c o  chcą  
kontynuować konferencję pofdą własną drogą. 
Ac74ro'\v:ek udział państw bloku złotego może 
być bardzo pożyteczny, to jeidlnak osiągnięte 
być mogą istotne rezultaty i bez ich udziału-

Co do przewiidywań trwania konferencji p ra ­
sa  przewiduje, że obecnie konferencja potrwa 
Przynajm niej 3 tygodnie. P o d  koniec linca odbę 
daie się posiedzenie plenarne, na którem  zostaną 
podsum owane rezu lta ty  ca łej p ra c y  i w ów czas 
m a zapaść  decyzja, czs kontynuow ać konferen 
ctfę w sierpniu, czy  też odroczyć ją do Jesieni-

Ddeg?pr amerykańscy 
odfecfiali

(:) Southam pton. 7 7 PAT- DeJegaoi am ery ­
k ań scy  na  konferencję gospodarczą prof. Mo- 
Iey- Sprague i Sw ope odjechali w czoraj na  Pa­
row cu ^M anhattan" do Ameryki-

(:) Lcaidyn- 7 7- PA T. Kom isja poi-tyłki han­
dlowej postanow iła odroczyć sw e  p race „si­
n e  die“. Rozbieżiność zdań  w tej sp raw ie  b y ła  
bardzo znaczna. G rupa państw o  złotym p ary te ­
cie dom agała się stanow czo od roczen ia  ob rad  
podczas gidiy delegacja angielska po ltrzy m y w a 
na przez delegacje Argentyny, N orwegii i ZSRR 
wypowiiedz a ły  się  za kontynuowai-iem  obrad- 
O statecznie u chw ała  o odroczeniu ob rad  po wizie 
ta  została 8  głosami prze^iwiko 6-ciu.

(!) Londyn, 7. 7. (PAT), Komisja monetarna kon 
ferencji ekonomicznej o d roczy la  o b ra d y  do ju tra  
do godziny U  .30.

(!) Londyn, 7. 7. (PAT). Dzisiaj rano odbyło Się 
plenarne posiedzenie komisji ekonomicznej zamiast 
projektowanych oddzielnych posiedzeń poszcze­

gólnych (podkomisyj. Na posiedzeniu tern, które 
trwało godzinę, zdecydowano, że niektóre podko­
misje będą kontynuować swe prace.

(!) Londyn, 7. 7. (PAT). Podkomisja do spraw 
drzewa odroczyła się do początku października, a 
to  w celu dania możności poszczególnym krajom 
zebrania wszelkich niezbędnych materjałów oraz 
przygotowania tekstu układu, a ewentualnie n a ­
wet zawarcia go.

Wall-Sfreef wobec konferencji 
londyńskiej

(:) Nowy Jork. 7- 7- PAT- Na W all S treet 
nie okazują zbytniego zainteresow ania losami 
konferencji londyńskiej uw ażając, że sp raw a 
stabilizacji m onetarnej i taryf celnych przeszła  
obecnie w stadium, w  którem  będzie rozpatry  
w  a na z punktu widzenia nfe teo'jl> ale prakty­
ki. Zdaniem  kół W all Street, to co sję dtzieje 
obecnie w Londynie m a w ogóle na celu uratow a 
nie prestiżu mężów stanu, biorących udział w 
konferencji.

Dziś w numerze:
S. Erlik: Pan Amikam przy pracy (List z Pa­

lestyny)
Adam Ciszewski. Powrotna fala....
B. Singer: W rażenia % Łotwy  
A. Nussbaum: W  sprawie w ychow ania sierót 

żydowskich w  Palestynie  
Vir: Mgła w  Londynie 
(M): W alka dwóch kanclerzy trwa!
Z sjońskiego ruchu przedwyborczego 
INFORMATOR PALESTYŃSKI

Premier jęórzejewicz 
u trreF. i króla raif lińskiego

Bukareszt, 6. 7. PAT. Premjer Vaida Voje- 
\o d  przyjął dzisiaj w  południe pana prem je- 
ra Jędrzejewi za. W  rozmowie poruszono 
szereg zagadnień aktualnych.

Nasięnnie p premjer Jędrzejewicz przyjęty 
był na audjencji przez króla i zatrzymany 
przez niego na śniadaniu, w  którem w zięt 

udział: premjer Vojevod, obecni w  stolicy  
m inistrow a  JP_pz post I Rzpliiej Arciszewski

Rozmowy polsko-gdańskie
(!) Gdańsk, 7. 7. (PAT). W czwartek dnia 6 bm. 

komisarz generalny Rzplitej Polskiej w Gdańsku 
dr. Papee odbył z prezydentem Senatu gdańskie- 
go drem Rauschning‘em pierwszą po powrocie t  
W arszawy naradę w sprawie ustalenia programu 
rozmów polsko-gdański eh',

Przyjęcie na czcić 
Karola Radka

<:) Warszawa. 7 . 7- PAT- N aczelny redakror 
.G aze ty  Polskiej" ipłfc. B ogusław  Miedziński 
podejm ow ał dzisiaj śntedanłem  w  salonach Mm 
bu tow arzyskiego, p rzy b y łeg o  z M oskwy W y­
bitnego publicystę i polityka sowieckiego p- Ka 
rola Radka- Na śniadaniu obecni by li pp- wice­
minister spraw  zagranicznych Szembek, pooeł 
ZSRR Antonow Owsiejęnko, naczelnik wydzia­
łu  wschodniego MSZ m®. T adeusz Schaefeel, 
naczelnik wydziału p rasow ego  MSZ dr- W a­
cław  przfcsmyckb b. m inister Ignacy Matusze­
wski. dyrefotor naczelny P A T  Konrad Libicki, r« 
daktor naczelny PA T M ieczysław Obarski, ko­
respondent m oskiew ski PA T i „ G a z e ty  po l­
skiej" p- J- O tm ar-B erson, korespondent w ar­
szawski T assa  J. Kowalski, red ak to r naczelny 
-.Kurjera Porannego" W ojciech Stpiczyńsk* i  
szereg innych osobistości ze św ia ta  dziennikar­
skiego i literacktepo-

%

Wybitny działacz katolicki 
vi Nienczeck aresztowany

(:) Berlin. 7. 7- PA T. „Germania" dom' 1 że 
kierow nik rozw iązanego przed kilku dniami 
Związku Pokoju Katolików Niemieckich k»- 
Strathmann. na polecenie policji polityczne] t f r  
stał uwzwwauy*
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OZJASZ THON

Zacietrzewienie
T rag cd ja  w strząsa jąca  w  T cl-A w iw ie, tra -  

gcdja, daleko w ykraczająca, poza rozm iary  je­
dnostkow ego losu a sp ad a jąca  jako  okropne 
uderzenie n a  bieg dużego dziejow ego procesu 
— ta  przeogrom na trag ed ja  m ia ła  w naszem  
życiu organ izacy jnem  następstw a, k tó rych  
najzaw zięlszy  p esym ista  przew idzieć, a  n a j ­
ok ru tn ie jszy  w róg nam  życzyć n ie  mógł. T ra ­
gedja ta doprow adziła w ew nątrz  o rganizacji 
sjon istycznej do ohydnych  sporów , n iem al-że  
do bratobójczych  w alk. Mam w rażenie, że 
tego no rm aln ie  zbudow any mózg i nieskuszta- 
w iona dusza ludzka zrozum ieć n ie  zdoła. W szę­
dzie indziej toby n ad  grobem  takiego A rloso- 
rowa, k tóry , ja k  się pokazuje, posiadał sym - 
p a tję  i szacunek w szystk ich  ugrupow ań w sjo- 
niźm ie, — n astąp n o  silne skojarzenie  tych  
g iup  i tak ie  zw arcie szeregów, jak ie  naw et u 
p ierw otnych  plem ion pow oduje śm ierć, szcze­
gólnie nag ła  śm ierć  jednego z naczelnych w o­
dzów. Toć to tak ie  n a tu ra ln e : nagle pow stałą  
w yrw ę odruchow o się p ragn ie  zapełnić. Z a­
b rak ło  nagle jednego w ielkiego więc w szys­
cy razem  u s iłu ją  go zastąpić. T ak i odruch ele­
m en ta rn y  n astąp iłb y  po tak ie j strasz liw ej k a ­
ta stro fie  u  każdego norm alnego  społeczeń­
stw a. U nas n astąp iło  coś w ręcz przeciw nego. 
W łaśn ie  żyw iołow y odruch  ohydnej kłótni.

N iech m i w olno będzie przypom nieć m oje 
ostrzeżenie, jak ie  na tern m iejscu  w ypow ie­
działem  w jednym  z pierw szych dni po k a ta ­
strofie, k iedy w ina S taw skiego jeszcze zda 
w ała  się nie ulegać w ątpliw ości. O strzegałem  
w tedy  przeciw  rozszerzeniu odpow iedzialności 
za w inę jednostk i n a  całą  grupę, łub  n a  tej 
g rupy  uznanego przywódcę. O strzegałem  nrzed 
tern, ażeby ktoś próbow ał w zm ocnić sw oje 
w pływ y przez trag iczną śm ierć w ielkiego czło­
w ieka. O strzegałem  ostro  i stanow czo przed 
w znieceniem  ognia w alki. N iestety, m oje o- 
strzeżenia n ie  pom ogły.

O drazu w ystąp ili „w odzow ie" i w dziali togę 
arcykap lańską, k tó ra  ja k  n a jm n ie j jest na  ich 
m iarę  i figurę zrobiona, i zaczęli n iby  we fo r­
m ie pełnych  fałszyw ego patosu kazań  naw o­
ływ ać do — n iew iadom o do czego, chyba do 
ja k ic h ś  buntów . P ro testy  przeciw  teroryzm o- 
w i w  ustach  s ta ry ch  terorystów , którzy cale 
życie um ieli ty lko  „likw idow ać", łam ać i n i ­
szczyć, b rzm ia ły  jak b y  b lasfem ja . Później za ­
grzm iał z d rug ie j stromy tu b a ln y  glos k o m en ­
dy iście w ojskow ej, az obrzę' iej od w strę tn e ­
go d yk ta to rstw a . Ju ż  odrazu  zm obilizow ano 
ca łą  a rm ję  aż do osta tn ich  rezerw . N ie m il­
czało też n ieste ty  dow ództw o lew icy, która 
także uderzyła w  su rm ę w ojenną. K ażdy zaś 
z w odzów ma o lbrzym i ty tu ł, k tó ry  się w y p i­
su je  sk rupu la tn ie , choćby parę  razy  w jednym  
W iersza, ażeby też pospólstw o nie zapom niało  
,,honorow ych prezydentów " i „naczelnych ko­
m endan tów " i innm-h śm iesznych „O berbon- 
zgw“ I tak  zaw rzała  ohydna k łó tn ia  z n a jo r-  
dynarn ie jszem i w ym yślan iam i z te j i z tam te j 
strony , a b iedna o rg an irac ia  sjomistyczna stoi i 
za tam uje  ręce: Co to  z te j ohydnej b ryzgan i- 
n y  nareszcie będzie? A z p raw a  i z lew a w y ­
k rzy w ia ją  w rogow ie w arg i do szyderczego 
śm iechu: Ot, patrzcie , co się z sjon izm u robi? 
Patrzcie, jak  się wodzowie d rą  o t. zw. „ w ła ­
dzę"!

H aniebne to jest!
A rzecz ja sn a , że się jakoś wszędzie, z tej 

I z tam te j strony , z n a j„ .,, .n .rz -
nych" bojow ców , którzy ■■ ■ a sn
sobność do b ija ty k i. Nie długo potrw a, a sądy 
k a rn e  będą m iały  godzić nasze w ew nętrzne 
spory a gazety rozbębnią na  cały św iat, że w 
sjoniźm ie dzieją się n iesam ow ite rzeczy.

Cóż my na to pow iem y?
Pragnąłbym , ażebyśm y się s ta ra li dokładnie 

rozm iary  w alk  odgraniczyć.
P rzedew szystk iem  stw ierdzam , że te m eto ­

dy  w alki n ie  w yrosły  n a  naszym  gruncie, w o- 
gółe nie n a  gruncie — europejsk im . To jeszcze 
jest dziedzictw o rosyjskie. T am  się w ten spo­
sób w alczy „ideow o". T am  w y rasta  tak i fa ­
natyzm , k tó ry  n ie dopuszcza do n a jd ro b n ie j­
szego pow iew u to lerancji wobec innych  m yśli 
i zdań. Nie m am y do czynien ia z „au toch to ­
n icznym " sjonizinem , ty lko  z m oskiew skiem  
zacietrzew ieniem . T am  „zw ycięstw o" ideow e 
oznacza złam anie  i zniszczenie p rzeciw nika, a 
zadow olenie dopiero v. i jd y  się rodzi w rifs-.-w 
kiedy przeciw nik  leży m artw y  n a  ziem i. Jak  
dłuigo on jeszcze oddycha, to się n ie zaznaje 
spokoju W obec tego więc, że jednak  re m in i­
scencje m oskiew skie są  u nas coraz rzadsze 
i słabsze, n ic  po trzebujem y się obaw iać, że te 
m etody n a  trw a łe  do nas się przeszczepią.

P a  drug ie  należy pam iętać  i o tern, co do­
k ład n a  obserw acja  n iew ątp liw ie  w skazuje, że 
w gruncie rzeczy odbyw a się ty lko  w alka  ge­
nerałów , może ty lko  przy asyście najbliższych 
sztabów. Im  głębiej się w chodzi w praw dziw e 
m asy sjom styczne, tern słabszy i bardzie j 
g łuchy odgłos z n a jd u ją  ochrypłe kom endy w o­
dzów. A jest pow ażna nadzie ja , że, o ile „w o- 
dzow ie“będą dalej kon tynuow ać te sw oje in - 
d jańsk ie  boje, to  niedługo p o trw a  a  po\i ie się 
w głębi o rganizacji s jon istycznej: „Byli tacy  a 
tacy wodzowie, ale skończyli w n iesław nych  
zapasach zaciekłych.

T ak  się n iew ątp liw ie  stanie. T rzym ajm y  
się ty lko  całkow icie zdalcka od tych b o h a te ­
rów  pustego frazesu  i herosów  bratobójczej 
w alki.

Ale przyznaję, że dośw iadczenia ostatn ich  
tygodni w życiu naszej o rganizacji n asu w ają  
mi jeszcze inne refleksje  i doprow adzają  do 
pow ażniejszych konsekw encyj. Pow iem  to w 
m ożliw ie k ró tk iem  zdaniu : P rzekonu ję  się co­
raz  bardziej, ż a  w łaści wym podim otem  s jo n i­
zm u jest jednak  jest ty lko  Siam -Sjom izm , a 
nie są n im  w pełnej m ierze — frakcje.

Teoretycznie p rzedstaw ia  m i się rzecz ca ł­
kiem  jasn o  i prosto:

D la S tam -S jon izm u  jest to  całe w szech­
św iatow e skupien ie sjonistyczne — o rg an iza ­
cją , d la  fakcyi zaś ono jest p a r tją , w zględnie 
zlepkiem  p a r ty j i p arty jek . A to je s t o lb rzym ia  
różnica.

O rgan izacją  jest to, co żyje, rośnie, rozw ija  
się ciągle i bezustannie. O na się sk ład a  z ży ­
w ych członków, z żyw ych organów , z k tó rych  
każdy  m a sw oje znaczenie, sw oją  żyw otną 
funkcję. Gdy jeden organ  jest chory, odczuw a 
to  cały organizm  i czyni w szystko, ażeby cho­
robę uleczyć. P a r tja  n a tom iast jest czem ś w  
sobie ograniezomem i zam kniętem , a naw et 
o sw oją odrębność zazdrosnem . O rganizacja  
m a o tw arte  w ro ta  dla każdego p rzyrostu , d la  
każdej zdrow ej odm iany , k tó ra  coś nowego i 
zdrow ego w nosi w organizm , P a r t ja  n a to ­
m iast zam yka się szczelnie i chce ty lko  róść 
kosztem  — innych  p a rty j. J a sk ra w a  skrajność, 
jak ą  w ykazu ją  przew ażnie nasze frakcje , a 
osta tn io  ze szczególną gw ałtow nością  w iecznie 
gn iew ny i egzaltow any rew izjonizm , odpow ia-

Kupon Nr. 3
I I .  K O N K U R S  L E T K I
„ N O W E G O  D Z I E N N I K A * '

Im ię i n azw isk o .

M iejsce zam ieszk an ia .

ftensjonat Krunho*zów Szczawnica

Pensjonat „Swit“ Zawoja

Pensjocat „Przystań1* Zakopane

Pożądana Blcfnowott i i o M i t  -  i m M i  pizekreilif

da w  zupełności tem u, co ze w strę tem  i pogar-| 
d ą  nazyw am y — „p arty jn ic tw em ". Nasze) 
frak c je  znacznie siln iejszy  akcent k ład ą  na 
przym io tn ik , k tó ry  d o d a ją  do sw ojego sjoniz-j 
m u, aniżeli n a  sam  sjomizm. S tąd  ich zupełny) 
b rak  to lerancji d la  innego — przym iotn ika.: 
S tam -sjo n izm  n a to m ias t kładzie jed n ak  z całą! 
potęgą sw ojej woli i sw ojego en tuzjazm u  a k - ' 
cen t n a  sam  sjonizm . D latego n ie  może się w" 
n im  n igdy  zrodzić żadina n ienaw iść  lub  n a w e t 
niechęć przeciw  jak iem uko lw iek  przym oltni- ( 
kow i, by leby  ty lko  pozostał głów ny rzeczow ­
n ik  cały. N ieraz w idzim y, że S tam -s jo n izm a  
n ie  chcą szczególnie uznać tak ie  jednostk i k tó - ' 
rych cała  n a tu ra  prze ty lko  do negacji, do  
zw alczan ia  d rugich , do „likw idow ania", n ie ' 
zaś do zdrow ej i organicznej budow y. S tam -. 
sjon istyczna  fo rm u łk a  je s t n ie jako : „S jo n is ta  
sum  et n ih il s jon istic i a  m e a lienum  pu to" —  
co się do w zrostu  sjon izm u i do b u d o w an ia  
n arodu  i jego dom u przyczynia, to  jest nasze . 1 
F ra k c ja  jed n ak  m ów i: Co n ić ze m ną, je s t
szkodliwo, i to  zw alczam  i — łam ię.

Toteż S tam -sjo n izm  praw dziw y  — ten z:: 
g ru n tu  żydow ski i eu ropejsk i, a  n ie  ten, co to  
sztucznie i pusto, iście po ro sy jsku  zosta ł 
„z iadykalizow nay"! — nie  m ógłby n ig d y  roz-i 
pętać tak ie j ohydnej woijny, ja k  n ad  grobem  
tego przezacnego wodza, k tó ry  faktycznie in a ­
czej rozum iał i w ykonyw ał sw oją „frakcyj^ 
ność". Dreszcze przechodzą n a  m yśl, coiby też! 
ten ja sn y  m yślic ie l i pełen żyw iołow ej en e r-  
gji działacz, nasz  n ieśm ierte lny  C haim  Arlo- 
sorow  pow iedział do te j ohydnej hecy, którą 
zaw rzała  n ad  jego św ieżą mogiłą- Ohby się ze[ 
zgrozą odw rócił od tycti bojowców.

T rzeba organizację  bardzo  zabezpieczyć 
przed zdziczeniem , tw orząc s iln ą  przew agę dla; 
S tam -sjo n izm u  w ew nątrz  organizacji. P rzeko­
n u je  Się coraz b ard z ie j, że K ongres sjon istycz - 1 
n y  ty lko  w y d a jn y m  być może, jeśli pozostanie ' 
pod silnem  kierow nic tw em  S tam -sjo n is ty cz- 
nem , a n ie  stan ie  się placem  bo ju  d la  zacie­
trzew ien ia  frakcyjnego.

30 lekarzy iydouiskich w Berlinie 
wtrącono do wiezienia

Berlin, 7. 7. PAT. Policja polityczna are­
sztowała dziś w  Berlinie 30 lekarzy Żydów  
zrzeszonych w stowarzyszeniu pozostnjącem  
w łączności centralnnym  związkiem  Ź\dóv  
obyw ateli niem ieckich. Siedziba organizacji

m ieściła się w  domu gm iny żydowskiej w  Ber­
linie. Aresztowani oskarżeni są o prowadzenie 
wrogiej państw u działalności kom unistycz­
n e j^ ) j anarchistycznej(?) oraz o rozsiew anie  
w iadom ości o okrucieństwach w  Niemczech.
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K U S Z  'f .  K O N K U F S
Stawiam y znowu naszym  Czytelnikom do dyspozycji 

prawo korzystania z  dwutygodniowego bezpłatnego wy- 
pocvynku letn iego .

W drodze losow ania konkursowego czterech Czytelników  
„Nowego Dziennika*', ne których padnie szczęśliw y traf, 
będzie m ogło  w czasie od 9 sierpnia 1933 r. wyjechać  
do letn isk , gdzie  w w ym ienionych poniżej, znanych, do­
sk onałych  pensjonatach znajdę zupełnie bezpłatnie pełne  
um ieszczenie i  pierwszorzędne utrzym anie.

W ydawnictwo naszego pism a nabyło m iejsca w  nastę­
pujących pensjonatach:

1 miejsce w pensjonacie tfK  Kriunholzów 
w willach „TEMIDA" I „ARKADJA“
w Szczawnicy 

2 miejsca w pensjonacie UP. Weisdlingcwej 
1

L E T N I
4 Czytelników
„Nowego Dziennika"
wyJsdzlB na Z-fyg o d n io i»y 
bezpłatny wypoczynek do

Szczawnicy 
Zakopanego 
i Zawoii

pensjonacie wt*. wetcdiicgcwej „PR2YSTAN“ w Zakopanem 
miejsce w pensjonacie WP. Hugo Fischera „StWłT" w Zawoji
Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane ako pierwszorzędne zakłady i cieszą się najlepszą 

reputacją.
Warunki uczestniczenia w  naszym konkur je są następujące:
Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy zytelnicy „Nowego Dziennika", z wyjątkiem człon 

ków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konk rsu jest nadesłanie 20 stu kuponów, które będą dru 

kowane w naszem piśmie od 28 czerwca do sou ca Upca br. Kupony te, kolejno numerowane od 
1 do 20, należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 3 sierpnia b r. 
pod adresem: „Nowy Dziennik" (II. Konkurs iet i), Kraków, ul. Orzeszkowej 7- Zwracamy uwagę 
na to, żę nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je n siebie i przesiać dopiero 
wszystkie łącznie w  zamknięte! kopercie pod podanym codopiero adresem i wę wspomnianym 
powyżej terminie. ą g—  — —  —

Kupony od numeru 1 do 20 wypełniać należy w od' 
nośnych rubrykach, przyczem każdy Czytelnik obiegać  
się  m oże o jedną z  trzech m iejtcowości, wedle w łasnego  
wyborn i potrzeby. W każdym  knponie należy nazwę 
m iejscowości, •  którą s ię  ubiega, podkreślić, zaś nazwy 
innych m iejscow ości przekreślić.

LO SO W A N IE KONKURSOWE
odbędzie s ię  8 sierpnia b. r. o g. 4-tej 
popołudniu, w budynku,,N .D ziennika"  
w obecności przedstaw icieli redakcji 
' wydawnictwa, netarjnszr oraz pn- 
bliczności. Nazwiska wylosow ane zosta­
ną ogłoszone w nrze z dnia naatępnego.

T rzy  katastrofy lotnicze
w  Je d n ym  dniu

(:) W arszawa- 7. 7. PAT. Dzisiaj, o godzinie 
2-50 w nocy. pod Grodziskiem Mazowieckim  
dpadł samolot wojskowy „Folder 7“ . W  sam olo  
rle znajdowało się 4-rech wojskowych, z któ­
rych szeregow y Tadieusz Piotrowski poniósł 
śmierć na miejscu, por- obserwator Cumpft f 
plutonowy Hanęckl odnieśli llc®ne obrażenia, 
pilot kapral Paszkowski w yszed ł bez szwanku.

P ogotow ie I. p- lotniczego przewiozło ran- 
rych do W arszaw y. Na miejsce katastrofy przy  
oyła komisja techniczna departamentu aeronauty 
Id. która ba aa przyczyny spadku-

(:) W arszawa. 7. 7- (Sta) „Kurjer Czerwony" 
donosi: Dziś, kilka minut p o  godz. 10 rano zda 
fzyła się w Otwocku katastrofa sam olotowa- 
Nad Otwockiem 1 okolicznem] lasami krążył 
samolot wojskow y łącznikowy, lecący z Dęblina 
do W arszaw y i noszący znak rozpoznawczy

Natfern tyje !
L ondyn, 7. 7. PAT. O trzym ano  tu  w iado­

m ość z M oskwy, że zag in iony  lo tn ik  a m e ry ­
k ańsk i M attern  z n a jd u je  się w  m iejscow ości 
A nad irczu tka  w  północnej S y b erji w  oko li­
cach M orza B eringa. Jak  w iadom o—  M attern  
w y lec ia ł z G habarow ska w  k ie ru n k u  A laski 

$ |2  czerw ca i od te j p o ry  n ie  b y ło  o  n im  ż a d ­
n y ch  w iadom ości.

hegitymisłom nie wolno 
urządzać bankietów

(:) Budapeszt. 7 . 7 . PA T. D yrekcja policji za­
k aza ła  urządzenia bankietu legitym istycznego, 

"motywując swój k rok  tern. że zebran ia  polity-

R. 73- W idać było, że lotnik szuka miejsca 
do lądowania wskutek braku benzyny, lub też 
defektu w  motorze. W  pewnej chwili pilot zde­
cydow ał się lądować na ulicy Włodzimierskiej. 
W chwili lądowania samolot rozbił s ię  na  
drzazgi. Ciężko rannego pilota przewieziono do  
szpitala. Rannym jest podchorąży Borkowski.

(:) W arszawa. 7. 7. (Sta) D ziś nad ranem ko­
ło Kol cdi ji O szyty wskutek defektu silnika sa ­
molot wojskowy był zmuszony lądować- Gęsta  
mgła przeszkadzała Jednak pilotowi w  obraniu 
dogodnego miejsca do lądowania* Samolot uległ 
katastrofie- Z pod szczątków aparatu w ydoby­
to rannego por. Olgierda Kunsta, pilota plutono 
wego M ieczysław a Hancewicza oraz szerego­
w ego Piotrowskiego, który wskutek odniesio­
nych ran wkrótce zm arł. Z wypadku w yszed ł ca  
ło  jedynie plutonowy Paszkowski.

czne odbyw ać m ogą tyllko partje  reprezen tow a­
ne w parlam encie. Zarządzenie policji w yołało  
silne podniecenie w  p rasie  i do łach  iegitym&ty 
cznych i spow odow ało interpelację hr. Jerzego 
Apiponyi‘ego w parlam encie.

Sztuczny bębenek uszny 
przywraca słuch

(1) Sztokholm, 7. 7. (PAT). Lekarz tutejszy dr. 
Wilhelm Nasiell zademonstrował na kongresie la­
ryngologicznym w Oslo spreparowany przez siebie 
sztuczny bębenek uszny, k tóry  znawcy uznali za 
najlepsze rozwiązanie tego skomplikowanego pro­

blemu. P ro teza  ta w ykonana jest z cellcfany. 
Wraca ona słuch, o ile głuchota spowodowana 
została pęknięciem lub raldem bębenka.

Str. 3

Baron Różyczka uwolniony
W arszaw a, 7. 7. (S in ) Dziś ogłoszony tu  zo­

sta ł w yrok  w  sp raw ie  b aro n a  R óżyezki-Ro- 
senw ertha , k łó ry  został uw olniony.

Dwa napady rabunkowe
Kielce, 7. 7. PAT. N a drodze w  Lesie Boguc­

kim  pod G rochow iskam i w  pow iecie pińczow - 
sk im  n ieznan i sp raw cy  n apad li n a  R aka Mi­
chała , k tó rem u  zarzucili n a  głowę płaszcz i po ­
w aliw szy  .n a  ziem ię zrabow ali kw otę 25 zł. 
W  analogiczny sposób dokonano napadu  ra -  
bukow ego opodal stac ji kolejow ej w  Kozlowie 
w  pow iecie m iechow skim , gdzie 2 n ieznanych  
osobników  napad ło  n a  Moszka G ełdringa, k tó ­
rem u  po zarzuceniu  k u rtk i n a  głowę zrabo­
w a li 320 zł. N apastn icy  G oldringa n ie  b ili i  
b ron i n ie  posiadali.

C r ż n y  pożar na wsi
Kielce, 7. 7. PAT. W  K uźnicy G rodziskiej, 

pow iatu  w łoszczowskiego z n ieusta lonej n a ra -  
zie przyczyny w ybuch ł pożar w zagrodzie S ta ­
n is ław a  W ięcka. O gień z w ielką szybkością 
przeniósł się na inne  zabudow ania  s tra w ił o - 
gółem  9 budynków . W  czasie akcji ra tu n k o ­
w ej ulegli ciężkim  poparzeniom : S tan isław
W ięcek, jego żona W ładysław a, K ozim iera C i­
sow ska i syn  jego dw uletn i W ięcek S tan isław . 
W ięcka i jego żonę w  stan ie  beznadziejnym  
przew ieziono do szp itala, C isow ska na to m iast 
i d%vuletni syn S tan isław  zm arli w sku tek  od­
n iesionych  poparzeń.

Papen dostał nowe instrukcje
(:) Berlin. 7- 7. PAT- „Deutsche Aiłgememe 

Zeitwng“ donosi, że baw iący w R zym ie wice­
kanclerz P ap en  o trzym ał przez, k u rjera  row ę in­
strukcje z Berljna w  sprawię dalszych rokow ań * 
W atykanem  o konkordat. W edług dziennika 
kow ania po trw ają  jeszcze jakiś czas nwno. że  
różnice zdań między obu stronami w  kwestjach 
zasadniczych przestały istnieć.

„Uprzemysłowienie" Prus 
Wschodnich

(r) Berlin. 7- 7• PA T . Królewiecka .P reussI- 
sche Zeitung“ donosi, ż e  now y plan pomocy, 
dla P ru s  w schodnich Łatwierdizony prze® kan­
clerza Hitlera przewiduje uprzemysłowienie tej 
prowincji- W  okręgach rolniczych m aja b y ć  u- 
tw orzone fjlje zak ładów  przem ysłow ych, m ają­
cych sw e siedziby w  R zeszy o ra z  przeniesio­
ne m ają  być przedsiębiorstw a praenryslwwo- 
prz ©twórcze.

Chodzi tu  przeidew szystkiem  o  przem ysł me­
talurgiczny i teksty lny. Robotnicy tych przed­
siębiorstw  m ają być  osadzeni równocześnie ^  
roli.

P ro jek t rząd o w y  zapow iada rozbudów'© istnie 
jących 1 utworzenie now ych dróg kom unikacji 
wodnej. Zakłady przem ysłow e w  Pnueach 
w schodnich otrzym ają na szereg  la t zgóffy za ­
m ówienia ze  strony tasty iucyj użyteczności pui 
blicznej Rzeszy.

Z  inicjatyw y kanclerza uniw ersytet królewie­
cki m a  b y ć  rozszerzony i p rzeksz ta łcony  na n*e 
mieefcą w szechnicę narodow ą.

ZNIESIONE MINISTERSTWO W  CZECHOSŁO 
WACJL

(!) Praga, 7. 7. (PAT). R ada ministrów przed­
staw iła parlamentowi projekt ustaw y mocą któ­
rej zniesione będzie ze względów oszczęcniościo- 
wych ministerstwo aprowizacji.

W arszaw a, 7. 7. PAT. P rzew idyw any  prze­
bieg pogody na  sobotę d n ia  8  bm : W  całym
k ra ju  ch m u rn o  z w iększem i rozpogodzeniam i 
w  ciągu dnia. M iejscam i m ożliw e opady. Cie­
p ła  Słabe, lub  u m iarkow ane  w ia try  z kierun- 

] ków  północnych.
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HI-O T U DZIECI I D O R O SŁ Y C H  U SU W A  ■  ■
P U D E R  B E B E  S Z U F M A N A  U W

— GOŚCINA LWOWSKICH TEATRÓW MIEJ­
SKICH POD DYREKCJĄ WILAMA HORZYCY. 
Dzisiaj lwowskie teatry miejskie występują na 
seenie krakowskiego teatru z prem jeią wodewilu 
Henryka Zbierzchowskiego pL „Porw ana narze­
czona' czyli „Jak śmieje się i płacze Lwów*' 
Henryk Zbierzchowski — laureat poetycki miasta 
Lwowa — w wodewilu tym stworzył prawdziwie 
„lwowską sztukę" ukazując w niej przebarwny, 
pełen humoru i fantazji obraz życia przedwojen­
nego kresowego miasta z nieodłącznemi a tak mi 
łemi typami przedmieść Lyczakowa i Zamarsty- 
nowa. Widowisko otrzymało efektowne ramy sce­
niczne, przy współudziale orkiestry, chóru, ba­
letu. Bogaly dział njuzyczny opracował Roman 
Palester, w platając w folklor kilka ładnych nie­
zwykle melodyjnych kompozyeyj. Zupełnie współ- 
czasne, rewjowe podejście reżyserskie umożliwia 

‘wprowadzenie całego szeregu efektów. Wodewil 
„Porw ana narzeczona" zostanie powtórzony ró­
wnież jutro na przedstawieniu wieczornem.
, — „LEKARZ bEZDOMNY" nadzwyczaj weso­
ła  sztuka Antoniego Słonimskiego, odznaczająca 
się ciętym dowcipem i szczerym komizmem, uka­
że się w dniu jutrzejszym na popołndniowem 
przedstawieniu po cenach zniżonych, w premje- 
rowej obsadzie zespołu lwowskich artystów.

1 —  „JIM  I J IL L “ przemiła, pełna humoru ko-
medja muzyczna C. Greya i G. Newmana, której 
przedstawienia na krakowskiej scenie cieszą się 
wdelkiem powodzeniem, zostanie powtórzona w 
poniedziałek wieczorem w niezmienionej obsadzie 
zespołu.

— KRAKOWSKI TEATR MIEJSKI W KRYNI­
CY w dniu dzisiejszym wieczorem, w teatrze 
zdrojowym, występuje z arcywesołą komeaję Gui 
do Cantiniego „Bziczek* w premjerowej obsadzie 
artystów krakowskiej sceny.

— TEATR „BAGATELA". Zespół artystów  w ar 
szawskich i katowickich, goszczący w „Bagateli" 
pod kier. Z. Opolskiego wystąpił z prem jerą pt. 
„Rewja Krakowa". Zupełnie nowy program złożo 
ny z przezabawnych skeczów, nastrojowych tang, 
i barwnj ch baletów, zacnwycił licznie zebraną 
publiczność. Na ekranie operetka filmowa „Di- 
xianu z Bebe Daniels, początek przedstawienia
0  gc Iz. 5, 7 i JTO po cenach od 70 g r  do zł 2.60.

— GOŚCINNE WYSTĘPY A. LERNEP I  D. 
SEIDERM O l W ŻYD. TEATRZE LETNIM (Stra 
dom 11). Dziś w sobotę o godz. 9 wiecz. pierw­
szy występ znakomitych artystów  Anny Lerner
1 Dawida Seidermana w raz z pierwszorzędnym ze 
społem. Odegrana będzie poraź pierwszy w K ra­
kowie przemjc j.wa operetka komiczna „Der zyser 
bucher" (Słodki młodzieniec), k tóra zdobyła nie­
bywały sukces w  W arszawie, Loazi i w Wilnie. 
Bilety do nabycia przez cały dzień w kasie teatru

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
SoŁota 8 wiecz.: „Porw ana narzeczona" (pre-

mjeraj.
Niedziela pop.: „eLkarz bezdomny" (ceny zni­

żone); 8 w iecz: „Porw ana narzeczona".
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11).
Sobota 9 w iecz: „Der zyser bucher" (premjerą).
Niedziela 4 pop. i 9 w iecz: „Der zyser bucher".

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.
ADFiA: „Blond :Venus“ (Marlena Dietrich).
'APOLLO: „Wesoły karaw aniarz" (Vlast;. B t- 

rian-.
ATLANTIC: „Błękitny Dunaj" (Brygida Heim).
BAGATELA: „Dizjana" (Bebe Daniels)) i re- 

wja.
DOM ŻOŁNIERZA: „Przeznaczenie" (Bianka

Dodo i Musi a Dajches).
PROMIEŃ: „Kawiarenka" (Maurice Chevalier) 

i  „Gaśn ice płomienie" (Clive Brooke).
SLOf JE: „Wołga, Wołga" (real. W. Turzański)
SZTUKA: „Człowiek, który ukradł serce".
UGILCRA: „Nocne sądy" (Anita Page).
WANDA: „Maski dr. Fu Manchu" (Borys Kar- 

loff, Myrna Loy).

K U P O N  U L  G O W Y
do nabycia po cenie ulgowej Zł. 8*— opr. Zł. 10 —
dzieła p. t.: F a m ie ’ nIM  T e o d o r a  H e r z la  

(w ięzyku polskim)
Imię nazwisko ..... ..............................................

W a lk a  d w ó c h  ka n c le rzy trw a !
(M) O m aw iając  w czoraj b e rliń sk ą  ofertę po­

ko jow ą pod ad resem  rządu  austrjack iego  z a ­
znaczyliśm y w yraźnie , że niew iadom o, czy 
berliń sk ie  czynniki m ia ro d a jn e  n ie  w y p rą  się 
tej oferty , gdyż do tego rodza ju  niespodzianek 
przyzw yczaili nas już dzisiejsi w ładcy N ie­
miec. I rzeczyw iście: zaledw ie W iedeń zdążył 
ochłonąć po tym  „darze D anaów " i p rzy jąć  go 
ze z rozum iałym  sceptycyzm em , zaledw ie m i­
n is te r w o jny  V augoin  zdołał ośw iadczyć, że 
n iem a m ow y o  podjęciu jak ichko lw iek  pe r- 
trak tacy j z p rzyw ódcam i L om biarzy i te re ry -  
stów, a już  B erlin  dokonał now ego salto  m or- 
tale i to  podw ójnego: urzędow e koła  b e r l iń ­
skie ogłosiły ośw iadczenie, że k o m u n ik a t A us- 
senpolitisclie K orrespondenz n ie  odpow iada ani 
poglądom  stro n n ic tw a  narodow o-socja listycz- 
nego ani poglądom  urzędu  kanclersk iego  w 
B erlinie. W ied en ssa  „R eichspost" przypuszcza, 
że berlińscy narodow o-socja liśc i usiłow ali stw o 
rzyć w podstępny  sposób wobec zag ian icy  
pew nego ro d za ju  alib i, aby  w yw ołać w rażenie  
sw ojej dobrej woli i w yłudzić od rządu  a u ­
strjack iego  dek la rac ję  w celu zużytkow ania 
je j następn ie  w w alce politycznej. T a  sp ek u ­
lac ja  jed n ak  się n ie  udała .

Rów nocześnie w ygnany  z A u strji n ie fo rtu n ­
n y  w ysłan n ik  H itlera , H ab ich t rozpoczął za 
pośrednictw em  rad jo s tac ji w M onachjuin  se-

rję  w ręcz fan tastycznych  ataków  przeciw  rzą­
dowi austrjack iem u , zarzucając  m u  poza in - 
nem i zbrodn iam i — zdradę stanu . Głosi też  p  
H abich t, że narodow i sac ja liśc i au s trjaccy  n a ­
dal winmi prow adzić zdecydow aną w alkę prze 
ciw  rządowa D ollfussa oraz m a ją  p am iętać  |  
m alow aniu , gdzie ty lko  się da, zn ak u  sw asty ­
ki. Zafazełh zapow iedział Habicht. że mouacłwi 
sika stacja Tadijowa będzie odtąd  stale, trz y  ia -  
zy tygodniowo og łaszać  biuletyn o sytuacji wj 
Austrii- To jedyne chyba w swoim  rodzaju*! 
w ręcz niesłychane mieszanie się czynnika z®-j 
wtnętrzmego do spraw  wewnętrznych Austyft pQ| 
łączone z podburzaniem  ludno ś l  auistrjaclkid 
przeciw własnemu rządowi, o raz  szkalow aniem  
tego rządiu drogą radjow ą, w yw ołało  protest 
posła austrjackiego w  Berlinie, o k tó rym  ju& 
w czoraj w c7-ęści nak ładu  donieśliśmy-

:) W alka m iędzy dw pm a kanclerzam i, za­
m iast złagodzenia, które zdaw ało  się w yzierać  
z ouegda*szego komunikatu berlińskiej Aussen- 
politśsche KorresiPondejiZ, wesizła zaten, w 
zaostrzoną fa zę i nic nie wróży rychłego jej za­
kończenia. C hyba, że jakiś n a rw any  dygnitarz 
hitlerowski znowu w ystrzeli z  jakim ś „pacyfi­
stycznym " fajerw erkiem , k tó ry  następnie albo! 
będzie zdementowany. albo też zaaprobow any1 
przez nieobliczalnego „Fiihrera"!

Zm ierzch Hindenburga

A dres_
Wyciąć i przesłać do Admin. „Nowego Dziennika' 
Kraków. Orzeszkowej 7 — jako druk za opł. 6 gr.

(!) Od kilkunastu dni krążą po prasie zagranicz­
nej najrozmaitsze wieści o osobie sędziwego pre­
zydenta Rzeszy Hindenburga. Pogłoski, jakoby w 
następstwie konfliktu słuwnego z kanclerzem na 
tem at ustosunkowania idę do dymisji Hugenberga 
stary  marszałek uległ atakowi apoplektycznemu. 
zostały 6krzętnio zdementowane przez Berlin, przy 
czem sam Hitler zapewnia, że z zadowoleniem 
stwierdził dobry wygląd i rzeżkuść prezydenta. 
W ślad za temi pogłoskami poszły inne, nie zde 
montowane, a miaDowieie, że Ilindenburg znaj­
duje się pod ścisłą strażą szturmówek hitlerow­
skich w swej posiadłości w Neudkeck i nikt nie 
może się do niego dostać bez wyraźnego zezwole­
nia Hitlera wzgl. Goeringa. Jako  rzecz wysoce zna 
mienną, świadczącą o zupełnem nieliczeniu się no­
wego regimu z prezydentem, przytaczają fakt. iż 
podczas odbytego dn. 2 bm. w Poczdamie dorocz­
nego święta tzw. K yttnausertagu, związKu jedno­
czącego wszystkie organizacje b. wojskowych, któ­
rego honorowym prezydentem jest Hindenburg, 
nie odczytano pisma powitalnego od prez. Hinden­
burga, ani też wogóle choćby jednem słowem nio 
wspomniano o jego osobie. Jeszcze w ub. roku Hin 
denburg osobiście uczestniczył w święcie związku. 
Dziś nie pozwolono mu nawet prze=łać pisma po­
witalnego, co miało być zemstą H itlera za próbę 
interwencji prezydenta w sprawie prześladowań 
Kościoła ewangelickiego przez narodowych socja­
listów.

W jaki sposób doszło do tej izolacji i „wykoń -że­
nią" Hindenburga? Jak  wiadomo, za dawnych do­
brych briiningowskich i {apenowskich czasów, naj- 
wplywowszemi osobami w otoczeniu starego mar-, 
szalka byli: syn jego i ad ju tan t pułkownik Oskar. 
von Hindenburg oraz sekretaiz stanu Meicsner. 
Otóż pułkownik Hindenburg zmalał całkowicie od 
chwili, gdy hitlerowcy znaleźli się u steru rządów. 
Drży on o majątek Neudeck, gdyż każdej chwili 
meżna mu wytoczyć proces o pewne niewłaściwo­
ści i uchybienia podatkowe, o których głośno się w 
Niemczech mówi. Zapomocą widma takiego pro­
cesu hitlerowcy potrafili go zdławić. Drugi dy-1 
gnitarz minionej ery, Meissner może każdej cnwi-. 
li być pozbawiony swego stanowiska, toteż pod­
porządkował się on całkowicie Hitlerowi i Goerii.- 
gowi, nie wysyłając bez aprobaty swych nowych 
bogów żadnego pisma swego dawnego pana 1 
władcy.

W kołach hitlerowskich uchodzi za rzecz pewną, 
że Hindenburg już niedługo zajmować będzie sto­
lec prezydenta Rzeszy. O ile w najbliższym czasio 
nie... umrze, to będzie imisiał w jesieni ustąpić, 
przyczem oczywiście następcą jego zostanie Hitler* 
W tym wypadku „Fiihrer" bądźto zatrzymaf!) w*, 
swem ręku urząd kanclerza, bądźteż zadowoli się 
stanowiskiem prezydenta Rzeszy, a kanclerstwo 
odstąpi poczwórnemu dygnitarzowi — Goeringowi, 
piastującemu obok prezydentury Reichstagu, aż' 
trzy teki ministerjame Rzeszy, wzgl. Prus.

Światowa konferencja 
org. Mizrachi

(—) Przygotowania na Światową Konferencję 
„Mizrachi", k tóra odbędzie się, jak wiadomo, w 
Krakowie w pierwszej po łow ę sierpnia, są w peł­
nym toku. Komitet przygotowawczy otrzymał o- 
negdaj pismo z M inisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych, zezwalające na zwołanie Konferencji przy 
udziale delegatów z zagranicy. Uczestnicy Konfe­
rencji korzystać będą z ulg wizowych na mocy 
odpowiedniej instrukcji M inisterstwa Spraw Za­
granicznych wydanej Dolskim placówkom konsu­
larnym. Konferencja obradować będzie w salach 
Żyd. Domu Akademickiego, uroczyste otwarcie na­
stąpi w  jednej z największych sal w  Krakowie.

Zapowiedziany jest masowy napływ gości z ca­
łej Polski.

Ulgi w spoczynku niedzielnym — 
w Ameryce

(!) Senat stanu nowojorskiego uchwalił ustawę, 
w myśl której osoby święcące sobotę, mogą wyko­
nywać w niedzielę swe czynności zawodowe.

Chrześcijanie na rzecz Palestyny
(!) Jest charakterystyczną cechą odbywającej 

się obecnie kampanji palestyńskiej w Ameryce, że 
wpływają ofiary pieniężue również i od osób w y­
znania chrześcijańskiego, które pragną w ten spo­
sób zadokumentować swoją sympatę i solidarność 
z ideą odrodzenia żydostwa i odbudowy żydow­
skiej siedziby narodowej w Palestynie. I tak  np. 
zaofiarował kwotę 1.000 dolarów na rzecz kamf.„- 
uji palestyńskiej markiz papieski Georsre MacDo- 
nald, załączając list z wyrazami sympatji dla dzie. 
ła  palestyńskiego. Prezydent amerykańskiego To­
warzystwa Tytoniowego Georg Hiil ofiarował 500 
dolarów, John F. Curry i James J. Hines nadesłali 
po 250 dolarów major John 0 ‘Brien nadesłał 100 
dolarów.

— BFITH TRUMPELDOR dziś o  godz. 3 pa  
w lokalu org. raport gniazda. O 4 pogadanka, 
prowadzi br. Jakób Schachter. Sekretarjat tym­
czasowy czyny w medUeię, wtorek i czwartek 
od 720 do 8‘45.
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Za lista Nr. 1!
Zebranie przedwyborcze ogólnych sionistów

w Krakowie
(!) Zgromadzenie przedwyborcze listy nr 1. t. j. 

'Światowego Związku Ogólnych Sjonistów odbyło 
.•ię we czwartek wieczorem w san Teatru żydow­
skiego przy ul. Bocheńskiej, wypełnionej po brze­
gi- Rzecz charakterystyczna, że większą część n- 
czestników zgromadzenia stanowiła młodzież o- 
ibojga płci.

Zgromadzenie zagaił i przewodniczył

DR CHAIM HILFSTEIN,
'który w treściwym referacie przedstawił ogólną 
sytuację żydostwa w przededniu XVIII. Kongre­
su, poczem w dobitnych słowach uzasadniał po­
trzebę konsolidacji w ruchu naszym, której wy­
kładnikiem jest ogólny sjonizm. Następny mówca

d r  j u d a  z im m e r m a n n
wygłosił obszerny, starannie przygotowany refe­
rat, poświęcony przedewszystkiem omówieniu gló- 
wnych problemów, jakie ma do rozwiązania X\TII 
Kongres sjonistyczny. Mówca wskazał na potrze- 
Óę przygotowania garnących się do Faleotyny mas 
iydowskich, i to  w każdym kierunku, bez ograni- 
tzania się do wyłącznego przygotowywania eie- 
nentu chałucowego. Szczególnem zadaniem kon- 
?Tesu będzie zapewnienie naszym funduszom na­
rodowym trwałej podstawy rozwojowej, czy to w 
drodze pożyczki, która obciąży także przyszłe ge­
neracje, czy też w innej formie. Fundusze nasze 
muszą stać się instrumentem dla kolonizacji wszyst 
kich klas i warstw, bez szkodliwej jednostronno­
ści. Dalszą, część swej mowy referent poświęcił u- 
zasadnieniu potrzeby przeciwdziałania rozdarciu 
frakcyjnemu oraz wręcz niebywałemu roznamięt- 
nieniu i zdziczeniu, jakie ostatnio zauważyć się 
daje w łonie ruchu sjońskiego. W ystępuje też re­
ferent zdecydowanie przeciw mrzonkom o zmia­
nie m andatarjusza Ligi Narodów nad Palestyną, 
oraz wykazuje nierealność i szkodliwość haseł dy­
k tatury  w sjoniźmie, ruch, który powstał i roz­
rósł się na zasadach demokratycznych. Tylko pod 
sztandarem ogólnego sjonizjmi, mającego na oku 
jedynie i wyłącznie przyszłość Erec, oraz jej świe­
tlany rozwój, ziści się nasz ideał — własna ojczy­
zna w Palestynie (żywe oklaski).

Ostatni referent

DR IGNACY SCHWARZBART
rozpoczyna swój nader Inleresujący i żywy refe­
ra t od przytoczenia kilku cyfr. Przed XVII. Kon­
gresem liczba szekli, sprzedanych na całym obsza 
rze Polski wynosiła około 180 tysięcy. Dziś liczba 
ta  wynosi 377 tysięcy, a więc o 110 procent wię­
cej. W samej Polsce sprzedano zatem w tym  roku

niedużo mniej, aniżeli przed dwoma la ty  na całym 
świecie (420 tysięcy). W naszej dzielnicy przyrost 
szekli wynosi tylko 50 procent (w r. 1931 — 22 ty ­
siące szekli, obecnie 33 tysiące — a  to z powodu 
silnego już poprzednio nasycenia w porównaniu z; 
b. Kongresówką, gdzie tegoroczny przyrost jest 
procentowo znacznie wyższy. W stosunku do ogó­
łu ludności żydowskiej Małopolska jednak nadal 
góruje co do liczby szeklowców. Ogólną liczbę 
szeklowców na całym świecie można w przybliże­
niu podać na 800 tysięcy. Reprezentaci naszego 
ruchu, którzy jako wybrańcy tak  potężne] liczby 
członków organizacji zbiorą się w przyszłym mie­
siącu na XVIII. Kongresie, będą mieli tę  siłę, by 
zaapelować do sumienia świata, do Ligi Narodów 
w imieniu całego narodu żydowskiego. W łonie 
organizacji wołanie nasze skierowujemy nie do 
zdecydowanych partyjników. lecz do indyferentów 
i półindyferentów: Poprzyjcie ogólny sjonizm w je­
go dążeniu do zjednoczenia wszystkich sit twór­
czych z prawa i z lewa. Po raz pierwszy ogólny 
sjonizm występuje w 25 krajach ze wspólnym, je­
dnolitym programem, obejmującym całokształt 
problemów, związanych z odbudową Erec. Musimy 
na XVIII. Kongresie stanowić siłę zwartą i potęż­
ną, która potrafi stawić czoła rozbieżnym, odśrod­
kowym dążeniom poszczególnych frakcyj. Mówca 
przeciwstawia lojalnej i rzeczowej taktyce wybor­
czej ogólnych sjonistów karygodną wręcz i nie­
godną demagogję, z jaką wystąpiły w szranki bo­
jowe poszczególne frakcje. Dość przytoczyć usr=p 
z odezwy przedwyborczej Pracującej Palestyny, 
gdzie wczorajsi towarzysze frakcyjni z Hitachdu- 
tu (część antyichudowa), nazwani są „popleczni­
kami faszystowskich jnilitarystów rewizjonistycz­
nych. W alka przy pomocy zatrutych strzał i kul 
dum-dum w łonie jednej organizacji, budzić musi 
odrazę. Skoro takiem jest oblicze zwalczających 
się obozów, to rzeczą naszą jest pójść na Kongres 
w najknajwięk«zej sile liczebnej, aby przeciwdzia 
łać rozbujalym namiętnościom i walkom frakcyj­
nym. W zachodniej Malopolsce i Śląsku na 11 man 
datów zdobyliśmy w 1931 roku 7 mandatów, dziś 
na 14 mandatów musimy zdobyć conajmniej 8—O, 
aby utrzym ać nasz stan posiadania. Mówca zwra­
ca się z gorącym apelem do szerokich mas mło­
dzieży, aby niedzielny dzień wyborów poświęciły 
wytężonej pracy i agitacji wyborczej za listą nr. 
1, której historyczną misją jest uratowanie nasze­
go całego ruchu i ideału sjońskiego. (Huczne okla­
ski.)

Przewodniczący, podejmując ostatni apel refe­
renta, zamknął zgromadzenie, poczcm zebrani od­
śpiewali Hatikwę.

-0 -0 -°-

7,gromadzenie przedwyborcze 
org. Mizrachi

(!) W ub. czwartek odbyło się wieczorem w wiel 
kiej sali Kahału tłumne zgromadzenie przedwy­
borcze na Kongres, zwołane przez org. „Mizrachi1 
w Krakowie. Zgromadzenie zagaił p. Dr. Marku; 
referaty na tem at stanowiska Hizrachi w aktual 
nych zagadnieniach XVIII Kongresu sjońskiego 
wygłosili rabini Halpern. Hager z Sosnowca i 
Fischman z Jerozolimy.

Mówcy omawiali szczegółowo postulaty „Mira- 
chi“ i zadanie ortodoksji żydowskiej w obecnej 
chwili, oraz wskazywali na zasługi „Mirachi“ przy. 
odbudowie Palestyny w duchu religijnym.

Wywody mówców obdarzyli zebrani hucznemi 
oklaskami; Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie 
rezolucje przedłożone przez przewodniczącego Dra 
Markusa, wzywające szeklowców do glosowania 
na listę „Michachi" Nr. 5.

LISTA „MIZRACHI".
Niżej podajemy skład listy  org. „Mizrachi" 

Nr. 5 w kolejności, w jakiej została zgłoszona do 
;G. K. W.:

1) Rabin dr. Samuel Hirschfeld, Biała, 2) ra- 
bin*Dawid Awigdor, Andrychów, 3) Wolf Bau- 
tmnger. Kraków, 4) Mojżesz Alter, Kraków, 5) 
rabin Naftali Halpern, Kraków, 8) Natan Gardi, 
Jerozolima, 7) Wolf Gótzler, Tarnów, 8) Kalman 
Herz, Rzeszów, 9) Salomon Kr&mer, Sarfok, 10)

Szymon Spiegel, Jarosław , 11) Naftali Tuchfeld, 
Rzeszów, 12) Salomon Frankel, Oświęcim, 13) 
Chaskel Reich, Chrzanów, 14) Dawid Ehrlich, Ka 
towicc, 15) Chiel Nussbaum. Łańcut, 16) Chaim 
Leib Gótzler, Sanok, 17) Naftali Hoffert, Jasło, 
18) Ozjasz Frei, Łańcut, 19) Izrael Landerer, Ja ­
worzno, 20) Chiel.Kurz, Tarnów, 21) Jakób Izak 
Tuchman, Tyczyn, 22) Juda Taffet, Kraków, 23) 
Salomon Bester, Kraków, 24) Samuel Lesser, 
Kraków, 25) Salomon Biegalcisen, Kraków, 26) 
Efraim Horowitz, Kraków, 27) rabin Józef Ba- 
ruch Blumenfeld, Król. Huta, 28) rabin Meszulera 
Klicger, Kraków.

Główna Komisja Wyborcza.

bokale wyborcze na Kongres 
w Krakowie

(—) W niedzielę 9 lipca czynnych będzie w  K ra­
kowie 8 komisyj wyborczych, przy których wy­
borcy krakowscy będą mogli głosować, i tak:

1) Bóżnica „Beth Iziael", Miodowa 19 o nazwi­
skach A, B, C, D.

2) „Nowy Dziennik", Orzeszkowej 7, o nazwi­
skach E. F, G.

8) Binro KKIi. Sarego 10, ofic. I. p. o nazwi­
skach H, I, J.

4) Stow. „Heatid" Sarego 7, ofic. parter o na­
zwiskach E, K.

5) „Nowy Dziennik" (II. komisja) o nazwiskach 
L, L. M, N.

6) Stowarzyszenie „Awodah", Sarego 7, I. p. o 
nazwiskach O, P, R.

7) Stowarzyszenie „Przedświt" Dietla SI, o la-

Naszcnru p. Dyrektorów! HENRYKOWI 
KREISLEROWI z  powodu śm ierci fego  błp- 
Matki, E rnestyny Kreisicrow-ej, sk łada w y razy  
szczerego współczucia

Personal Firmy Polsko-Duńska Fabryka 
Farb Drttkariskich Sp. z  o. o. w Krakowie.

— — fc— M— — ii— i g g | — -4
zwiskach S.

8) Stowarzyszenie „Hanoar Hucijoni" Mostowa 
6, o nazwiskach T, U, V, W, Z.

IW niedzielę dnia 9 bra. komisje wyborcze urzę­
dować bęaą od godziny, 9-tej rano do godziny, 
9- tej wieczorem bez przerwy.

*
i(—) BLOK PRACUJĄCEJ PALESTYNY komu­

nikuje, że lokal wyborczy Bloku Listy Nr. 3, znaj­
duje się przy ul. Sarego 23, parter i irzęiu je  Jutio 
w niedzielę już od godziny 8-ej rano, przez cały 
dzień, bez przei wy. Wszyscy zwolennicy Pracu­
jącej Palestyny proszeni są o  zgłoszenie się do 
Biura Bloku, celem otrzymania informacji i ma- 
terjału.

Do Komitetów Lokalnych i mężów 
zaufania Organizacji Sjońskiej

Egzekutywa zw raca uwagę wszystkim Komi­
tetom Lokalnym, że m aterjał wyborczy tj. ulot­
ki i kartki głosowania wysłała do wszystkich 
Komitetów Lokalnych. Miejscowości, które mater- 
jału  wyborczego nie otrzymały, winny się zgło­
sić na poczcie po odbiór materjału, a gdyby tam 
nie zalegał, winny zawiadomić o tern telefonicz­
nie lub telegraficznie Egzekutywę.

Biuro Egzekutywy czynne będzie, aż do ukoń­
czenia wyborów na całym terenie zachodniej Ma­
łopolski i śląska, przez cały dzień od godziny 
S-mej rano do 10-tej wieczocem bez przerwy. W. 
pilnych sprawach należy się zwrócić telefonicz­
nie na numer telefonu 108-84.

Egzekutywa wzywa wszystkie Komitety Lokal 
nc i Mężów Zaufania do skrupulatnego wykona­
nia zarządzeń zawartych w ostatnich cyrkuia- 
rzach.

Bezpośrednio po ukończeniu wyborów winny 
Komitety Lokalne przesłać na adres Egzekutywy, 
sprawozdanie na drukowanym formularzu prze­
słanym do wszystkich Komitetów Lokalnych.

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej dla 
zach. Małopolski i śląska w Krakowie.

— &JO- M  TURAWO DELEGOWAĆ MĘŻÓW 
ZAUFANIA? Główna Komisja Wyborcza wyja- 
nia r a podstawie paragrafu 8 instrukcji wybor­
czej, że federacja reprezentowana w Lokalnej Ko 
misji Wyborczej niema praw a do delegowania 
ponadto męża zaufania do tej komisji.

— KOMISJA MŁODZIEŻY OGÓLNO- SJ035- 
SKIEJ: RESORT CHALUCOWY. Wzywa się
członków pług chalucowych Stowarzyszeń Bnej- 
Sjon, Jehuda Hatchija i Heatid do wzięcia ił- 
działu w akcji wyborczej na XVIII Kongres. 
Członkowie zgłoszą się w niedzielę o 8‘30 rano w. 
lokalu Egzekutywy.

— PRZEDŚWIT HASZACHAR (Dietla 81) Dziś 
3 pop. nadzwyczajne plenarne zebranie z refe­
ratem mgr. D. Hoffmanna n. Ł „Przed XVIII Kon 
gresem Sjońskim" i i. Sprawy b. ważneł Obec­
ność wszystkich członków, absolwentów i  chata- 
ców konieczna.

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID" (Sarego 7). ©zaś 
4‘30 pop. zebranie członków W sprawie wyborów 
na kongres.

— „BRITH HACOHAR MENORAH" (Krakow­
ska 6). Dziś g. 3‘30 referat kol. Yórstendiga „O- 
statnie wypadki w Palestynie", o godz. 5-tej refe­
ra t dr. Sterna „Kongres Judenstaatu czy kongres 
Brith- Szaloma".

— HITACHDUT (Halicka 4). Dziś godz. 3*30 
plenarne zebranie wszystkich członków Hitach- 
dutu, Gordonji i Ichudji.

— „HATCHIJA", K alw aryjska 18, II. pi, Dzfś O 
godz. 10 przedpoł. zebranie członków, na1 porz. 
dzień.: Akcja wyborcza.

ZEBRANIE SZEKLOWCÓW PODGÓRSKICH 
dziś o g. 3 popoł., referują tow. dr. Leon Hecht 
i  Izak Stern.

— KOMISJA MŁODZIEŻY OGÓLNO- SJOŃ- 
SKIEJ, RESORT CHALUCOWY, Wzywa się wszy 
stkich członków pług chalucowych Stowarzyszeń 
Bnej- Sjon, Jehuda, Hatchija i Heatid aby się zgło 
siły w niedzielę o godz. 8‘30 rano w lokalu Egze­
kutywy Dietla 107, celem wzięcia udziału w akcji 
wyborczej.

— LISTA HLTACHDUJU NR. 2, urządza dzif 
w sobotę o J e ie j pop. Krakowska 41, dla człon­
ków i sympatyków zebranie partyjne, referują: 
dr. L. Menasche, Sessler i Mosinger.

— BNEJ SJON (Dietla 107). Dziś 3 pop. plenar­
ne zebranie. Sprawy bardzo ważne.
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Co złożył Pan fuż dak la racją 
na Komitat Pomocy Uchodźcom Żydowskim z Niemiec!
A d r e s :  K r a k ó w , n i .  S k a w iń s k a  2  ( g m a c h  k a h a łu ) .  N r . t e l e l .  1 G 9 -1 3 . K o n to  P . K . O. K r a k ó w , N r. 4 1 4 . 2 3 5

LISTY PALESlYNSknć

Pan Am lkam  p rzy pracy
H a jfa , ,w czprwcu.

N a ta k  zw anym  arafiók im  H a d a r  H ak a rm e- 
lu, g ran iczącym  z 'żydow skim  H adarem , w  
m ie jscu  gdzie s tan ąć  m ają. n a  ta k  zw anym , 
„B urdżu" g m ach y  rządow e i m unicypalne, 
w zniesiono  n ied aw n o  te m u  w ielce Cjkazały 
ginach, k tó rego  m o n u m en ta ln a  budow a odbija  
się w yraźn ie  n a  tle  typow o a rab sk ich  k a m ie ­
n ic  czynszow ych leżących opodal. B iały  ten 
gm ach, zbudow any  terasow ato , nosi n a  głów ­
n e j fasadzie  ogrom nych rozm iarów  n ap is  an - 
gielsKi „LA W  COURTS“, a w ięc budynek  są ­
dow y. T u  o dbyw ają  się w szelkie h a jfsk ie  p ro ­
cesy w  trzech  p ięknych  salach, w  k tó rych  aw a 
kolory  ty lko  n a d a ją  głów ny ton, ko lor czarny  
i b ia ły , jak b y  sym bol w in y  i n iew inności, 
dw óch problem ów  istn ie jący ch  d la  sędziego.

M imo bezsprzecznej m onum entalności b u ­
dynku , nieco jed n ak  zacienionej przez w zno­
szący się w oddali w sp an ia ły  gm ach h e b ra j­
sk ie j technik i, n ie  zasłużyłby jeszcze dom  są ­
dow y na specja lny  a rty k u ł, gdyby n ie  w łaśn ie  
ów  angielski nap is  zaw ieszony tuż ponad  w e j­
ściem . W idzieli n ap is  ten  w szyscy przecho­
dnie  i jakoś w rażen ia  żadnego na n ik im  nie 
*robił. T rzeba by ło  dopiero  p. A m ikam a, aby 
©pinji publicznej zw rócić uw agę, że n a  gm a­
c h u  sądow ym , k tó ry  pow inien  być jeno  . lu ­
s tra c ją  obow iązujących ustaw , w  tak  drastycz  
n y  sposób zgw ałcono rozporządzenie o ró w ­
n o u p raw n ien iu  trzech urzędow ych języków  
p a lestyńsk ich .

P an  A m ikam  znany  ju ż  jest szerokiej o p in ji 
'jako jeden  z n iezłom nych orędow ników  języ­
k a  heb ra jsk ieg o  po urzędach państw ow ych . 
N a p an a  A m ikam a p a trzą  n aw et n ad er lo ja ln i, 
ja k  zazw yczaj, u rzędnicy  żydow scy jak  n a  ja ­
k ieś „en ian t te n ib le “ jiszuw u, k tórego n ie na  
leży urazić, gdyż może porządnie  w szystk im  
z a  skórę zajechać. A pan  A m ikam  niczego m e 
żąda, jeno  rea lizow ania  is tn ie jących  ustaw . 
IW k ilk a  dn i pc» zaw ieszeniu  angielskiego n a ­
p isu  n a  b u d y n k u  sądow ym  — o trzym ał p re ­
zes sądu  najw yższego w  Jerozolim ie lis t od 
p a n a  A m ikam a ze zapy tan iem , dlaczego w ta ­
k i  ja sk ra w y  sposób uszczuplono p raw a  lu d ­
ności pa lestyńsk ie j, d la k tó re j budynek  zo­
s ta ł  w zniesiony, i k tó ra  za ten b udynek  dobrze 
zap łaciła. Anglik odpow iedział w  lakon iczny  
tyosób , nie uw aża, ab y  um ieszczenie a ra b ­
skiego i h eb ra jsk ieg o  n ap isu  b y ło  konieczne. 
iW sam raz odpow iedź dla p an a  A m ikam a! Bez 
2włocznie poszło podanie  do W ysokiego K o­
m isa rza  ze skargą  n a  rozstrzygnięcie sp raw y  
przez p rezesa sądu  najw yższego. W ysoki Ko- 
m ;sarz  sp raw  tak ich  n ie zw ykł zała tw iać  ex 
Officio. Często się zdarza, że w  podobnych w y ­
padkach , w  odpow iedzi n a  nad esłan e  pism o, 
ja k iś  o karje rze  m arzący  ui zędniczyna n a p i­
sze w edług w łasnego dość ograniczonego zro ­
zu m ien ia  ja k ą ś  ru ty n o w ą odpow iedź, w ro ­
d za ju  ,sp raw a  zostan ie  rozw ażona", i p rzed ­
łoży lis t W ysokiem u K om isarzow i do po d p i­
su ; w ów czas W ysoki K om isarz  lis t w łasno ­
ręcznie przekreśla  i pisze; — „proszę pe ten ta  
zap rosić  n a  aud jencję  dn ia  tego i tego". T ak  
b y ło  i z panem  A m ikam em . P an  A m ikam  sp ra  
w ę osobiście w yłuszczył, W ysoki K om isarz 
rzecz zrozum iał i do odpow iedniego u rzędu  po  
szedł lis t z nakazem  um ieszczenia napisów  a - 
Tabskiego j heb ra jsk iego  n a  fasadzie b u d y n ­
k u  sądow ego w H ajfie . Od tego jed n ak  jest 
b iu ro k rac ja , aby  piękne idee spaczyć. P rzy p o ­
m ina  się ten  car, k tó ry  F ry d ery k o w i W ie lk ie ­
m u w y sła ł w  p odarunku  drogocenny zegar, a 
ic&jzer o trzym ał budzik  w  prezencie. C ar się 
n ie  p rze ją ł zb y tn io  i w ysła ł zegar drug i, .

znów  ty lko  zw yczajny  budzik  doszedł do rąk  
ad resa ta . C ar w ziął n a  up ó r i posłał zegar po 
raz  trzeci, a le  gdy i ty m  razem  nadeszło  po­
tw ierdzen ie  odb io ru  budzika, car zrezygnow ał 
W e  w alce ze sw oją b iu ro k ra c ją  m u sia ł p rze­
grać. Podobnie się rzecz m ia ła  i ze sądem  h a jf -  
sk im . P o  roku  p rac  przygotow aw czych zaw ie­
szono isto tn ie  n ap isy  h eb ra jsk i i a rab sk i a le  
co za  n ap isy l Jak ieś  dw adzieścia razy  m n ie j­
sze an iżeli zakw estjonow aiiy  angielski, poza- 
tem  n ie  n a  fasadzie  głów nej, ty lko  z boku, ta k  
że ledw ie je  w idać. P an  A m ikam  jed n ak  nie 
zrezygnow ał, fascykuł z nap isem  „Sąd w H a j­
fie" dużo jeszcze ak t w chłonie, n im  zostanie 
ostatecznie zam knię ty  i do a ren iw u  włożony.

G łów nym  jed n ak  fron tem , n a  k tó ry m  już 
b lisko  dziesięć la t w alczy p. A m ikam , i to  z 
dość prob lem atycznym  w ynik iem , je s t sp raw a 
h eb ra jsk ich  lite r  w urzędzie te legraficznym  
w P alestyn ie . W  P alestyn ie  nadać m ożna de­
peszę w jak im ko lw iek  języku, ale liie r uży­
w ać w olno ty lk o  łacińsk ich  i arabsk ich . B a r­
dzo liczne pow stałe z tego pow odu k a lam b u ry  
językow e są w praw dzie  w dzięcznym  m a te r-  
jałem  dla konferencierów  tea trów  sa ty ry rzn o  
kom icznych, ale w życiu hand low em  i pol;- 
tycznem  pow odują dużo kłopotu i stra l m a te r 
ja ln y eh , jeżeli już  pom inąć  m ilczeniem  tak  
bolesny fak t pogw ałcenia p raw  żydow skiej lu 
dnośei w  Palestyn ie . P an  A m ikam , k tó ry  je s t 
św ie tnym  te leg rafistą  i p roblem  len p rzeslud  
jow ai bardzo  g runtow nie, postaw ił sobie za 
główne zadanie zm uszenie op^inej a d m in i­
s trac ji pocztow ej pa lestyńsk ie j do n a p ra w ie ­
n ia  pow yższej k rzyw dy . Setki m em orja łów  
w ysłanych  w tej k w estii do n a jrozm aitszych  
in stan cy j rządow ych spo ty k a ją  się sta le  z o l -  
m ow ną odpow iedzią, sugerow aną przez n a ­
czelnego dy rek to ra  poczt pa lestyńsk ich , a t łu ­
m aczącą odm ow ę m otyw am i n a tu ry  m a te r­
ia lnej. Za każdym  razem  w ali w puch m is te r­
ne budow le a rg u m en tacy jn e  p. A m ikam , p o ­
sługu jąc  się sta le  m a te r ją łem  urzędow ym  i e - 
n u n c jac jam i przedstaw icieli rządow ych. S pra  
w a nie m ogła jed n ak  ruszyć z m artw ego  p u n ­
k tu  wobec oporu G eneralnego Pocztm istrza, 
d la  k tórego  s ta ła  się tak  sam o kw est ją  am bicji 
ja k  d la  p. A m ikam a, ale o ile stanow isko  p. 
A m ikam a s ta je  się z d n ia  n a  dzień m ocn ie j­
sze, o ty le p laców ka p. H udsona  coraz bardzie j 
się chw ieje. C zytelnicy „N. D ziennika" p rzy ­
po m in a ją  sobie może m o ją  korespondencję J ru  
ko w an ą  dokładnie dw a la ta  tem u  o m em or- 
ja le  p. A m ikam a do Ligi N arodów . B ył to  
w łaśn ie  m em o rja ł w sp raw ie  te leg rafu  h e ­
brajsk iego . K om isja  M andatow a znalazła  wów 
czas bardzo  m ąd rą  rezolucję, k tó re j sens z a ­
w a r ty  je s t w ludow em  pow iedzeniu: „Bogu
św ieczkę i d jab łu  ogarek". Z a p an o w an ia  p. 
C hancellora  n ie  m ogła sp raw a  ruszyć z m a r t­
wego Dunktu. Z m ien iła  się rad y k a ln ie  sy tu ­
ac ja , gdy ad m in is trac ję  k ra ju  p rze ją ł w sw o­
je ręce tak i człow iek ja k  S ir A ltu r  W au ch o - 
pe. D w ukro tn ie  zapraszano  p. A m ikam a na  au  
d jencję  do W ysokiego K om isarza. W  zw iązku 
z tern w arto  przytoczyć pew ien  p ik a n tn y  szcze 
gół. P an  A m ikam  prow adzi sw o ją  rozległą ko 
respondencję ze rządem  p a lesty ń sk im  ty lko  
po h eb ra jsk u , podczas gdy „rząd" odpow iada

S e k u n d . S zp ita la  OO. B o n ifr a tr ó w

Dr Artur Schneebaun
S p e c ja lis ta  c h o r ó b  u s z u , n o s a  i  g a r d l s  |

p o w r ó c i ł  i O i J y n u je  o d  3 — 5  
K r a k ó w , J a s n a  8 , 1. p . T e l . 1 7 1 -0 2 ]

Dr. J O Z E F  A B E N O
R y n e k  P o d g ó r s k i  11, tel. 1*6-37

powrócił
i o rd y n u je  ja k  p o p rzed n io  od  3— 5.

Dr. H EN R YK FR E U N D U C H
ordynuje CAŁY ROK 

w chorobach wewn. i kobiecych
K R YN ICA W ILLA „M AR JA‘»
U E D R A T A  ■ m lM iM kt cojlortuka clarpka."H l C f l D H  I  M  a Cana Zł 32.— kg. — Polana
M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek Gł. 44 ,

po angielsku  i h eb ra jsk u , tak  że każdy  lis t o- 
trzy m u je  p. A m ikam  w  dw u kopjach , jed u e j 
angielsk iej i jednej h eb ra jsk ie j. Otóż w  ang ie l 
sk iej w ersji czytam y np. „T he H igh  C om m is- 
sioner w ill be pleased to  see you", co oznacza 
„W ysoki K om isarz z p rzy jem nością  p rzy jm ie  
pana", ale w  h eb ra jsk iem  tłum aczeniu  to  w y ­
p ad ła  trochę inaczej „H anaciw  h ae ljo n  jo il 
l ir  o tcha" co znaczy „W ysoki K om isarz raczy 
p rzy ją ł itd .“ T ak to  żydow scy urzędnicy n a d a ­
ją  urzędow y tor. ang ielsk iej kurtuazji... B a r­
dzo słusznie zauw ażył W ells n a  początku sw ej 
epokow ej h is to rji, że u rzędn ik  je s tto  człow iek, 
w  k tórym  z biegiem  czasu w y rab ia  się p rze­
konanie, że adm in is tro w an e  przezeń publiczne 
dobra do n iego na lfżą .

Na obu au d jen c jach  obiecał W ysoki K om i­
sarz  k w estji h eb ra jsk ich  lite r nadać  pożąda­
n y  odduw na bieg. T ra f  jed n ak  chciał, że W y ­
soki K om isarz zm uszony był w yjechać  do A n- 
glji i okres ten  b iu ro k rac ja  w yzyskała, aby  zno 
w u sp raw ę p rzesunąć na  ślepy tor. T ym  ra ­
zem  p. A m ikam  odpow iedział n a  sw ój spo­
sób. Ni m n ie j ni w ięcej, t \ lk o  zebrał podpisy  
w szystk ich  in s ty tu cy j społecznych żydow skich 
w szystk ich  osobistości, g ra jących  ja k ą ś  rolę 
w  jiszuw ie, pod now ą petycję do Ligi N aro ­
dów z ponow ną skargą  n a  up ó r ad m in is trac ji 
pocztow ej. M aterja ł zebrany  w  ten sposób 
przez p. A m ikam a p rzed staw ia  p ierw szorzędny 
h is to ryczną  w artość. Je s tto  p ierw szy  zbiór au  
lografów  palestyńskiego  jiszuw u  na  ogrom ną 
skalę. A że p. A m ikam  m em o rja ł opracow ał 
w  sześciu kop jach , o trzym a B ib ljo teka N aro ­
dow a w  Jerozolim ie niezw ykle ciekaw y zb iór 
podpisów , m iędzy k tó rem i n ie  b rak n ie  a n i 
B ia lika  an  m u c h ta ra  czy nauczyciela  w  k o lo n ji 
Tel C haj.

Nie w iem , czy m rów cza pracp p. A m ikam a, 
k tó ry  żadnej i z n iczy je j s tro n y  n ie o trzy m u je  
pom ocy, zostanie w krótce uw ieńczona pom yśl 
n y m  skutk iem , ale sam  fa k t is tn ien ia  tak ich  
jednostek  ja k  p. A m ikam  w jiszuw ie, s ta n o ­
w i gw arancję , że n iekażdy  a tak  negatyw nie  
wobec jiszuw u  ustosunkow anej części a d m i­
n is tra c ji p a lestyńsk ie j, p rzy ję ty  będzie bez 
zdecydow anej obrony.

B raw o, p an ie  A m ikam !
S. E rlik .

Nafto nasze: Silna, skonsolidowana
1 Organizacja Sjonlstyczna 1

G ło s u j  n a  l i s t ą  Ś w i a t o w e g o  c w ią z k u  O g ó ln y c h  S j o n is t ó w  N r . |
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Uf sprawie wychowania sierót żydowskich
w Paiesf/nie

Sw ego czasu ogłosiłem  w „N. D zienn iku1' 
a r ty k u ł, w k tó rym  dałem  w yraz zap a try w an iu  
[O potrzeb ie w ychow an ia  sierót żydow skich w 
P a le s ty n ie  zam iast w golusie. Podałem  tam  
(dokładnie w szystk ie a rgum en ty  tale narodow e 
(jak j rzeczowe, k tó re  p rzem aw ia ją  za ty m  
p ro jek tem . Do pro jek tu  m ojego u sto sunkow a­
n o  się, ja k  zw ykle do now ej i śm iałej m yśli, 
Cze sceptycyzm em  i n iedow ierzaniem . Otóż 
[stw ierdzam  dziś z zadow oleniem , że m yśl ta  
[przecież n ie  b y ła  rzucona n a  m arn e  i zaczyna 
'ona p rzenikać, n a w e t do tak ich  sfer nrodow o- 
obojętnycłl, ja k  działaczy „ Jo in tu "  itd. I tak  
jna; .ostatnim zjeździe „Centosu* w  W arsza ­
w ie  uchw alono  w ysy łać  w ychow anków  za­
k ładów  sierocych do P alestyny . W praw dzie  
n ie  je s t to  identyczne z p lanem  m oim , b a  m nie 
n ie  chodziło l/ty lko  o w ysy łan ie  w ychow an­
ków  do P alestyny , lecz aby sam o w ychow anie 
odbyw ało się w  P alestyn ie , ale okoliczność ta  
(Jewodzi, żc, i inne  sfery  zaczynają  rozum ieć 
łączność akcji sierocej z P a lestyną , z czego 
w yn ika , że m ój pom ysł n ie  je s t tak  bardzo 
fan tastyczny .

O piera jąc  sic n a  tem , p rzedstaw iam  obecnie 
k o n k re tn y  p ro jek t. P rzed tem  jednak  uczynię 
uw agę ogólną: Z m ierza jąc  do tego, ażeby spo­
łeczeństw o żydow skie w ychow yw ało i u trz y ­
m y w a ła  siero ty  w  P alestyn ie , n aw iązu ję  do 
podobnej trad y c ji żydow skiej. W iadom o, że 
(przez w ieki całe Żydzi p rzesy łali p ien iądze 
do P a lestyny  (t. zw. C h alu k a) n a  litrzym aw a- 
inie starców  i pobożnych, k tó rzy  p ragnęli o sta­
tn ie  dn i żyw otne swego spędzić n a  Z iem i Świę 
te j. Z dan iem  m ojem . lak i sam  obow iązek c ią ­
ży n a  społeczeństw ie w  sto su n k u  do m łodych, 
pozbaw ionych  rodziców. T a  m łodzież, odpo- 
w ienio  w ychow ana, będzie też pożyteczna d la  
k ra lu  i przyczyni się do tem  rych le jsze j odbu­
dow y E rec.

W raca jąc  do sam ego p ro jek tu  ' zaznaczam , 
jęszcze, że ideałem  m oim  jest, ażeby wszysfe 
kie już  is tn iejące zak łady  sieroce przenieść ao 
P a lestyny , lecz poniew aż je s t to  jeszcze n a ra -  
żie p lan  n iew ykonalny  z pow odu sprzeciw u 
sfer k ieru jących , należy chw ilow o pracę o g ra ­
niczyć do sieró t pozazakladow ych, to  znaczy, 
aby  z dniem  rozpoczęcia naszej akcji n ie  za ­
k ład an o  w Polsce now ych in te rna tów  sie ro ­
cych. an i też n ie  p rzy jm ow ano  do już is tn ie ­
jących  now ych w ychow anków , ty lko  k ie io - 
w ano  ich do zak łada , założyć się m ającego  w 
P alestynie.

R ealizację mego p ro jek tu  w yobrażam  sobie 
następu jąco :

1) W  K rakow ie pow staje  k om ite t d la  u trz y ­
m y w an ia  i w ychow yw ania  sierót żydow skich 
v.- P alestyn ie , rozciągający sw ą działalność na 
całą Polskę. W  sk ład  kom ite tu  w chodzą sfery 
społeczne w szczególności przedstaw iciele  
„Bnej B ril", W iza itd.

2) Musi pow stać stałe stow arzyszenie z człon 
kam i w sp iera jącym i, d la u trzy m y w an ia  I 
w sp ie ran ia  zak ładu  wzgl. zakładów  w P a le ­
stynie, n a  wzór Tow. P rzy jac ió ł U niw . Hebr.

3) W iek  sierót p rzy jąć  się m ających  ozna­
czam  od 6— 10 lat.

4) Ja k o  m iejsce tego zakładu proponuję 
H ajfę, jako  m iasto  przyszłości P alestyny , gdzie 
za istn ie je  m ożliw ość stałego osiedlenia się tych 
w ychow anków  pozatem  ze w zględu na  is tn ie ­
jące ta n : T echn ikum , k tóre  da sierotom  takie 
w ychow anie zawodowe i prak tyczne, jakiego 
w ym aga o d radzająca  się O jczyzna.

Jestem  przekonany, że pro jek t ten jest ła ­
tw y  do zrealizow ania, o ile znajdzie zrozum ie­
n ie  i poparcie społeczeństw a. J a  sam  jestem  
gotów zająć się rea lizacją  tego p ro jek tu , jeśli 
zn a jd ą  się odpow iedni i chętni w spółpracow ­
nicy . Abr. N ussbaum .

Enforntator palestyński
Odpowiedzi na zapytania naszych Czytelników

(1) PRZYSZŁOŚĆ: 1) Na założenie wypożycza!
'ul książek w Palestynie trzeba mieć przynajmniej 
400—500 funtów. 2) Istnieją tutaj liczne wypoży­
czalnie we wszystkich miastach i w większych ko- 
lonjach, zarówno prywatne jakofeż społeczrm 
istniejące przy różnych instytucjach (jak np. za ­
rządy kolonij itd.) Komisja oświatowa Histadru* 
Haowdim utrzymuje wieiką centralną wypożycza 1- 
nię, k tóra  dostarcza książek do wszystkich punk­
tów w kraju. 3) Właściciel wypożyczalni powinien 
przynajmniej powierzchownie znać języki, hebraj­
ski, żydowski, rosyjski, angielski, polaki i ńiemiec 
ki. 4) Wypożyczalnia najeżycie urządzona w cen­
trum miasta, wyposażona, w najnowsze książki we 
wszystkich wymienionych językach ma widoki p" 
wodzenia.

„HA-HA“: 1) Istnieją tu odlewnie metali, spa 
walnie itćL trudniące się też walcowaniem metan. 
Największe fabryki jak „Charoszet Barzel“, „Paa- 

' mon“. „Eszet“ znajdują się wszystkie w Teł Awi­
wie. 2) W Palestynie niema przymusu cechowania 
wyhorówr srebrnych i niema też urzędu probiercze 
go. 8) Monety palestyńskie wyrabiane są w Anglji 

>4) Niema w Palestynie zwyczaju ozdabiania do­
mów sztukaterjami. Jeśli ktoś koniecznie chce 
mieć sztukaterję, zwraca się z tem do artysty, a 
nie do rzemieślnika. Niema więc widoków dla 
sztukatera.

WYTWÓRNIA CZAPEK: 1) W Palestynie jest 
wielu czapuików. Materjał do wyrobu czapek m -  
żna dostać na miejscu. 2) Miejscowości wchodzą 
ce w rachubę dla czapnika są następujące: Tal A 
wiw, Hajfa, Jerozolima oraz wielkie kolonje.

GLOB: 1) Na założenie jakiegokolwiek intere­
su, któryby ju t w najbilżezej przyszłości wyśtar 
czył na utrzymanie rodziny, złożonej z trzech o 

Pigób. trzeba mieć 1500 funtów. 2) Istnieją w Pah 
•tynie agronomowie-specjaliSei oraz specjalne

przedsiębiurstwa jak „Jaohin“, ,.Hanotea“ itd.. 
podejmujące się sadzenia pardesów i ich uprawy. 
Zarówno te przedsiębiorstwa jakoteż i trudniące 
się tem osoby prywatne mają duże doświadcze­
nie w swojej dziedzinie i przeważnie można się do 
nich odnosić z zaufaniem. Warunki nie są jednolite 
i zależą od jakości gleby, warunków nawodnienia 
itd. Przeciętnie liczy się za zasadzenie pardesu i 
uprawę jego przez lat pięć wraz z nawodnienie- 
niem około 60 funtów za dunam. Właściciel grur 
tu  zawiera z instytucją lub prywatnym przedsię 
biorcą kontrakt, gw arantujący mu dobrą uprawę, 
pardesu. W skazana jest jednak duża ostrożność w 
wyborze instytucji lub przedsiębiorcy prywatnego, 
któremu powierza się pracę. Kto wiąże się z nie­
odpowiednim przedsiębiorcą, temu żaden kontrakt 
nie pomoże. 3) Stkn posiadania gruntu wpisuje uę 
do rządowych ksiąg gruntowych i na tej podstawie 
otrzymuje się zaświadczenie nazwane „Kuszan". 4) 
Parcela na budowę niewielkiego domu w centrum 
miasta kosztuje dziś 800 funtów, na przedmieściu 
200 funtów, w wielkiej kolonji około 400 funtów 
Budowa domku czteropokojowego kosztować ms 
600 funtów. 5) Każdy kto  posiada w Palestynie 
własność ruchomą lub nieruchomą, przekraczającą 
wartość 1000 funtów, może wedle obowiązujących 
ustaw  uzyskać prawo przyjazdu do kraju w cha­
rakterze kapitalisty. Niema jednak żadnej możli­
wości zapewnienia sobie tego w wypadku zamknię 
cia bram kraju. Na całym świecie niema, ustawy 
któraby zabezpieczała człowieka przed skutkam

jakiejś ustawy, k tóra  może się w .przyszłości poja­
wić. 6) Istnieją w Palestynie różne instytucje fi­
nansowe, udzielające kredytów rolnikom, przemy­
słowcom itd. Je s t możliwość uzyskania pożyczki 
w wysokości 50 procent wartości inwestowanych 
kapitałów, pożyczki procentowej od 8 10 pro­
cent.

INŻYNIER J . T.: 1) W Palestynie używa się 
środków rozpylających dla wytępienia szkodni­
ków roślin, przedewszystkiem pomarańczy; w o- 
statnim  czasie zaczęto w Palestynie wyrabiać ta ­
kie materjały. 2) W Palestynie wyrabia się też o- 
lejki, różnego rodzaju mydła, perfumy, wodę ko- 
lońską itd. Istniała fabryka perfum w kolonji Ben­
jamina, która używała do fabrykacji przedewszyst­
kiem kwiatu jaśminu. W ostatnim  jednak czasie 
fabryka zawiesiła działalność. 8) Częściowo wyra­
bia się w Palestynie także różnego rodzaju farby. 
4) Mimoto jednak importuje się jeszcze dużo che- 
mihalji z zagranicy, są więc widoki rozwoju w tej 
gałęzi przemysłu, potrzebne są jednak do tego 
znacznie większe sumy, aniżeli suma stojąca do 
Pańskiej dyspozycji. 5) Mając 12.000 złotych,.mo- 
żnaby może przystąpić do wyrobu drobnych pro­
duktów chemicznych. Dobry specjalista, któryby 
chciał w pierwszym okresie zadowolić się ciasne- 
ml warunkami życia, mógłby może znaleźć warun­
ki bytu w tej gałęzi produkcji Podobnie jak w 
każdej nowej gałęzi gospodarczej, tak też i tu  ko­
nieczny jest zainteresowanemu pewien element, 
poświęcenia i chalucyzmu. Gdy przybywa się dc 
kraju z tem poświęceniem można zakorzenić się w 
Palestynie i utorować drogę innym.

STĘSKNIONY: 1) Palestyńska produkcja pszft. 
nicy nie zaspakaja zapotrzebowania, wobec tego 
sprowadza się dużo pszenicy i mąki z zagranicy, 
przedewszystkiem z Australji, Ameryki i Syrji. W 
ostatnich latach zwłaszcza wzrósł import wskutek 
wzrostu liczby ludności ciaz wskutek nieurodzaju.
2) Pszenica palestyńska jest twarda i sucha. Trze­
ba więc mieszać ją z mąką pochodzącą z delikatnej 
pszenicy australijskiej i amerykańskiej. 3. W ostat­
nich latach sprowadzono z zagranicy (cyfry zao­
krąglone).

mąka pszenna wartość
rok ton funtów
1930 lft.000 178.500
1931 17.000 152.000
1932 20.000 190.000

4) 1. czerwca br. wyszła nowa ustawa celna dla 
mąki pszennej. Wedle ustawy tej cło będzie rosło 
względnie malało tak, że cena tony mąki wraz z 
cłem wynosić będzie 12 funtów, a tony pszenicy 
9 funtów. Jak  długo cena tony mąki wynosić bę­
dzie' .nie mniej niż 9 funtów, cło wynosić będzie nie, 
więcej niż 3 funty, i jak długo cena tony pszenicy 
nie wyniesie mniej niż S funtów, cło nie przekro­
czy 1 funta. Ustawa ta  ma na celu zapewnienie 
rolnikom palestyńskim odpowiedniej ceny ich 
pszenicy oraz młynarzom stosownego przywileju 
dla przemiału krajowego, tak iżby opłaciło się 
sprowadzać z zagranicy pszenicę i zemleć ją  w 
Palestynie na mąkę. 5) Właściciele największych 
młynów w Palestynie: „Wielkich Młynów" Rot- 
szylda w Hajfie i młynów arabskich w Jaffif zje­
dnoczone są zarówno co do cen, jak i co do1 zbytu.” 
ponad dwie trzecie przypada na Jaffę i blisko trze 
eia część produkcji przypada na Wielkie Młyny w 
Hajfie. Przemiał mąki jest jedną z podstawowych 
gałęzi przemysłu w Palestynie. Niema miasta i 
wielkiej wsi, w ktćrejby nie było młynów. 6) Prze­
ważnie używa się w młynach siły elektrycznej albo 
motorów Diesla. Młyny poruszane wiatrem nie 
wchodzą, wogóle w rachubę, niema też tu ta j w Pa­
lestynie zbyt duto wodospadów; mimoto Arabo­
wie posługują się w małych młynach siłą wodną.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
' ( - )  „GUTA": Nie do druku. - .
(—) R. M. B.: Artykuł nie nadaje się.

I N F O R M A T O R  W O J S K O W Y .
(—) ROCZNIK 1902: Można wnieść podanie na­

leżycie uzasadnione i udokumentowane.

pszenica wartość
ton funtów 

2.500 21.500
21.000 165.000
21.500 183.000

iym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zaległości, w s t r z y m a m y  
z dniem 12-go b. m. wvsyłkę naszego pisma.
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Pow rotna fala...
Rozbita Europa wobec budzącej sle Azji

§ W  czasach — kiedy Europa tonęła w barba­
rzyństw ie i m ieszkańcy jej, odziani w sk ó ry  dżi 
kich zwierząt, żyli w sw ych puszczach i m ocza­
rach z polow ania. raounl’';ai; m ordu i wojny — 
C hm cJyk siedział spokojnie za  sw oim  mottem 1 
o ra ł. a właściwie opraw iał ręcznie swoją rolę- 
ogród. aby  z  rozidlrobioncj w łasności ciągnąć jak 
najw yższe plony. Siedział tam  od niepam iętnych 
czasów , których w ątek gubi się w pomToce 
dziejowej legendy, a p rz y  k tó rych  epoka egip­
skiego R am zesa m oże być naliczona do nowo­
żytnej, — jednak pierwsza pisana histo rja Chin 
sięga 2-600 rokius, a pierw szy kalendarz 2637 ro- 
k-u przed N ar Chr- Chińczyk byl pacyfistą z u- 
rodzęnia i rolniczych tradycy j — w o jny  ' sianu 
wojennego nie kochał. Jeżeli pomimo to historia 
państw  a ś ro d k a"  obfituje w liczne i periodycz­

ne w ojny dom ow e, to  pierw otnym  pow odem  ich 
by ły  praw ie zawsze k a tastro fy  żywiołowe. O l­
brzym ie powodzie w  dolinach rzek Hoang-ho 
'Jang-tiseRiang, zatapiając tysiące mil najżyźniej- 
szy^h pól ryżow ych , n iszczyły  byt miCjonów 
óhińsikoh rodzin — a wówozas śmiertelne kon­
wulsje bezrobocia, głodu i epidemii zaczy n ały  
w strząsać olbrzym i em, przeludnionem państwem 

pędiziiy bezdom ne tłum y z miejsca na miejsce- 
O roźny ren stan umieli w yzyskać  ambitni chiń­
scy  w ielkorządcy i spieszyli z otw arciem  licz­
nych b u r  w erbunkow ych i zapisów do  wojska, 
•wiedizieli bowiem, że  ty lko  ostateczna nędza i 
głód.^mogą zapędzie przeciętnego Chińczyka w 
SZerę*gi wojskowe.

I nagle jak Ł ro d  ziemi w yrasta ły  liczne ar- 
mje, k tórych uitrzjTm anie padało ca łym  cięża­
rem  na barki pokojowo usposobionej ludności 
Janej prowincji, a gdy  już ludność z o s ta ła  wys­
sana do szczęty i nię by ła  w stanie łożyć na dal 
sze  utrzym anie w ojska, — w ojow niczy generał- 
kondotier w yruszał naprzeciw  sąsiedniego wice­
k ró la , kftótego u w aża ł za  ry w a la  i z k tórym  
m iał dpwne porachunki.

Ale teraz  ch rześc’jańsk.e państw a roapoczy 
n a ły  a.wą g rę  i licy tację  in plus o  względy obu 
chińskich w -ce-kró ló^. d ążąc  przedewszystkiem 
do przedłużenia ! jaknajdalszęgo rozszerzenia te­
renu wojennych działań-

I tak  jak Mefisto F austa , tak  i tułaj najbogat­

szy  licytant ujarzmia wlkońcu za góry  zło ta  chiń 
skich satirapówi, otirzymmjąc w zam ian upragnio­
n y  monopol — dtostawcy armji.

Lichwiarskie rachunki realizuje się koncesjami 
trak tatam i, które zdają chińskiego kolosa na 

łaskę  i niełaskę b iałych intruzów.
W  ten sposób t^ p o c z ę ło  się w 1851 r- groźne 

powstanie Tajpingów i ciągnęło się 22 lat. Po- 
ws>tan:e bokserów , które w ybuchło z końcem  
XIX. w eku w prowincji Szan-tumg, ogarnęło  
wlkirótce p ruwie ca łe  Chiny .— b y ło  ono odru­
chem  narodow ego pro-estu przeciw rozpanosze­
niu się białych- A katastro fa lne  popędzie w \92 \ 
i 1932 roku w  dolinach niebieskiej i żółtej rzek‘- 
w yw o ła ły  znów rewolucje i oum y — i Kto wie, 
ozem by się skończyły gdyby  nie czynne w ystą­
pienie Jap o u ji? -.

Pojedyncze te niepokoje podkopały  w ręszce  
sam ą dynasiję i obaliły  tron „Synów  W eba" w  
1912 r., '  jakkolwiek niektórzy wice-królow;e o- 
śmieldi e i za  cesarstw a prow adzić pom  ędzy 
sobą długotrwałe w ojny *o jednak panujące dy- 
nastja Tsmg stanow iła bądżcobądz pev e« ha­
mulec i by ła  widomą spójnią dla olbrzym iego 
imperjum 5 jego 18 prowincjami 7 wice-królami 
i 400 nTljonami m ieszkańców.

P o  upadku dyn a stj; prysło  ostam ie ogniw o 
caristwowę i z dw om a no woutwoi zon emi central 
nemi rządam i dla Chin Północnych i południo­
w ych w Pekinie (Nankin-e) i K am enie ch;ńsdy 
wielkorządcy się nie liczą-

Rządy te są centralnymi jedynie z nfa*wy — i 
obecna sytuacja w  Chinach nasuwa prawdopo­
dobieństwo* ż e  Maitdżwja, czyli nowj stwtJzo- 
ne państwo Mandżu Kuo odegra rolę chińskiego 
Piemontu, a potomek zdetronizowane, dynastji 
Tsing, noszący obecnie skroim y tytuł prezyden 
ta państwa Mairdżu-Kuo, będzie tą siłą dośi-ęd- 
kowąi, która 2 pomocą Japonj! zjednoczy znow 
w  tej Iu d  owej formie cale Chiny. Ułatw, to za­
danie głęboka nienawiść i pogarda, które każdy 
Chińczyk odczuwa do „Łamoirs.\dch białych dia­
błów" za ich kufturę armahiią i politykę brutal­
ną i lichwiarską- 

I Przyznać trzeba, żeśm y sumiennie na op’nje 
( tę zapracowali — nie iyliko w Chinach, ale u

wiszytskloh kolorowy cli ra s  i na -wszystkich, bez

> w yjątku, punktach rączego globu, — zaccąW iW ’ 
od/Koniteza i Piżmowa w M eksyku i Peru., 'a skotf 
czyw szy  na hr. W aldersec, k tó ry  w 1900 1- $tafc 
n a  czele ostatniej ekspedycji europejskiej w Chi­
nach-

Nie z a rrą się tak  prędko w  pam ięci Chińczy­
ka cynPczme napisy, umieszczone pa  wszystkich1 
bram ach parku  miejskiego w Szanghaju:- ».Chta* 
ozykom i psom wstęp w zbroniony". Nie za trze  
się rów nież pam ięć wojny op-jumowpj w -1840/1 r„ 
1 w ym uszonego trak ta tu  handlowego, w któ­
rym  zimus zono Chiny do otw arcla na oścież gra 
nic sw ych  dla narkotyku, który bogacił zamor;- 
skiuh obłudników, kosztem  zatrucia duśzy i c«a. 
ła  Chin-

Toteż, kiedy nareszcie Azja doczekała się Elf 
ropy osłabionej j zwiedzonej — nadlszedł czas- do* 
usunięcia białych z Azji, co zapewne przy po 
m ocy Japonii zostanie w Cbtoacn zapocząteo  
wame — i tylno zjeonoczenle Luropy i  radykal­
na zmiana poiUykl białych wobec kolomwyc-,. 
raogłabj" częściowo 1 czasow o priestiż białych  
m atow ać. Ale Azja wie o ten,, że siki ócona fcuJ 
ropa Zjednoczyć się nie potrafi i wie, że nie 
dzą się na zawołanie genialni adiininistratorzy !  
świetlane duchy: które, jak marszałek Lyautey
1 kardynał Lavigei-ie, umieli odcziuć -cbusizę Airy? f 
ki i pozyskać ją dla Francji-

B ystry  znawca W sohoim, Dr- von B erens, 
który  p.ełnił przed wojną obowiązki generalnego 
konsula rosyjskiego w  sam em  sercu Chin — wi 
Szanghaju, a  z k tórego  cenyoh uw ag tu korzy  
stałem , utrzym uje, że zamiłowanie pokoju i po­
czucie sprawledlły ości najprostszego człowieku
2 ludni są u przeciętego  Chińczyka o w We w y­
żej ,ozwinIęte, aniżeli u Europejczyka, Amery­
kanina 1 Japończyka — u tych ostam ich tkwią 
jakoby jeszcze, przyrodzone właściw ość- chaTa- 
k ten i ich dzikich przodków.

Zdaje mi się jednak, że tak charak te rys tyka  
w ym aga pewnego uzupełnienia. Przedew szyst­
kiem  musimy pam iętać, że przeludnienie zmusza 
Jarem ie do ekspansji n a  zewnątrz — a jeżeli p ra ­
wdą jest, fe  dluch w ojow niczy góruje w  pań­
stwie M kada, to  rown eż jest prawdę, że  przeja­
w ia się o«n jedynie we właśo»węm miejscu, to 
jest podkzas bitowy, — bc chyba nigdy i w  żadl 
nem z  chrześcijańskich państw  nie obchodzono 
się z jeńcami wojennym i tak po ludziku i szlache 
tnie, jak  w Japonj i w cizas>'e wojny z R osją w r. 
1904/5. C ałe pułki żołnierzy rosyjskich analfa­
betów w yniosły  jako pam iątko z japońskiej n ie­
woli umiejętność czytania i pisania z kursów

12) Copyright by „Renaissance"
F k A jn u IS Z E K  w e r f e ł

S Z A R E  D O L E
(Autoryzowany przekład G. Nadlerowej)

'(—) Hugo też odczuwał coś podobnego, nawet 
podwójnie, bo i ze względu na siebie i ze wzglę­
du na tę kobietę. Brna i jej matka stały w 
drzwiach, między pokojem i kuchnią. Hugo miał 
więc czasu dosyć, by się rozglądnąć. Na ścianie, 
porad wysoko zaściclonem łóżkiem, w isiał nie tyl­
ko Krucyfiks i olejny druk Mado-my z sercem, 
przekłułem mieczem, lecz także z za szyb 1-ain 
spoglądało na św iat smutnie i uroczysto parę no- 
wriękazonych fotografij. Zapewne były to  podobi­
zny zmarłych członków rodziny. Boga i umarłych 
traktow ano tu niezwykle poyażnie. Najwyższy, 
rangą najstarszy nieboszczyk między nimi — E r­
ny ojciec — panował suro vo nad ubogim poko­
jem. Był to  prosto trzymający się mężczyzna we 
fraku, którego czerń zdobił krzyż zasiugi na czer­
wonej wstążce. Z trudem tylko znosił fakt, że j a ­
kiś lekkomyślny artysta fotografję jego koloro­
w ał, umieszczając ponad jego poczciwą głową 
Wiecznie błękitne, wiosenne niebo. Hugo czuł, jak 
obraz ten patrza ł na niego badawczo, pełen ży­
wej awersji.

Boże i ci umarli! Jak inaczej było w domu. Tam 
nie mówiono o Bogu, ani o nielicznych zmarłych. 
Oni stali tylko w małych ramkach na ojca biur­
ku. Tak przynajmniej wydawało sse Hugonowi w 
tej, w myśli brzemiennej chwili. W yglądało p ra­
wie tak, jak gdyby życie w domu samo się Die 
dość poważnie traktowało. Pogodra, dobrze strze- 
4oaa naleciałość lekkomyślności barw iła wszyst­

ko pięknie i przyjemnie. Ot, L ip . to, co ludzie zwa­
li śmiercią. Hugo wiedział wprawdzie, ale nie 
wierzył w to, że będzie musiał kiedyś umrzeć. 
Tak samo negował przyszłą śmierć swych rodzi­
ców. Śmierć była czemś, co się bezwarunkowo nie 
zgadzało z jego białym pokojem, z galerją ojca, z 
atelier matki i jej toaletami .Na ulicacn widywał 
często pogrzeby. Olbrzymie karawany, chwiejące 
się niezgrabnie, tanim lakiem czarno połyskujące, 
zdobione wieżyczkami, wieńcami, floresami, dra- 
perjami i drobiazgami przystrojoue, cóz *0 był za 
o traz  w strętu i ohydy. Obrzydliwy kolor trumny 
lśnił jak staniol z pod ciążących na niej wieńców. 
A te wieńce, na pośmiewisko natury drutem sple­
ciona zieleń, te  wieńce były upokorzeniem chry­
zantem i astrów, które dusiły się w wązkim w ar­
koczu z mchu i suchych łodyg. Śmierć była czemś 
na wskroś nieeleganckiem. Śmierć była tein sa­
mem, czem staroniemiecki kredens w jadalni pani 
Tappert. Nie wchodziła w rachubę ani dla niego, 
ani dla jemu równych. Zanim się umierało, mu­
siało się zachorować. Chorobom jednak przeciw­
staw iali się lekarze i wszystkie nikło vane i ka­
flami wykładane urządzenia hygjany. Zastanaw ia­
jąc się głęboko, doszedł Hugo do przekonania, że 
choroba nie ma nic z śmiercią wspólnego. Lubiał 
stacy gorączkowe, podczas których można tak 
rozkosznie marzyć. Przyszła mu teraz na myśl il- 
lustiow ane wydanie klasykóv’, które posiadał. 
Tak, tam pisano o wojnie, morderstwach, poje­
dynkach, śmierci. Lecz ten rodzaj porywającej 
śmierci należał do tego samego rozdziału, co mi­
łość i cierpienie miłosne. To było, a przecież nie 
istniało. Zalewano się łzami wzruszę!la, wywoła­
nego tą pięknością, podczas gdy można się było 
w łóżku wygodnie wyciągać w trakcie lektury i 
rekonwalescencji Tu jednak, w tym pokoju i w 
tem życiu było wszystko, co wogóle istniało.

A Erna? Ona tu należała! Wyrosła w tej izbie.

lu  pod patronatem Boga i blizkich nieboszczy­
ków. Ona była córką tej koLiety, która składałn 
ręce na wypukłj tn brzuchu.

Jakże jest jednak możliwe, że cóika tej starej 
kobiety nosiła zawsze piękne, gustowne suknie, 
przyj zadające mu bardziej nawet do gustn, niż toa­
lety matki, że piękność jej wszyscy ludzie wy­
chwalali? Ta stara  człapała w pilśniowych pan­
toflach. Natomiast E rna — Hugo zau vażył to  z u 
znaniem w pierwszych dniach ich znajomości — 
pośw ięcali wiele uwagi swemu ładnemu obuwiu. 
Ładne damskie buciki były dla Hugona uosobie­
niem wszystkiego, co podziw budzi i przyciąga 
Erna staw iała zwykle swoje — miała pięć par — 
wypełnione prawidłami, na Dizkiej półce. Hugo 
nie przeszedł nigdy, by ręką nie pogłaskać skóry 
A jednak, mimo tych eleganckich bucików nie na­
leżała ona oo niego, ani do jego jasnego pokoju, 
lecz tutaj. Prawdopodobnie uległa ciążącej powa­
dze tego domu, która nie pozwalała ze sobą żarto­
wać. Hugo uirzał nagle przed sobą bczoczme bły 
tkającego Tittla i pomyślał o brudnej rzece. "  1 
której falach wkrótce m iała umrzeć Erna.

Zanim pani Tappert znikła z córką w kuchni, 
weszła raz jeszcze do pokoju i zapytała chłopczy­
ka z zakłopotanem spojrzeniem i afektowanym 
tonem:

„Panie Hugo, czy nie jest pan głodny? Pozwoli 
się pan czemś uraczyć?"

Hugo odpowiedział uprzejmie:
„Dziękuję stokrotnie łaskaw a pani, nie jestem 

głodny".
Równocześnie trzymając rękę na sercu ukłonił 

się i zaczerwienił z powodu tytułu „łaskawa pa­
ni", który wydawał mu się nieodpowiednim 1 mógł 
być zrozumiany ironicznie Natychmiast wmiesza­
ła się Erna, zagniewana, Jak gdyby matka jej do­
puściła tlę  nietaktu. (C. d. n.).
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tiaukowycłi, /orgar-izowanycli dla jeńców. Japon 
(tzycy okazali s.ę dzielnymi na  wojnie — ale gen 
jWemanami PO iP w ie  — nie znęcali się nad bez- 
toronmym ! /iie kopali leżąc-’go nieprzyjaciela. 
• <:) Azja , o ;cm że wydatki i
(Zniszczenie ODjektów *oko:i*»a pockza? o- 
■Statniej wojny w  Europie- dosięgły zawrof-nej su­
m y  10-000.000.000.000.000 franków Ory Bonów) 
i'(iCaIeuii& officiels do ja Soo-e-te <Jev N utloiis, Ge­
new a 1914) — a m atem atycy  angielscy wyra- 
.ĆLowali. 2® astronomiczna ta cyfra  s tarczyłaby 
t a  prezent a w  postaci umeblowanej willi z  -ogro 
.dem, wartości 100-000 fr. dla wszystkich rodzin 
iaamieselkałych w  Anglji, Turcji, Belgji, Niwn- 
lozedhi, Rosji, Stanach Zjedn Ameryki Pół®, i 
'Kanady — oprócz tego s tarczy łoby  na bujjowę i 
narządź en ie szpitala, biblioteki, uniwersytetu i

szkół w.e wszystik ch miastach wymienionych 
państw, liczących ponad 200 000 mieszkańców. 
Pozosta ła  sunna pie'i5L%zy rów nałaby  się je-
s/.,y'.u waiiości wszystkich nieruchomości we 
p r a n e j  i i Belgi i  z  p r zed  wojny.

P o  tak'«j -podwójnej kąp c]i w złocie i krwi 
nic stać rasy  białej na utrzymanie hegemonji w 
egzotycznych l#.rąiach siłą a hegemonię ducho­
wą. i nicralinn- u* rac da już dawno. — w chwili 
w której nas lepiej poznano- Jeszcze raz potwier 
diza się s tara  praw da — „że można blagą i kłam 
stwem przejechać świat, — nawet na w esoło, — 
ale niestety _  powrócić tą drogą nie m ożna", — 
bo tam  powrotna fala nie p iynie! — I wesołą po 
dróż trzeba zakończyć na mteftźme- —

ADAM CISZEWSKI

Inżynierowie angielscy wrócili do ojczyzny

(I) Na lotnisku w Rydze obserwować można uuc- 
sząco się w powietrzu aeroplany z godłami swa­
styki. Emblematy te przyswoiło sobie lotnictwo ło­
tewskie już w pierwszym okresie zdobycia niepo­
dległości. Nienaleiy ani na chwilę przypuszczać, że 
zachodzi tu taj jakakolwiekbądż łączność między 
hitleryzmem a odznakami na aeroplanach łotew­
skich. Chłop łotewski walczył w roku 1905-ym z 
panem niemieckim. Ma jeszcze w pamięci ekspedy­
cje karne i nie mógłby zgodzić się na przywrócę 
nie ideologji Herrenvolku. Ale i tu Jak i w Estonji 
ruch hitlerowski ogarnął całe społeczeństwo nie­
mieckie; stare pokolenie chciałoby, być może. 
pnw adzić politykę kompromisu w stylu niemiecko* 
narodowych Hugenberga, ale młodzież zwyciężv’a. 
„Rigascbe Rundscbau" jest organem hitlerowskim, 
dawnj ch redaktorów usunięto.

Hitleryzm w szacie łotewskiej wygląda nieco i 
peretkowo. Znaleźli się amatorzy zdobywania w ła­
dzy metodą hitlerowską, Kandydaci, którzy prze­
padali stale przy wyborach, awanturnicy, którzy 
nie zebrali nawet dwustu wyborców, zaczęli się 
szybko uwijać kolo Dowego zwycięscy. W ten spo 
sób niejaki Stellmaeher, osoba mało znana, wy­
stosował depeszę gratulacyjną do Hitlera z powo­
du zwys;ęstwa. Chciał widoczni# Otrzymać pełno i 
mocnictwa na Łotwę, zostać „Gauleiter K urlar J 
dji“, ale podobno ek«pedycja do Berlina skończy, j 
ła się niepowodzeniem. Alfred Rosenberg, przed- I

stawiciel rasy rządzącej, postawił skromne pyta 
nie: jak przyszły rząa faszystowski łotewski za­
mierza załatwić sprawę odszkodowania niemiec­
kich właścicieli ziemskich? Czy zwrócona zostanie 
katedra w Rydze, czy przywrócone zostaną daw 
ne przywileje mniejszości niemieckiej? Być może. 
wizyty tej nie było, i ktoś wymyślił pytania Ro­
senberga: ale w tych pytaniach tkwi cała prsw- 
da o niemożliwości nawiązania serdecznych sto­
sunków między hitleryzmem a państwem łotew­
skim. Niepodległa Łotwa musiała rozpocząć pierw 
sze kroki od wywłaszczenia niemieckich baron tw. 
I słusznie zaznaczył w rozmowie z Waszym współ­
pracownikiem przywódca socjaldemokracji łotew­
skiej, Menders. że cała emigracja niemiecka z Ło­
twy kieruje polityką- zagraniczną obecnych Nie­
miec. stanowi sztab działaczy hitlerowskich i jest 
gwarancją, że między baronami a chłopami ło­
tewskimi nie dojdzie do porozumienia.

Faszyzm łotewski musi przeto szukać dróg wła­
snych, uprawiać antysemityzm na własną rękę. 
i tak  naprz. podczas zjazdu śpiewaczego na Lot 
wie rozrzucali członkowie nielegalnego towar?y 
stw a Perkunkrustu odezwy antysemickie z prywat­
nych samolotów łotewskich.

W miarę wzrostu kryzysu gospodarczego na Ło­
twie wzmaga się również antysemityzm wśród 
drobnomieszczaństwa łotewskiego. Dają się sły­
szeć odpowiednie glo*y wśród przedstawicieli pra­

ł a t  już donieśliśmy, w rócili do Anglji dwaj in żynierowie angielscy, zasądzeni w Sowietach za 
rzekomy sabotuż. Na zdjęciu widzimy onu, inż, Tliornlona (w sroemu) i inż. Mac Donalda (z ka­

peluszem w rękach) po przybyciu do Londynu.

B, SINGER

Masło, hitleryzm  i odczyt 
żydow ski o Niemczech

Wrażenia z Łotwy

A D W O K A T

Dr. SZYM O N G O YTESM AN
p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r j ę

w  Krekowie, na ul. MIKOŁAJSKA 6
Telefon Nr. 116-04. 30c0kr

wego odłamu grupy centrowej. Ale stwierdzić na­
leży. że mniejszość żydowska na Łotwie korzysta 
w całej pełni z równouprawnienia i z au tonomji. 
Społeczeństwo łotewskie wyraziło nawet symputję 
suoieczeństwu żydowskiemu w walce z hitleryz­
mem.

W ostatnich jednak czasach doszło do tragiko­
micznych scen na tle tych sympatyj- Rząd nie­
miecki, korzystając z tego, że masło łotewskie 
znajduje zbyt w Niemczech, postanowił z-.mknąć 
wwóz nabiału, póki na terenie Łotwy tolerowany 
będzie urzędowo bojkot towarów niemieckich. Na­
cisk niemiecki zrobił swoje. Rząd łotewski uległ 
groźbie niemieckiej, mimo iż poszczególni przed­
stawiciele tego rządu są zawziętymi przeciwnika­
mi Hitlera. Kryzys w rolnictwie zrobił swoje. W 
Londynie ubito targ, i w kilka dni później zaczęła 
się tragifarsa ze zlikwidowaniem ruchu bojkoto­
wego na Łotwie. Zapowiedziano pociągnięcie do 
odpowiedzialności sądowej prezesa komitetu boj­
kotowego, rabina Nuroka. Władze bezpieczeństwa 
scenzurowały odczyt dziennikarza Karlebacha o 
sytuacji w Niemczech. Na goazinę przed rozpoczę­
ciem odczytu policja oświadczyła, że wolno refe­
rentowi mówić o wszystkiem, ale nie ma on prawai 
poruszać spraw niemieckich. Nie pozostało przeto 
nic innego, jak  nazwać Niemcy jakimś afrykańskim 
krajem i mówić o Honolulu, mając na myśli obec­
ne Niemcy.

Stanowisko rządu łotewskiego zostało ostro; 
zresztą skrytykowane przez prasę socjalistyczną; 
k tóra  uważała, te  rząd posunął się zbyt daleko W 
swej gorliwości. Nie należy jednak traktow ać na 
serjo groźby pociągnięcia do odpowiedzialności 
prezesa kom itetu bojkotowego. Wyglądałoby to  
zbyt śmiesznie, bo okazałoby się, że rząd w  przesa­
dnej obawie o eksport masła ma masło na głowie.

SOBOTA, 8 LIPCA.
(—) Kraków (312,8) 11,57 Sygnał, hejnał, 12,OS 

Muzyka lekka z Ciechocinka, oruz przegląd prasy, 
komunikat meteorologiczny i dziennik południo­
wy, 15 Płyty, w przerwie: komunikat gospodar­
czy, 16 Audycja dla chorych oraz koncert, 16,3 > 
Koncert popularny, dyr Nawrot, H. Żelska (sopr.J 
L. Ui stein (akomp.), 17 Pogadanka aktualna, 17,15 
Dalszy ciąg koncertn, 18,15 „Groźby komet" — dr. 
J  Meigentaler, 18,35 Recital fortepianowy SŁ 
Staniewicza, 19.05 ,,Ćo słychać w świecie?" — dr. 
J. Reguła, 19,20 Rozmaitości, komunikaty, 19,40 
Kwadrans literacki: „Inwalida" — J. Jankowski, 
2o Koncert solistów '"płyty), 20,30 Koncert religij­
nej muzyki żydowskiej z Warszawy, wyk.: chór 
Wielkiej Synagogi pod dyr. Aisensztadta i nad- 
kantor Mojżesz Kusewicki, przy fort. Dawido- 
wicz- Łicbterm anjw a, 21,05 Dziennik wieczorny, 
2l,15 Wiadomości bieżące, 2l,30 Koncert Chopino­
wski w wyk. M. Wiłkomirskiej, 22 Muzyka lekka, 
22,25 Wiadomości sportowe, komunikat meteoro­
logiczny i policyjny, 22,40—21 Muzyka lekka, o
23.30 Wiadomości z kraju dla członków Polskiej 
Eksped. Pclarnej na Wyspie Niedźwiedziej.

W arszawa (1411,8) 7—8 Sygnał czasu, pieśń 
poranna, gimnastyka, płyty, dziennik poranny, 
wiadomości sportowe, chwilka gospod. domowe­
go, 11,57—15.35 p. Kraków, 15,35 Piosenki ludo­
we żydowskie w wyk. E. Szlechtera (płyty), 16— 
13,05 p. Kraków, 19.05 Płyty 19,20—24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 7—8 p. W arszawa, 11,57—17,15 
p. Kraków7. 17,15 Skrzynka pocztowa Cioci Heli 
dla dzieci, 17,40—19,05 p. Kraków, 19®*Joz!owiek 
i liczba" — prof. dr Wilkosz, 19,25—24 p. Kraków.

Lwów (380.7) 7- 8 p W arszawa, 11.57—22,40 p. 
Kraków, 22,40—24 „Wspomnienia z Budapesztu", 
audycja ork. mandolinistów „Hejnał", w przer­
wie o 23.30 p. Kraków.

Rzyin (411,2) 13, 17.30 Koncerty, 20.45 Wieczór 
opery włoskiej.

P raga (488,6) 6,20, 11. 12 30 Muzyka, śpiew, 20,25 
Lekki program, 22.15 Muzyka taneczna.

Wiedeń (518,1) 12 Lekki koncert, 15 45 Pieśni 
F Weingartnena. 17,30 Muzyka z Hofsgastein,
18.30 Odczyt: „Kryzys bezrobotnej młodzieży'*, 
19.20 Kabaret z płyt gram of, 21,10, 22,15 Muzyka 
lekka.
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Mgła w  Londynie
C zytelnik, in te resu jący  się przebiegiem  

św iatow ej konferencji gospodarczej, będzie 
m iał zapew ne pre tensję  do dzienników , że n ie  
in fo rm u ją  go dokładnie o tem , co się w łaśc i­
w ie w L ondynie dzieje, czego chcą poszcze­
gólne delegacje i dlaczego konferencja  an i nie 
ży je ani nie um iera . Ekonom iści śledzący z 
napięcem  d ram a t londyński zad a ją  tak ie  sa ­
m o py tan ie  delegacjom  państw 7, uczestn iczą­
cych w konferencji. W  końcu — delegacje 
sam e się nie o rjen tu ją . Klucz sy tuacji — po­
w iadają  one — spoczyw a w ręku Roosevelta. 
Czy Roosevelt w ie, czego spodziew ać się po 
konferencji londyńskiej?  Z daje sę, że i ten 
najpo tężn ie jszy  dziś w św iecie w ładca, sam  
nie  zdaje sobie sp raw y z tego, jak im  w łaściw ie 
je s t stosunek S ianów  Z jednoczonych do kon­
ferencji londyńskiej i czego szuka delegacja a- 
m ęry k ań sk a  w L ondynie. Jeżeli Rooseveit p ra  
gnie aaiszych prac K onferencji londyńskiej, 
a  w ie, że bez stab ilizac ji w a lu t k o n ty n u o w a ­
nie  konferencji byłoby p izelew an iem  pustego 
,w próżne, — to dlaczego zastrzega się z tak ą  
kategorycznośeią przeciw  w ciągan iu  do lara  do 
d y sk u sji s tab ilazycy jnej?  Jeżeli zaś Roose- 
y f l t  chce się odw rócić od E uro p y  i zbagate li­
zow ać konferencję  londyńską, — . to dlaczego 
sprzeciw ia się z tak im  uporem  odroczeniu tej 
kon ierencji7  Przecież R oosevelt n ie  m usi się 
pbaw iać u tra ty  popularności w  S tanach  Z jed ­
noczonych n a  w ypadek  rozbicia" konferencji 
londyńsk ie j, gdyż społeczeństw o a m e ry k a ń ­
sk ie  n ie  w iele się in te resu je  przebiegiem  tej 
(konferencji i n iew iele  spodziew a się po niej, 
Czego zatem  chce Rooseyelt w  L ondynie?

Odnosimy wrażenie, i t  deklaracje Roosevelta o 
j,uporządkowaniu śmieci w własnym domu“ odno- 
śzą się przedewszysikiem do publiczności amery­
kańskiej. Roosevelt nie chciał nastraszyć temi de­
klaracjami państw europejskich, ale zależało mu 
priedewszystkiem na „pokrzepieniu serc* yankesów 
i  wpojeniu im wiary w potęgę Stanów Zjednoczo­
nych, k tóre nie muszą się odwoływać do Europy 
o  pomoc w walce t  kryzysem. Jednak  wiara Rao- 
sevelta w skuteczność samodzielnej walki z kry­
zysem nie wydaje się bardzo mocną,

(!) Gdyby bowiem Rooseyelt sam wierzył W 
nią, wówczas traktow ałby konferencję londyńską 
lekceważąco, a może i wycofałby w^góle delega 
cję amerykańską. Nie wysyłałby on prof Moley‘a 
do Londynu i nie kruszyłby kupij przeciw odroczę 
fiiu konferencji. Ale Roosevelt czuje może, że je­
go plany ożywienia gospodarki amerykańskiej za- 
pomocą eksperymentów inflacyjnych nie przynio­
są żadnej trwałej poprawy stosunków, poza sil­
nym npustem krwi finansowej. Co będzie wówczas? J 
Mosty ze Światem zostałyby spalone zerwaniem 
konferencji londyńskiej, i Rooseyelt musiałoy na 
nowo wiązać nici porozumienia z Europą, co oka­
lałoby się jednak wówczas rzeczą stokroć trud ­
niejszą z uwagi na chaos, jaki wywoła rozbicie 
konferencji londyńskiej. Roosevelt chce zatem 
przypuszczalnie utrzymać dobre stosunki z Euro^ , 
pa, aby móc do niej wrócić po nieudaniu się ame- ; 
i j  kańskich operacyj walutowych. Można zatem wie ' 
rzyć Roosetfeltcwi, że zależy mu na tem, aby kon- . 
iereheja londyńska obrńdi wała do czasu, gdy hę- - 
dą już widoczne wyniki jego akcji rekonstrukcji : 
gospodarczej. Jeżeli akcja ta się uda, to świat bę 
dzie się mógł ad o< ulos przekonać o skuteczności 
recepty amerykańskiej. Jeżeli zaś akcja ta  zakoń­
czy się niepowodzeniem, podohnie, jak inflacja kro 
dytowa Hoovera, którą Roosevelt z taką namięt­
nością aw«lu2ał, jako sztuczną, — to RooSevelt 
zabierze się dc walki z kryzysem w ssali śwlato- 
wejj przy użyciu środków klasycznych powszech­
nie zalecanych i powszechnie — dyskredytowa­
nych c Im mneml posunięciami praktycznumi.

Projekt jednolitego Kodeksu handlowego
(—) Komisja kodyfikacyjna uchwaliła w pierw- 

szein czytaniu projekt jednolitego dla całego ob­
szaru państwa kodeksu handlowego i przesłała 
go oo zaopinjowania zainteresowanym organiza- 
cjor. gospodarczym, wyznaczając ze względu na 
przyspieszony bieg prac krótki termin do dn. '25. 
bm na nadsyłanie uwag.

Piojekt kodeksu handlowego podzielony jest na 
2 księgi, z których pierwsza trakiuje o kupcu, 
dniga o czynnościach handlowych.

Księga pierwsza składa się z 9 rozdziałów, księ­
ga dtuga z 3 rozdziałów,

Kupcem, obowiązanym wpisać się do rejestru 
I.ai płowego projekt nazywa tego, kto w e,w ła- 
snem imieniu prowadzi przedsiębiorstwo tarob- 
kowe w „większym rozmiarze" Pojęcia n w n e  
przedsiębiorstwa „większego rozmiaru" ustala ka- 
tegorja pouatku obrotowego Pi zedsiębiorstwa 
handlow t I i II kategorji 1 pizedsiębiorst va prze­
mysłowe od [-—V włącznie, są prowauzone „na 
większy rozmiar".

Nowością jest przepis, ustalający, że prowa­
dzący gospodarstwo rolne lub leśne przez w pisa­
nie się do rejestru staje się kupcem i podlega 
przepisem koueksu handlowego.

Spółki akcyjne, spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością i spółdzielnie nie objęite kodeksem ze 
względu metodologicznycn ,są zawsze kupcami w 
rozumieniu kodeksu handlowego.

Przepisy o firmie nie zaw ierają postanowień, 
odbiegających od obowiązujących obecnie. Na

Ustawa kartelowa
(—) Jak Już donosiliśmy, „Dziennik Ustaw“ z 

dnie. 5 lipca ogłosił 3 rozpoi ządzenia, dotyczące 
organizacji sądu kartelowego, zgłaszania w mi­
nisterstw ie przemysłu i handlu uchwał i postano­
wień karteli oraz rejestru kartelowego. W szyit- 
kii* te rozporządzenia weszły w życie z dniem o- 
gtofzenia.

Rozporządzenie o składzie sądu kartelowego 
pi rewiduje 2 listy kandydatów, z których pierw- 
s?» przedkłada minister przemysłu i handlu w 
porozumieniu z ministrem skarbu, drugą zas izba 
P'zemysłowo- handlowa w W arszawie. Listę 
członków sądu kartelowego w liczbie 40 astala 
minister sprawiedliwości. Lista przed3ta.vioua 
przez izbę przemysłowo- handlową znaderać ma 
tiO kandydatów, posiadających szczigótną znaio- 
r?ość stosunków gospodarczych w dziedzinie gór­
nictwa, przemysłu 1 handlu. Sęlziowie kartelowi 
w yznaczani są na trzy lata, a nikt z nośrófl wy­
znaczonych nie może się uchylić od objęcia obo 
wiązuów. Sędziowie kartelowi pełnią swe obo­
wiązki bezpłatnie, mają jednak praw o do djet i 
zwrotu kosztów na równi z sędziami Sądu Naj­
wyższego. Sędzia kartelow;y, który bez dostate­
cznego usprawiedliwienia" nie przyjdzie na po ­
siedzenie, podlega karze porządkowej do. wysoko­
ść' 1.000 złotych. Do orzekania w sprawach dy­
scyplinarnych sędziów kartelowych powołany jest 
wyższy sąd dyscyplinarny. Od wyroków sądu 
dyscyplinarnego dla sędziów kartelowych niema 
odw olania.

Rozporządzenie o zgładzaniu uchwal i postano­
wień karteli zaiządza, iż zgłoszenia w minister­
stwie przemysłu i handlu nastąpić muszą w ter­
minie 7 dni od dnia ich powzięzia. Zglo izemu po­
dlegają uchwały i postanowienia karteli, dotyczą­
ce: regulowania produkcji oraz zbyta, odstępowa- 
ww p — mmmmmmmmmmmmmmmmm*

Jeżeli Europa zgodzi s:ę na to, atjy ogłupiać się 
nawzajem w Londynie do czasu wyników akcji a- 
merykańsKiej, — wówczas konferencja gospodar­
cza będzie „fortwursteln" przez kilka miesięcy. Eę 
dzie ona obradować nie dla treści, lecz dla forn’. j . 
dla utrzymania ciągłości. Jeżeli jednak Europa nie 
zgodzi się na to, aby z światowej konferencji gos­
podarczej, pieszczonej przez przeszło tok i stano­
wiącej ostatnią bodaj nadzieję dla znękanej ludz­
kości, uczynić przedpokój dla wygody R oeserelta, 
— konferencja uiegnlo w najlepszym wypadku od­
roczeniu.

VIr.

podkreślenie zasługuje nowy przapis, nakłauający 
na sąd rejestrowy obowiązek czuwania z urnędił 
nad należy tem przestrzeganiem przepisów o fir­
mie Rejestr w raz z dokumentami Jest dostępny 
dla wszystkich. Sąd rejestrowy może dokonać 
wpisu z urzędu, o ile zobo yiąaina do teg^ ot>o- 
ba nu. dokonała go sama. Nikt nie noże się zasła­
niać nieznajomością rejestru wobec kupca, ani te* 
kupiec wobec osób trzecich nie może się zasia 
r.iać nieprawdziwością danych, zarejestrowanych. 
Przy zbyciu przedsiębiorstwa kupieckiego wpro­
wadzono nowy przepis, zobowiązujący sprzeda­
jącego pod rygorem kary aresztu i grzywny do 
oznajmienia nabywcy o wszystkich zobowiąza­
niach, powstałych przy prowadzeniu przedsię­
biorstwa. Księgi handlowe przewiduje zowy ko­
deks handlowy tylko w zasadzie, i3talając jedy­
nie, że kupiec obowiązany jest provadzić takie 
księgi, jakie ze względu na rodzaj i formę przed­
siębiorstwa są konieczne dla ułatwienia stanu 
majątkowego i interesów nandłowych.

Obowiązkowe jest natomiast spo 'ządzanie bi-, 
lansu i inwentarza.

Projekt nowego kodeksu hacdjo.. ego prze widu­
je dwa rodzaje pernom ocniK Ó w  handlcwych: pro­
kurentów o pełnomocnictwach nie^gi aniczonych (z 
wyłączeniem zbywania i obciążania nieruchomo­
ści) i pełnomocników, nie będących prokurenta­
mi (narówni są traktow ani pełnomocnicy podró­
żujący), których zakres działania jest ograni­
czony.

nia kontyngentów, cen oraz warunków sprzeda­
ży i zakupu, unieruchamiania lub wykupu przed­
siębiorstw, ograniczania oraz zakaeu inwestycji, 
stosowania kar umownych, stosowania rekompen- 
sal za ograniczenie produkcji lub zbytu, oraz re­
kompensat przy eksporcie, św iad;z;ń pieniężnych 
uczestników na rzecz kartelu, przystępowania 
ncwych uczestników do umowy kartelowej lub 
v ypowiedzenia jej uczestnikom dotychczasowym. 
Trzecie rozporządzenia zawiera przepisy o reje­
strze kartelowym.

Pracownicy umysłowi pozbawieni 
zasiłków w sezonacb martwych

(—) W najbliższych dniach wchodzi w źyt.ie 
tozporżądzenie Ministra Opieki Spoi. o świadcze­
niach z powodu braku pracy dla praco wnikćrw u- 
mysłowych. Rozporządzenie ustala m. in, sezony 
martwe dla pracowników umysłowych, którzy u 
tracili pracę w poszczególnych gałęziach przemy­
słu wzgl. przedsiębiorstwach. W okresie sezonu 
martwego żadnej kategorji pracowników umysło 
wyeh nie będą wypłacane zasiłki z powodu bral.ti 
pracy. Rozporządzenie ustanawia, że ,ezon m ar­
twy -w szkołach trw a od 15. VI do 15. VIII. w 
szkołach wyższych, 1. VII. do 3. IN przy robotach 
ziemnych, budowlanych i droguwych, 1. XII. — 
końca lutego, cukrownie, krochmalnie ł suszarnię, 
I V. do 30. IX. syropiarnie, 1. V. — £0. IX. go­
rzelnie, 1. VI. — 30 VI. cegielnie, beioniarnie, ka­
mieniołomy, wapienniki i tartaki wodne, 1. XlL — 
końca lutego, tartaki parowe, 1. V lfl —■ 31. X., 
przerisiębiorsKwa publiczne wido vi ikowe 1. VII. 
do 15. IX.

Kiedy nastąpi nowelizacja 
ustawy przemysłowej?

(—) Nowelizacja ustawy przemysł owej uległa 
częściowej zwłoce Nie jest jeszcze zdecydowane, 
czy nowela ukaże się w fornno dekretu, czy w for­
mie ustawy sejmowej Zw racają! uwagę, że w 
r.ieklóiyeh krajach, zwłaszcza w<* Francji i Szwaj 
carji, tego rodzaju postanowienia, jakie ma za­
wierać nowela do ustawy przemysłowej, są ogła­
szane w postaci zarządzeń władz wykonaw­
czych

Zmiana niektórych przepisów 
w ustawie antyalkoholowe*

(—) W najbliższym czasie ukaże »ię w Dzienni­
ku Ustaw rozporz jdzenie ministrów opieki spo-
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lecznej i skarbu, zmieniające w niektórych szcze­
gółach rozporządzenie wykonawcze do istiw y  
ai tyalkouoiowcj. Rozporządzenie to uzgadnia w 
pierwszej Jinji przepisy rozporzą izm ia wykona­
wczego do ustawy antyalkoholowej z irzepi ;umi 
rozporządzenia wykonawczego do '.‘kreta o mo- 
rapolu spiiytusowem. Chodzi w >.zcz .'gólnoś-zi u 
to, a ły  pierwsze z wymienionych -o;p ar/ąlzeń 
zaw ierało wyłącznic tylko orzepisy dotyczące a- 
kcji antyalkoholowej, a drugie — przepisy doty­
czące sprzedaży napojów alkoholowych.

Fozatem ulega zmianie brzmienie obecnego pa”
? omawianego rozporządzenia, niano vicie, i o- 
dział ustalonych wojewódzkich k o l t y  igoitó-c 
miejsc detalicznej sprzedaży nap >jów alkoholo­
wych na poszczególne miasta i gminy wiejskie 
oraz zmiany w tym podziale będą przepro vaiza- 
ne w miarę potrzeby przez izby skarbowe >v po­
rozumieniu z właściwymi wojewodami, z który ni 
W tym zakresie współdziałać będą wydziały wo­
je wudzKic względnie komisje do walki z alkoholi­
za  eu .

W reszcie rozporządzenie zmniejsza kontyngent 
r i t j ic  detalicznej sprzedaży napojów dla woje­
wództwa śląskiego o 25 jednostek, dodając zara­
zem owe 25 jednostek do koutyugentu m. st. W ar­
szawy.
Okazje do handlu z zagranicą

(—)' W związku z zainteresowaniem się ryn­
kiem polskim przez przemysł zagraniczny, pra­
gnący zastąpić tow ary importowane z Niemiec, 
Stowarzyszenie Przedstawicieli llandlo vych w 
W arszawie otrzymało zapytania o wskazanie za­
stępców do sprzedaży:

Z Am;lji — numeralorów biuro vych, z Belgji 
produktów farmaceutycznych i barw nika „couleur 
Litiphon**, pomp, wyrobów szklanych dla < elów 
farmaceutycznych, naukowych i przemysło vyeh, 
gumy ołówkowej i atramentowej, korków, wycie­
raczek, lampek kieszonkowych, akumulatorów, a- 
paratów  kuchennych, kuchenek gazowych i wę­
glowych, produktów z jajek chińskich, kółek do 
incbli i łóżek metalowych, skórzanych pasów 
transmisyjnych, skóry przemysł voej, wielbią iz ‘ej 
1 kauczuku, akumulatorów, koronkowych chu- 
steczek, obiusów, welonów etc., jarzyn w kou- 
beiwnch, maslnie do bicia m asłi, sukna do czysz­
czenia r.a sucho biżuterji, marmuru, z Czechosło­
wacji — obrabiarek do drzewa, z Francji — dak­
tyli, gniotowników, mieszarek, rozciera czy, sor­
towni) ów i przesiewaczck, gwintownic, w ie/ta­
czek, rarzędzi, wentylatorów i koninresóv, kon- 
sli ukcyj mechanicznych, lainD telefonicznych, pio- 
rurochronów, konslrukcyj elektrycznych, maszyn 
blacharskich i hallarskich, maszyn do prania bie- 
1 7r.y i do mechanicznego mycia i uczyń ile ez.ar- 
skich, lratcrjałów  włóknisty :h egzotycziyih dla 
yyrobu  kapeluszy, czapek sandałów i pantofli, 
plomb ołowianych do pieczętowania i dla fabryk 
sprzętu łowieckiego i rybackiego, rozpylaczy do 
trałow ania pod ciśnieniem, łw iru  i szabru mor­
skiego, szampańskiego, win, oliwy siarko vcj dla 
pizcrrysłu mydlarskiego, oraz dla odtłuszczania 
wełny i jc-dwabi, koniaku, motorów Diesla, z Ło­
twy — papieru węglowego, kalki maszyno.vej i o- 
łówkowej, z Norwegji płynnej stali, z Polski — 
artykułów metalowych do użytku domowego rp. 
moździerze, tłuczki, wyżymaczki, szatkownice etc. 
z Węgier artykułów farmaceutycznych, z Włoch - 
kapiszonów strzelniczych, sieci rybackich, r  asy 
«3o smarowania i czyszczenia llcdzianych wal­
ców folograwurowych.

Stowarzyszenie otrzymało też informacje, że 
łtu r unju może być interesującym odbiorcą nastę­
pujących tow arów  polskich: galanterji skórzanej, 
dodatl ów do ubrań damskich, guzików, przybo- 
rów toaletowych i perfumeryjnych, artykułów 
biurowych i wyrobów ceramicz łych.
I Bliższych informacyj udzieli kancelarja Stowa­
rzyszenia, W arszawa, ul. Królewska 1.6.

Przywóz towarów reglemento* 
, wanych z Czechosłowacji

(—) Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie 
(Pługa l )  zawiadamia firuiy intereso vane, że 
rozdział czechosłowackich konty-ig-s.ijp^ towa- 
tów  reglementowanych w przywozie *3 -q rca 
193o i. przeprowadza obecate Cent-alna Komisja 
Przywozowa w Warszawie, wobec czego >inośne 
podania wnosić należy przez Izbę, a nie wprost 
do M inisterstwa przemysłu i hand’u.

NOWA USTAWA PROBIERCZA.
(—) Ministerstwo przemysłu i handlu opraco­

wało projekt nowej ustawy probierczej, która o- 
bowiązywać ma w całej Polsce i zastąpić o- 
bowiązujące dotychczas 3 ustawy zaborcze. Nowy 
projekt wprowadza w całeni państwie jednakowe j 
próby urzędowe, mianowicie dla złota 920, 750 i [ 
585, dla srebra — 950, 875 i 800 oraz dla platyną, ] 
950 Za naruszenie przepisów probierczych prze­
widziane są kary do 3-ch miesięcy aresztu i 3.000

Korzystaj z prawa! Głosuj na kongres sjonistycznyl 
Wyjełdżajac zabierz szekel i głosuj w komisji w ybor­
czej, która istnieje w każdej miejscowości na fiiste Hr.

Wimbledon
(!) Największy turniej tennisowy świata zakoń­

czył się. Przedstawmy jego ciekawy przebieg. Za­
nim doszło do ćwiećfinału notowano już wielkie 
sensacje. Największą z nich była klęska faworyta 
Perryego ("Anglja), który niespodziewanie uległ 
Farąuharsonowi (Poi. Afryka), a którego zwycię­
żył Menzel, łatwo pokonany w raryżu przez Per­
ryego. Natomiast drugą sensacją było nieepotizie- 
wane zwycięstwo słabszego Anglika Hughesa nad 
drugą rakietą USA Sutterem bez utraty seta 9:7, 
7:5, 6:3. Zaś znacznie słabszy Amerykanin Stoeffen 
wyeliminował Leea (Anglja) po 3-godzinnej wa.- 
ce 5:7, 2:6, 7:5, 7:5, 6:3. Satoh bardzo gładko po­
bił Stefaniego 6:2, 6:4, 3:6 6:3, a Merzel Rogersa 
6:1, 6:1, 12.10, Vines, mistrz świata, rozprawił się 
także gładko z Prennem 6:3, 6:2, 6:4 inni zwycięz­
cy jak Austin, Cochet i Crawford, byli przewi­
dziani.

I tak  doszli do ćwierćfinałów Vines, Stoeflen 
(USA3, Austin, Hughes (Anglja), Cochet, (Francja), 
Crawford (Australj), Satoh (Japonja), i Menzel 
("Czechosłowacja).
T utaj wyeliminował spodziewanie Crawford Hughe 
sa 6:1, 6:1, 7:5, a Satoh Austina (rewanżując się 
za zeszłoroczną porażką) 7:5, 6:3, 2:6, 2:6, 6:2. Po 
ostatnich sukcesach Satoha można było się tego 
spodziewać. Vines wygrał z Menzlem po zaciętym 
oporze 6:2, 6:4, 3:6, 6:3, a Cochet pobił Stoeffena 
4:6, 6:4, 6:3, 6:1.

T ak więc do półfinału doszli Crawford, Cochet, 
Vines i Satoh Ale tu  nie nastąpiła wbrew oczeki­
waniom żadna sensacja i Vines pokonał Cochet3 
6:2, 8:6, 3.6, 6:1 detronizując go definitywnie po­
raź drugi we Wimbledonie, zaś Crawford wziął 
dosadny rewanż za przypadkowe poprzednie zwy­
cięstwo Japończyka i odprawił Satoha 6:3, 6:4, 2:6, 
6:4.

Do finału zatem Wimbledonu aoszii dwaj kon 
kurenci i zmienni zwycięzcy z turniejów w Au- 
stralji Vinez i Crawford. Stanęły do niego bez­
sprzecznie dwie obecnie najlepsze rakiety świata.

Także w grze pań były niespodzianki. Przede- 
wszystkiem dotyczy to  Jędrzejowskiej, która ule­
gła znowu Niemce Horn. pokonanej następnie sen 
sacyjnie przez Włoszkę Yalerio w ćwierćfinale, do 
którego doszły Wills i Jacobs (USA), Scriven i 
Round (Anglja), Krahwinkel (Niemcy), VaIerio 
(Włochy), Mathieu (Francja) i Payot (Szwajcarja). 
Tutaj zwyciężyły Wills-Moody-Payot 6:4, 6:1, Ja- 
cobs-Matbieu 6:1, 1 :6, 6:2. Krahwinkel wzięła re- 
wanż na Seriven za klęskę w Paryżu, biją cją nie­
spodziewanie 6:4, 3:6, 6:1, wreszcie Round poko­
na Valerio 6:3, 6:2. W półfinałach pokonała Willa 
Krahwinkel 6:4, 6:3 i niespodziewanie Angielka 
Rount AmerykanKę Jacobs w 3 setach. Do finału 
pań dochodzą Wills I Round.

Wiadomości sportowe z Tarnowa
—) Pod przewodnictwem prezesa K. O. G. S. 

p. Franka odbyło się konstytuujące zebranie klu­
bów celem stworzenia podokręgu. Po treściwem 
przedstawieniu celów i zadania Związku wybrano 
zarząd w składzie: Kpt. Frączkiewicz (prezes), 
por. Sternal (wiceprz.), G utter H. (sekretarz i 
skarbnik), sierż. Stermiczek (ref. spraw  sędziow­
skich) i Veit (przew. W. G. i D ).

Komendant Garnizonu rozpisuje próbę o uzy­
skanie P. O. Su. Próba ma się odbyć w dniach od 
14 —17 lipca. Do próby będą dopuszczeni oficerzy 
i podoficerzy rezerwy, członkowie klubów sporto­
wych, tudzież niestowarzyszeni. Próba odbędzie 
się na boisku, bieżni i strzelnicy wojskowej.

W rozgrywkach o mistrzostwo klasy B popra­
wiła Gwiazda swe szanse zwyciężając Ż. M. S. 
2:1 Samson pobił Jutrzenkę 1:0, Czarni wygrali z 
Tarnovią 2:0, Sandecja pobiła Makkabi 6:1, Me- 
*e) — 16 pp, 2:1. Mościce zwyciężyły Lechję 3:0 
(mistrz, kl. C.).

Na zaproszenie Kom. Pow. wziął Samson udział

złotych grzywny. Podrabianie znaków cechowa­
nych karatw będzie więzieniem do 3-ch lat.

>v obchodzie Święta M orza. Pochód wymusztro- 
wanego oddziału ze sztandarem biało- niebieskim 
i władzami na czele, tudzież udział w nabożeń­
stwie w Synagodze i ogólnej manifestacji na boi­
sku Sokoła pozostawił silne wrażenie.

Komitet półkolonji Samsonu ukonstytuo wał się, 
wybierając przewodnicz, p. Dra Leibla, zast. prze­
wodu. p. Drową Jcklową, sekret, p Arganda, 
skarbnikiem p. Fenichla. Pólkolonja jest czynną 
od 4 bm. Na razie przyjęto 50 dzieci bezpłatnie z 
dożywianiem.

Dokończenie zawodów lekkoatletycznych o mi­
strzostwo C klasy dało następujące dodatkowe 
wyniki. Bieg na 60 m. dla pań-Maniiówna (Sam­
son) 8,6, 80 m. Mannówna 11,5, skok w dal Maiinó- 
wna 4,04. Dla panów: ICO m. Witkowski 12,2, 800 m. 
Stec A. 2,18, rzut dyskiem Niezgodzki 30,75, skok 
w dat Szymura (16 p. p.) 6,10, 10.000 m. Kotas (16 
p.p), 38,32, sztafeta 4x100 16 p. p. 48,02, sztafeta 
4x400 Metal 4,6 m. Z. F .

Olsza - Makkabi
Decydująey mecz o  mistrzostwie kl. A.

Na boisku „Makkabi'* rozstrzygną się dziś lo­
sy mistrzostwa piłkarskiego w okręgu krakow- 
skini. Makkabi w meczu z Olszą ma szanse zdo­
bycia dwóch cennych punktów, które metylko wy, 
suwają ją  na czoło tabeli, ale otw ierają szerokie 
pole walk o wejście do ligi. Toteż zainteresowa­
nie tem spotkaniem jest olbrzymie, świadczy O 
tem najlepiej ogromna ilość biletów sprzedanych! 
w przedsprzedaży. Początek meczu o godz. 5-te| 
pop., bez względu na pogodę.

PODGÓRZE—GARBARNIA
Rozgrywki o mistrzostwo grupy zachodniej do* 

biegają końca. Mimo tego sytuacja nie jest je* 
szcze w całości rozstrzygnięta, ponieważ walka, 
walka o 2-gie i 3-cie miejsce w  tabeli nie zosta­
ła  jeszcze ukończona. Garbarnia wygrywając nie­
dzielne zawody z Podgórzem wysoko, ma jeszczet 
szanse zajęcia 3-go miejsca. Zawody odbędą się! 
w niedzielę na boisku Garbarni o godz. 11-te# 
przedpoł.
I11DEN EMIGRUJE Z WIEDNIA DO FRANCJL

(—) Słynny bram karz austrjacki Kiden, został 
defhityw nic zakontraktowany przez m anagera 
Jimmy Honana do paryskiegj Raciug Club. Obe­
cnie Hogan zabiega o zwolnienie Hidena przea 
austrjacki związek piłki nożnej, który jednak pra- 
wdopodbnie nie będzie staw iał przeszkód.

Ponadto Jimmy Hogan zabiega równocześnie O 
szereg innych graczy austrjackich.
OLIMP JA DA ROBOTNICZA ODBĘDZIE SIĘ 

W ANTWERPJI.
(—) Centralny Komitet Robotniczych Związków 

Sportowych w Bclgji wybrał specjalny komitet 
organizacyjny i i i  Olimpiady Robotniczej W 
r 1937.

Przedstawiciele komitetu odbyli aaradę z socjat- 
listycznym prezydentem Antwcrpji Huysmans‘em« 
Miasto przyrzekło okazać jaknaj ialej idącą po­
moc przy organizowaniu Olimpjady Robotniczej. 

 o -----
RAKO WIC Z AA K A— (Rakowicej—HAGIBOR.

Zawody w piłkę nożną o mistrz, klasy C ju tro  
w niedzielę o godz. 3*30 pop. na boisku Makkabi.

KS. NADWIŚLAN— ŻRKS SIŁA. Jutro w nie­
dzielę na boisku Olszy zawody w piłkę nożną o 
mistrzostwo kl. B o godz. 3*15 popoł.O godz. 5*15 
zawody o mistrzostwo kl. C 2TS —Wolanka.

— OKRĘGOWE MISTRZOSTWA W PŁYWAi- 
NIU odbędą się w  pływalni Parku Krakowskiego 
dziś o godz. 6-tej pop. i ju tro  przedpołudniem i‘ 
popołudniu.

(—) FIN PERAESALo ustanowił nowy rekord 
Europy w skoku w zwyż, osiągając wysokość 198 
cm. Zaznaczyć należy, iż dotychczasowym rekor­
dzistą Europy był Pławczyk z wynikiem 193 cm.

(—) LEKKOATLECI AMERYKAŃSCY PRZY­
BYWAJĄ DO EUROPY. W skład drużyjy USA 
wchcdzą: sprinter Metcalie, skoczek Spitz, średnio 
dystansowiec Cunningham, miotacz John Anders­
son oraz plotkarz Beard. Startują om w Stockhol- 
mie, Berlinie, Paryżu, Budapeszcie t Wiedniu.

(!) W WARSZAWIE odbędą się w sobotę i nie­
dzielę międzynarodowe zwody pływackie z udzia­
łem 7 zagranicznych zawodników, a to 2 olimpijs­
kich skoczków amerykańskich Farjd Simaika (wła­
ściwie Egipt) i Dutch Smith, oraz 5 pływaków: 
Heiling, Abeles (Czechosłowacja) i Szekely, Me- 
sz61y i Herrendi (Węgry), z którymi zmierzą się 
najlepsi polscy pływacy Bocheński., Karliczek, 
Szrajbman. Pollak. Choima, Makowski. Szwankow- 
ski, W alter, Olszewski.
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WIADOMOŚCI Z KRADU ®osuj tylko na
W yniki egzam in ów  d o jrza ło śc i  
w  gim nazjach  h eb rajsk ich  
„Tarbutu**

(;) W bieżącym roku szkolnym we wszystkich 
gimnazjach hebrajskich Stowarzyszenia ,,'i’arbut“ 
w Polsce odbyły się egzaminy dojrzałości przed 
Państwową Komisją Egzaminacyjną. Wynik E- 
gzaminów był bardzo pomyślny. W gimnazjum w 
Białymstoku otrzymało świadecwta dojrzałości 36 
uczniów, w Brześciu n. Bug. — 13, w W ilnie — 
11, w Grodnie — 10, w Równem Woł. — 5, w Piń­
sku — 5, w Wołkowysku — i w  Kowlu — 1.

Wyniki te świadczą wymownie o dobrym po­
ziomic pedagogicznym tych zakładów, jak rów ­
nież o tem, że obok stałej troski o zachowanie 
linji ideowej i wychowawczej tych zakładów 
istnieje nieustanne dążenie do podniesienia za­
równo poziomu naukowego przedmiotów hebraj­
skich, jak i polskich.

Ś n ieg  w  w ojew . sta n is ła w o w sk lem
(,) We wsi Zełeńce pow. Kosó jk w wojewódz^ 

twie Stanisławowskiem na połaninach spadł śnieg 
który pokrył góry w arstw ą grubości 8 cm. Wsku­
tek niskiej" tem peratury śnieg utrzymuje się.

E ndecki „spec** od napadów  
n a  d zien n ik arzy

(;) W sądzie grodzkim w W arszawie znalazła 
ąię sprawa, będąca echem nieiawnej napaści, do­
konanej przez wynajętego opryszka na współre­
daktora „Naszego Przeglądu" p. Samuela Hirsz- 
horna. Było to w maju br. Gdy red Hirszhorn 
wychodził z redakcji, na p o ł^ó rzu  podszedł doń 
jakiś człowiek i uderzył pięścią w czoło, woła­
jąc: — Jestem członkiem Obozu Wielkiej Pol­
ski! Napastnika zatrzymano. Był to Kaz. Kowal­
ski vel. Kwiatkowski, który ostatnio „wsławił** 
Się nowym napadem na redaktora „Cyrulika*1 p. 
Paczkowskiego i wolał do sądu me przyjść, jak­
kolwiek wezwanie zostało mu doręczone.

Sędzia postanowił sprawę rozpatrzeć zaocznie. 
JWobec nieobęcności oskarżonego, red. Hirszhorn 
oraz świadek zajścia red. Herman Czerwiński, 
ułożyli zeznania pod przysięgą. Dnia 17 maja — 
mówi red. Hirszhorn — zgłosiło się do mego mie­
szkania 2-oh osobników, którzy wypytywali o 
mnie. Żona moja oświadczyła, że w domu nie 
przyjmuję, przyjmuję zaś w redakcji Odeszli. 
Od dozorcy dowiedziałem się. że jakiś trzeci męż­
czyzna kręcił się w- tyin czasie prze* bramą. Na­
zajutrz, gdy wychodziłem z red ikcji, podszedł 
idomnie jakiś młodzieniec i zapytał. Czy pan jest 
Hirszhorn? Gdy otrzymał odpowiedz twierdzącą, 
pamachnął się i uderzył mnie pięścią w czoło 
W  komisarjacie, gdy sporządzono protokół, powie 
dział, że uderzył mnie za to, że coś pisałem o 
Romanie Dmowskim. W tensam sposób zeznał 
red. Herman Czerwiński. Po przeprowadzonej 
naradzie zapadł wyrok, mocą którego Kazimierz 
Kowalski vel Kwiatkowski (lat 201 został zao­
cznie skazany na jeden miesiąc bezwzględnego 
aresztu.
T eroryśel u k raiń scy  przed  sąd em  
doraźnym

(.) Niedawno dokonano napndu na komendanta 
oddziału konnego „Strzelca" w Skolem, Pawła 
Pałkę. Został on zamordowany. W ręce władz 
dostali się czterej sprawcy zamachu, którzy przy 
Znali się do winy. Są oni czł inkami U. O. N. Do­
chodzenie przeciwko zabójcom loezy się w try ­
bie przyspieszonym i wkrótce staną oni przed 
•ądcm doraźnym we Lwowie.

T ragiczna śm ieć  robotn ika  
żyd ow sk iego

(i) Na stacji kolejowej w Nasielsku zajęły był 
ładowaniem towaru tragarz  65-letai Sztnul Zylber 
Sztajn. Zaabsorbowany robotą, nie zwrócił uwa­
gi na manewrujący na drugim torze pociąg to ­
warowy, podsunął się i wpadł pod wagon. Koła 
przecięły go na pół. Śmierć nastąpiła natych­
miast.

T ajem nica ce li p osteru n k u  
policji w Lubltow ie

(,) W Lubitowie, pow. kowelskiego aresztowa­
ny został pod zarzutem kradzieży Filip Byciuk 
i osadzony w areszcie przy posterunku PP. w 
Lubitowie. Następnego dnia znaleziono zwłoki 
Byciuka w straszliwy sposób zmasakrowane, ze 
•trzaskaną klatką piersiową, połamanemi żebra­
mi i okropnie posiniaczonem ciałem. Przeprow a­
dzone dochodzenie ujawniło wprost rewelacyjne 
szczegóły. W nocy po aresztowaniu weszli do 
celi aresztowanego komendant posterunku Mar- 
Jau Rutkowski oraz posterunkowi .Wójcik i Jój-

4

ka w celu przeprowadzenia śledztwa, przyczem 
tak nieludzko pobili Byciuka, że ten wyzionął 
ducha. Sąd okręgowy skazał Rutkowskiego u i 
12 lat więzienia, Wójcika na 10 lal, Sójkę na 3 
lata, oraz post. Rębacza, który usiłował zatrzeć 
ślady przestępstwa, również nrf 3 łata więzienia. 
Sąd apelacyjny w Lublinie wyrok powyższy w ‘a 
łej rozciągłości zatwierdził.
Spraw a o m ord z lito śc i

(;) Głośny w swoim czasie mord, dokonany w 
pociągu Lwów—Zimna woda przez artystę mala­
rza Jednoroga na przyjacielu jego por. Smoliń­
skim, znajdzie 11-go bra. epilog przed sądem wre 
Lwowie. Sprawa zapowiada się niezwykle cie­
kawie, lleże oskarżony w pierwszej chwili po \ 
oddaniu się w ręce sprawiedliwości przedstawił 
tragiczny ten wypadek jako mord z litości, co — 
jak wiadomo — wedle k. k. również jest karal­
ne, gdyż nikt nie ma praw a pozbawiania życia 
drugiego człowieka.
P otw orny dziec lu b ójca

(;) W warszawskim sądzie okręgowym odbjł 
się proces wyrodnego ojca, Piotra Malinowskie­
go (lat 29), robotnika mularskiego, oskarżonego 
o utopienie 4-Ietniego synka Stasia. Malinowski 
porzucił żonę w parę miesięcy po ślubie 1 wyje­
chał z Wilna do Warszawy. Tutaj zamieszkał 
z kochanką. Gdy pozostawiona bez środków do 
życia żona, domagała się łożenia pieniędzy n ą  
wychowanie dziecka zażądał, aby dziecko przy 
siano mu, a on się już niem zaopiekuje. Żona 
przez długi czas w zdragała się, jednak w osta­
teczności uczyniła to. Później dowiadywała się, 
że dziecko bito i przyjechała do W arszawy, aby 
je odebrać. Dziecka jednak nie zastała. Zwróciła 
się więc do policji, która sprawdzając p rot oko- i 
ły o zaginionych dzieciach ustaliła, że przed ro­
kiem znaleziono w Wiśle zwłoki 4-lelniego chłop­
ca, przez nikogo nie rozpoznane. Był to trup Sta­
sia Malinowskiego.

Jnk zeznał aresztowany zwyrodnialec, przecho­
dząc pi zez most kolejowy, rozebrał dziecko z u- 
biania i nago wrzucił do Wisły. Malinowski sta­
nął przed sądem okręgowyti. Wezwana na roz­
prawę żona złożyła nader obciążające zeznania. 
Potwornego uzicciobójcę skazano na dożywotnie 
więzienie.
K rw aw a zem sta  porzuconej*,.

(;) Terenem zbrodniczego zamachu rewolwero­
wego był w W arszawie dom nr. 56 przy ulicy 
Piusa XI. W chwili gdy z zakładu stolarskiego 
Leopolda Taiulcra wychodził pracownik, 27-letni 
Zygmunt Rcpliński, podbiegła doń jakaś kobieta, 
k tó ia dała do Replińskiego kilka strzałów  rewol­
werowych. Ranny Rcpliński padł na ziemię; spra 
wczyni zamachu rzuciła się do ucieczki. Ucieka­
jącą kobietę zatrzymał dozorca domu Jan Gałka 
w chwili, gay widząc zatrzymaną, usiłowała 
strzelić sobie w usla z rewolweru. Ciężko ran­
nego Replińskiego przewiozło pogotowie do szpi­
tala. Zatrzymaną przez dozireę zamachowczynię 
przeprowadzono do 11-go kom isarjatu policji. 
Tam badana podała się za 32-letnią Irenę Fran­
ciszkę Gisakównę krawcową. Repliński był jej 
narzeczonym od trzech lat. Gisakówna powierzy­
ła mu swe oszczędności w sumie 3.000 złotych, 
za które Repliński nabył dom we Włochcach pod 
W arszawą. Wyłudziwszy pieniądze Repliński zer 
wał z narzeczoną stosunki. Gisakó vna twierdzi, 
iż niewierny narzeczony mini dać już na zapo­
wiedzi które wyszły w maju bież roku. K rw a­
wy zamach rewolwerowy był aktem zemsty :e  
strony Zawiedzionej dziewczyny Zamachowczy­
nię przewieziono cjo urzędu śledczego.
...i okrutny czyn od ep ch n iętej

(,) Przed warszawskim sądem okręgowym od­
powiadała 1S letnia Jadwiga Poletyłło, oskarżona 
o w ypadnie w tram waju oczu aktorowi teatrzy­
ku „Mignon", p Stefanowi Mathias- Ordędze, W 
którym zakochała się nierozumnie, chodząc co- 
dzień na przedstawienia ,’ewjowe. Poletyłło za­
sypywała aktora natrętnemi li;lam i, nie zważa­
jąc na to, że nie jest wolny i narzucała się ze 
swą miłością. Ponieważ Ordęga ia listy jej zu­
pełnie nie odpowiadał, powzięła zamiar zemsty 
i, spotkawszy go w tramwaju, chlusnęła kwasem 
w twarz. Następstwa były straszne, aktor u tra ­
cił jedno oko i jest niezdolny do zarobkowania 
na scenie. Oskarżoną, córkę "Urzędnika, oodJano 
ekspertyzie psychiatrycznej, która stwierdziła ob­
ciążenie psychiczne i niedorozwinięcie.
S traszn a  tra g ed ia  rodzin na

(:) W Równem pow. Krosno zastrzelony został 
18-łetni Paweł Papla, który odbił bratu swemu 
Piotrow i bogdankę. Na tein tle powstała niena-

H r .

lisię Światów. Związku 
G g d S n y c h  S i o n E s t ó w

wiść P iotra do Pawła. W nocy z środy na czwar­
tek Piotr Papla w miejscowej czytelni oświad­
czył, że brat jego traci siły i zdrowie dla niego­
dnej go dziewczyny. Gdy się o tem dowiedział P a­
weł, wpadł do domu rodzinnego uzbrojony w nóż 
zamierzając pomścić zniewagę. Nie zastał jednak, 
brata, lecz siostrę, którą podejrzewał o ukryw a­
nie Piotra. Usiłował ją przebić. Siostra wybie­
gła na dwór, brat gonił ją. Scenę tę zobaczył 
Piotr, ukryty u sąsiada. Chcąc zapobiec przebiciu 
siostry, uzbroiwszy się w ucięty karabin wybiegł 
na dwór i zastrzelił Pawła. Zgon nastąpił no- 
mcntalłiie. Nazajutrz odbyła się w kościele msza 
za spokój duszy Pawła Papli. W czasie mszy 
matka obu braci Katarzyna ze wzruszenia dozna­
ła ataku sercowego i na miejscu zmarła.
Zając sp o w o d o w a ł fatalny  
w yp ad ek  sam ochodow y

(;) Niedaleko Zakliczyna pod Tarnowem miał 
miejsce niezwykły wypadek samochodowy, który 
spowodował — zając. Na wycieczkę w okolice 
Tarnowa w ybrał się autem dyrektor budownic­
twa w Tarnowie inż. Gizbert- Studnicki, w tow a­
rzystwie żony. W pewnej chwili, gdy samochód 
pędził z wielką szybkością, z rowu przydrożne­
go niemal z pod samych kół zerwał się zając i 
przerażony warkotem moto~u sko:zyl w górę i 
wpadł w szybę ochronną samochodu. Szyba zo­
stała rozbita, a odłamki Jej uderzyły w tw arz sie 
dzącego przy kierownicy inżyniera. Rannym za­
jęła się małżonka, a  przejeżdżający wkrótce au­
tem inż. Hubert zabrał ofiarę wypadku do T a r­
nowa, gdzie pierwszej pomocy udzielił mu dr. 
Szymon Bloch. Następstwa katastrofy okazały się 
fatalne, albowiem inż. Studnicki stracił wzrok. 
Wobec tego odwieziono go niezwłocznie do szpi­
tala krakowskiego, gdzie lekarze poddali go ope­
racji, Jak się okazało, lewa gałka oczna została 
zupełnie zniszczona. Obecnie lekarze czynią wy­
siłki celem uratowania prawego Oka.

Z JASŁA.
(—) Eampanja wyborcza na XVIII Kongres sjo- 

nistyczny jest u nas w pełnym toku. Onigdaj od­
było się staraniem Bloku P racujący  Palestyny 
zebranie z udziałem Cb. Szurera z Palestyny. W 
ub tygodniu wygłosił w sali Donu Żydowskiego 
referat tow Dr. Eljasz Tisch z Nowego Sącza 1L1 
Problemy XVIII Kongresu.

Z prawdziwem zadowoleniem powitać należy 
powołanie znów do życia przez dwa la ta  oieczyu- 
nej Org. „Tomchej Anijim’*, która na na celu u- 
dzielanie zapomóg biednym i upadłym Żydom. 
Utrzymanie tak pożytecznej dziś placówki zależy 
tylko od regularnego wpłacania wkłalek łygo- 
dniowych przez członków tej instytucji. (J-t.) 

 oOo-----
KOLONJA INSTRUKTORSKA A K U Y  W BAŃ­

SKIEJ WYŻNEJ 
odbywa się już od dwóch tygodni wśród intensy­
wnej pracy i najlepszego nast-oju. Otwarcia ko- 
lonji dokonał tow. Hans Lów. Na kolonji jest 
przeszło 100 ludzi z różnych gniazd Polski.

KOMITET IMPREZOWY Z. F. N. W RABCE
pod wytrawnem kierownictwem P- St. Storcha i 
przy wybitnej współpracy p. drowej Zellnerowej 
pracuje i w tym roku bardzo ruchliwie i z dużym 
sukcesem, zarówno moralnym jak i materjalnym. 
Urządzony onegdaj „Bal Rabki** udał się znako­
micie. Imprezę zaszczycili swą obecnością rów­
nież liczne osobistości z pośród Władz i .miejsco­
wego społeczeństwa polskiego. Przygryw ała do- 
skonała orkiestra „The King Jazz* pod kierowni­
ctwem uzdolnionego muzyka p. L. Karpfa. Komi­
tet przygotowuje dalsze imprezy na rzecz Żyd. 
Funduszu Narodowego, m. in. wycieczkę do O- 
rawskiego Podzamku (20 zł. w raz z przepustką). 
Z okazji rocznicy Herzla odbędzie się akademja 
Herzlowska.

Sezon w Rabce jest teraz w  całej pełai. Mimo 
depresji gospodarczej siła atrakcyjna Rabki jest 
lak duża, że i obecnie jest w Rabce rojno i we­

so ła
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LIPIEC
W schód  
słońca 

3  ro. 24

8
SOBOTA  

14 Tamuz 5693

Zachód 
słońca  

19 m. 34

■
Bilety powrotne ważne prze z 9 dni!

(:) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  
iffaieowile komunikuje, że ważność wycieczkowych 
biletów powrotnych za opłatą ryczałtową ze  sta­
cji Kraków, Krabów—Plaszów. i Kraków—Podgó­
rze Oraz Ze stacyj Bielsko, Cieszyn i Dziedzice 
do stacy j łożących na odcinku Nowy Targ—Zako 

ustaona została na 9 dni. W ten sposób po­
dróżni, którzy wyjeżdżać będą za rzeczone mi bile­
tami z jedne! z wymienionych powyżei stacyj wy 
Jardowych w soboty lub niedziele, wizgi, w  dni 
pr®ediświaieczne lub święta, będ i mieli możność 
pozCJtanla (w Zakopanem) p rsez  dwie następują­
ce po sobie niedziele, gdyż ważność biletu wydane 
go w sobotę upływać będzie dopiero na drtugę nje 
dz :ek , o g o d n ie  24, a biletu nabytego w  niedzie­
lę — dopiero na drugi poniedziałek, o godzinie 24.

• • w

Do powyższego dodać należy, iż w interesie 
duże i 'ioścl osób, wyjeźdź a jącyon na letniska w 
piątki, ważność biletów wycieczkowych naluzaio- 
by rozciągnąć i«ż na dni piątkowe, a nietylko na 
soboty, Wizgi, dni przedświąteczne.

Obniżyć ceny biletów f ram walu w y ch!
(!) W W arszaw.e prowadzoną, jest obecnie ener­

giczna akcja przeciw dotychczasowym cenom bi­
letów tramwajowych. Niesłuszną jest bowiem rze­
czą, iż w czasach ogólnej obniżk. cen, tramwaje, 
pomimo obniżki kosztów materjałów i roboc.zny. 
nie zniżyły dotychczas ceny biletów jazdy. Dla ilu­
stracji tego, jedno z pism warszawskich podaje ta­
belkę porównawczą, świadczącą o dysproporcji cen 
biletów tramwajowych w stosunku do ogólnej sto­
py życiowej.

I tak  cena 2 biletów tramwajowych równa się:
1 najtańszemu obiadowi,
1 potrawie w barze,
1 kiła czereśni,
1 kila truskawek,
1 biletowi do teatru.
1 codziennemu zarobkowi w niektórych bran­

żach i t. d.
Nie trzeba dodawać, iż powyższe odnosi się w 

zupełności do tramwajów krakowskich. Na0ze tram 
waje krakowskie, pozostające przecież jeszcze da­
leko w tyle poza komunikacją wielkomiejską, tak  
pod względem rozbudowy sieci jakoteż i wyekwi 
powania wozów, przodują jednak pod względem 
ceny.

Najwyższy czas by temu poświęcić uwagę. Akcja 
w kierunku obniżenia ceny biletów tramwajowych, 
jest obecnie zupełnie aktualna.

% plenarnego posiedzenia izby 
Przem ysłowo-Handlowe)

(:) Onegdaj odbyło się plenarne posiedzenie Iz­
by przt.m.-handll. w Krakowie, dla przedyskutowa­
nia i uchwalenia statutu służbowego oraz nowego
ałaraitu emerytalnego (pensyjj]ego) pracowników 
% .  Przewodniczy! l>--ezęs T. Epstein. Starszy 
referendarz Izby <łr. Oberender zreferował oby­
d w a  wymienione statuty, udzielając wyczerpują­
cych wyjaśnień odnośnie do Poszczególnych posia 
nowień statutowych. Zarówno statut służbowy pra 
cewników Izby, jak i nowy statut emerytalny je­
dnomyślnie uchwalono, poczem dokonano wyboru 
Aądu honorowego. Na przewodniczącego wybrano 
seil. Rollego, na zastęp^- przewodniczącego radcę 
Anczyea, jako członków Sądu — radców, inż. Adel 
manai dyr. Bortnika, inż. Dunajeckiego, dyr. Ehren- 
Preisa, dra iussmana, Gottlicba, d r  Macharskiego 
dr. Merza, Nowakowskiego. Rąba. R itr er mann a 
Scheohtera.

Następuje po referacie wiceptez- p. Kwjat- 
kowąskiego ucihwa'ono dodatkowy kredyt w  wyso­
kości 12.000 ®t. z rezerw  izbowych, na oele grunto 
wneJ rekonstyukcćl cenitraluagc ogrzewania gma­

chu Izby, poczem odczytano Wt>ioski, zgto"zone
przez radców: Zapiórkowislkiiego (o rozszerzenia u- 
stawy o oddłlużeniu rolników także na drobny, 
handel i rękodzieło), Landaaa (w sprawi© waloiy 
zacji wierźytelnośc i dolarowych), Pfeffera (o 
obaiiżcuiie wygórowanych opłat sądowych, o za­
inicjowanie wspólnej konferencji z  przedstawiciela 
mi władz skarbowych celem wyjaśnienia szeregu 
rozbieżnie inteupretowamydi kwesty! w diziedizi- 
nie podatku przemysłowego, dochodowego i ksiąg 
handlowych oraz wniosek w sprawie zryczaltowa 
nia podatku przemysłowego), wreszcie DepbjtaeJ 
>ra (w sprawje wygórowanych opłat telefoni cznych 
i zbyt wysokich czynszów  W lokalach handlo­
wych i przemysłowych).

Po udziejeniiił wyjaśnień na zgłoszone wnioski 
p. prees Epsteim zanikną! posiedzenie.

Samochód — antena — i rozbita lampa
(:) Na ul. Basztowej zdarzy! następujący wypa­

dek: Nad ulicą Basztową przeciągnięta by|a an­
tena radijowa, która prowadziła z  domu Przy ul. 
Basztowej 1- 18 do domu, pnzy ul. Długiej 1 1. O- 
negdai anrena ta została zerwana, a dru-t zwisa’ 
nad jezdnie. Otóż przejeżdżający tamtędy samo­
chód zawadził o zwisająca antenę, co s,powodowa 
lo dalsze konsekwencje. Szarpniecie antena było 
bowiem tak silne. iż zerwana została lampa ele­
ktryczna. wisząca nao 'ezdnią. Lampa spadła na 
bruk i rozbiła się. nie wyrządzając jednak nikomu 
żadnej szkody.

Pościg oHrrdzio nego »a złodziejam i
(: Andrzej Bi/lski, zam, przy Aleii Pod Kopcem, 

powróciwszy nocy oneglajszej do domu zauważył, 
iż nieznani sprawcy aostali sie do 'ego mieszkania 
i skradli stamtąd bieliznę i garderobę, wartości 
około 600 z!. Poszwkuiąc sprawców kradzieży, za 
u w a żyr on w polu. niedaleko domu dw6%  osobni 
ków, którzy na jego widok rzucili się do ucieczki. 
Bilski rzuć}! się za nimi w pogoń. lecz korzystając 
z ciemności r-ocnycfc zdołali oni zbiec. Po drtfd-re 
por&uc>li oni jęiinak cześć rzeczy, skradzionych z 
ni.icsjjk.ania Bilskiego Wartość zabranych przez 
zlodzjejj rzeczy wynosi  ckcTo 200 zł.

Zasypany z k n T ę  p rzy pracy
(:) Do szpitala krakowskiego przywieziono 

wczoraj 30-letniego Wojciecha Nowaka z Zakliczy 
na, który uległ ciężkiemu wypadkowi. Mianowi­
cie, gdy by zajętym pnzy robofah ziemnych nad 
Dunajcem, został on zasypany przez ziemie i do 
znał ogólnych obrażeń na calem ciele.

Oskarżeni u znęcanie sin nad umysłowo 
chorą

(:) Jan Sułek, rohii.k, z  Ghronowa kolo Bochni, 
oskarżony był w czoraj w sądzie krakowskim o ro. 
że zmecal Sie nad swą umysłowo chorą żoną, bijąc 
ją, trzymając ją w stajni razem z bydłem i odma­
wiając jej należytego pożywienia. Równocześnie 
oskarżone były dwie iego córki, 25-letnia Mairfa 
L8-letinia Anna, o to. że biły swoją matkę oraz od­
mawiały jej pożywienia Oskarżeni wypierali sje 
Winy, podając, jż zachowanie sie ich w stosunku 
do Sutkowej, wynikało z  je i choroby umysłowej. 
Sędzia dr. Ealipski wydał w yrok uniewinniający 
bronił adiw. dr. Knebel.

Przykre były skufki opilstwa K o z y ...
(:) Bardzo wojowniczego nastroju był Franci­

szek Koza z  KurJwanow J. Szczególnie wojowniczy 
był ten nastrój, gdy Koza wypy kilka ki©ldszM6w. 
Wtedy tracił zupełnie panowanie nad 'obą. Toteż 
zaprowadziło wczoraj Kozę na lawę oskarżonych, 
do krakowskiego Sądu Karlego. Oskarżony był on 
o to, iż w  lutym br. zjawił się w szynku Jana 
Steina w Zbydniowie, gd&e wypił Pewną ilość 
wodiki. a gdy, będącemu już w  stanie pijanym, od­
mówiono dalszej sprzedaży alkoholu, dobył re­
wolweru i zagroził zastrzeniem obecnych.

Za czyn ten został o rozsądzony na rok wjęzje 
nia, przyczem zawieszono mu wykonanie kary na 
Przeciąg lat czterech.

_  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 
i plac Zgody 18.

— EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W ŻYDOWSKiEM 
GIMNAZJUM W KRAKOWIE odbył się w dniach 
od 21 ub. m. do 6 bm. Egzamin złożyii B '6 der 
Htlena, Brandsdorfer Regina, Eisenstein Mirjam. 
Fink false Wilk Ita, F rank tl Rachela, Gewólb 
Lea, Geminder Fela, Goldberger Runią, Kanfer 
Irma, Kaufman Helena, Landau Dina, Lówy He­
lena. Lówy Slatte. Lipsrhutz Regina, Majzels 
Gizęla. Rosenherg Eda, SchlOssel Małka, Schuld- 
raan Feiga, Schwamenfeld Facia, Seeleulreund

Poseł Dr. Emil Sommerstem 
jubilatem

(>:| P oseł dr. Ełniu Sóiinneitsł^iin - obcnmoizrf 
w czoraj 5(Heue sw ^ch urodzi— Owochu dzia­
łalno ść  posła  dna Scfumcrsiteina na 'terenie Sej­
m u w obronie interesów ludności żydowskiej' 
jesit (powszechnie -mana- Zarów no w  pienw ssyni 
■teamie zw yczajnym  (1922— 1928). jak  rówiuież 
w obecnym  sejmie, poseł dr. Somidcnstein uoz- 
w ijał nader owocną i w ytężoną pracę, a w iele u- 
sitąw, dzięki popraw kom , opiraoow anym  1 wy 
walcronjTtn przez tego w ytraw nego  parlament® 
rzystę , straciło  siwe an tyżydow skie  ostrze. P o  
seł dr. Scmmerstein stoi od  najitiłodtzycli la t w, 
szeregach pracow ników  sjonisttozm & h na t« re  
nie M ałopolski wschodniej. Ma w  szczególno­
ści wielkie zasługi jako jeden z założycieli aka­
demickiego Tow- Rygorozantów . T akże pale- 
s tra  m ałopolska zaw dzięcza pos. Som m crsteino 
w i wigle, jako głównemu rzecznikowi za sa d y  
woilnopuzesiedilności adw okatów , k ’óra-to zasad a  
wkońcu została  przyjęta w dekrecie o ustroju 
adw okatu ry  Poprzednio b y ł poseł Sommer ■ 
Stein wiceprezesem Izby adwokackiej w e Lwo  
wie, a o sta  ino desygnowany na  stanow isko 
diziekana tej izby. nie mógł zostać w ybranym  
ty lko  z tego powodu, gdyż poprzednio został 
m ianow any członkiem Naczelnej R ady Adwo­
kackiej w  W arszawie, które-to dwie godności 
nie mogą być kumulowane.

Wielce zasłużonemu Przywódcy i T ow arzy­
szowi. którego mamy zaszczyt zaliczać do na­
szych stałych współpracowników- zasy ła  reda­
kcja nasza tą drogą najserdeczniejsze życzenia 
dalszych długich lat cw o;nej pracy  dla żydo- 

StWa”
Zuzanna, Stabl U;- Si unberger Tsube Reizcl, 
Slcini Lusia. ii,i(la:ss;:, Sternlichl Sabi­
na, Slock Malwiim, Stolie'. Ceginn, Uebcrsfeld 
Helena, Wnelisninn Leor,ora. Wćissborger Eleo­
nora, Wiesenfeld Rachela, Wildslein Bronisława.

Anisfeld A braham , Bajgclm ann Cha<m. Barber 
Leopold. Berglas Rnnin, Beslcr Oskar, Birnbaiun 
Edwaid, Rlonder Menasze, Rudyn Jakób, Dienen 
Abraham," Drenger Ba ruch Dawid, Englander J«>-
ze-f Fleissig A braham . Gerichter Chakńi Qros» 
Ludwik, Gutfreund Hirsch, Haubenstock Ferdy­
nand, Hollander Abraham, Horn Izrael Mojżese,

łlornsiem  Jakó.b, Jungerw T th Samuel, Klausne^ 
Georg, Konis Fiszel Koppel, Kornberg Henryk, 
Kranz Maksymiljan, Kiinstlich Dawid, Landau 
Naftali, Leser Jakób, Lustgarten Izak, Mayer E- 
dward, Medan Maks, Pcterseil Naftali, Preirts 
Simon, Rozenblum Jakób, Rubinsitein Baruch, 
Schreiber Lazar, Seinwcl Zygmunt, Stiller Lajos, 
Tigner Aleksander, Wald Maksymiljan, Weinber- 
ger Maurycy, W ćissborger Leopold, Wiener Moj* 
żesz, Wolf Jakób, Frankel Lewi.

— NIEDOSZŁE ZABIEGI JĆOSMETYCZNJŁ 
Kościółek Zofja fiat 28) bez zajęcia zam w  Wo­
li Duchackiej pow. krakowsk iego, zatrzymana zo­
stała za kradzież 6 pudełek pudru i 1 kaw ałka 
mydła toaletowego w art. około 10 zł na szk( dę 
Salomei Finder właścicielki sklepu drogeryjne- 
go przy ul. Florjańskiej 1. 33. Puder i mydło O- 
debrano i zwrócono poszkodowanej.

— JA  CHCĘ BANAN ł... Kaleta Jan (lat 16)] 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, za­
trzymany został za kradzież bananów w a r t  5 z l 
z w ystaw y sklepowej Cecylji Rozenfeld przy nL 
Stradom Nr. 2 — Banany odebrano i  zwrocoo® 
poszkodowanej.

— A DROGA ICH WIODŁA PR3EZ OKNO. 
Mikulski Jerzy zam. przy ul. Krzyża Nr. 23 zgło­
sił do policji, że przez otw arte okno nieznany 
sprawca skradł mu m arynarkę, w kieszeniach 
której znajdował się zegarek i papieprośnica sre­
brna oraz kwota 20 złotych w bilonie. S trata wy­
nosi około 200 złotych. Lados Witold zam. przy 
u!. Lotniczej, Nr. 30 zgłosił, że nieznany spraw ­
ca dostał się do jego  mieszkania na parterze za- 
pomocą wybicia szyb w okrie, skąd skradł g a r­
derobę i biżuterję męską oraz kartę na broń Nr. 
13423 wydaną przez krakowskie Starostwo Grodz 
kie. S traty wynoszą około 200 zł.
— DOLAR — 6 ZŁ. 10 GR. Wczoraj popołwJ-łu
kiedy dolar spadł na 6 zł 10 gr, opowiadano so­
bie w Krakowie, że Roosevelt zwołuje do loka­
lu Stowarzj-szenia Kupców wszystkich właścicie­
li dolarów na zgromadzenie wierzycieli. Roose- 
vcJt, bojąc się oskarżenia o oszukańczą krydę, 
pragnie zawrzeć z wierzycielami jakąś ugodę...

_  PRZEDŚWIT HASZACHAR Dietla 81. Dtiś 
1 zebranie pługi chalucowcj o godz 8 pop.



Sir. W „NOWY DZIENNIK" niedziela 9. VII. 1933 Nr. 186

JEDNO Z NAJWAŻNIEJSZYCH PRZYKAZAŃ 
SPORTOWCA!

(:) Podstawa racjonalnej pielęgnacji skóry i cia­
ła jest przedewszystkiem czystość. Mydło nie po­
winno pod żadnym warunkiem podrażniać skóry 
li dlatego zaleca scię używać mydła NIVEA, nje 
drażniącego zupełnie skóry-

rrastępnym ważnym czynnikiem w pielęgnacji 
ciała jest masaż zapomocą olejku N1VEA, — któ­
ry zaw iera EUCERYT, to jest środek najwięcej 
Zbliżony pod wizgłędem chemicznym do naturalne 
go tłuszczu skóry iudzikiej. Dr. F.

B lW A N lf, CERATY, LINOLEUM 
A .  KUSSEAUM. DIETLA 4 5

WlGIEŁDY
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 7. 7. 1933. Akcje niejednolite. Dolar 
zniżkowo.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­
dnolitą. Zapotrzebowanie słabe. Poszukiwano je­
dynie 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną po kursie 
101.75 i Bank Polski w płaceniu 75, nieco mo­
cniej. 4-proc. Prem. Pożyczka dolarowa w zaofia 
rowaniu 46 słabiej. Reszta w zaniedbaniu. Do 
notowania papierami oficjalnie kotowanemi nie 
doszło.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja słaba dla dolara 
utrzymuje się w dalszym ciągu. Zaofiarowanie 
m aterjału przewyższa znacznie zapotrzebowanie 
przy przeważającej tendencji słabej. Płacono w  
Krakowie za dolara gotówkowego 6.30—6.40, cze­
ki bankowo 6.35—6.50. Z innych walut Funt szter- 
ling 29.80—30 słabiej. F rank  szwajcarski 172.20 
'*-172.50. Marka niemiecka 207—209. w yplata 211.50 
^-212.50 mocniej. Bank Polski płacił rano za do­
la ra  gotówkowego 6.45, obniżając koło południa 
stopniowo do 6.30, zakupując znaczną ilość ma­
terjału.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 7. 7. 1933. 
Pszenica dworska czerw, stand. 39.50—40, targo­
w a stand. 36—37, dw. czerw. 74—75 kg. 41.25— 
•42, żyto dworskie stand. 25.50—26, tacgowe stand. 
25—25.50, owies dworski stand. 17—17.50, targ. 
atand. 16.50—17, jęczmień na krupy stand, dwor­
ski 22—23, targow y 20.50—21. mąka pszenna ork. 
Krak. grysik pszenny 71—72. grysikowa 69—71, 
•45-proc. 67—68, 60-proc. poznańska 62—63, mąka 
Żytnia okr. Krak II. g a t  sitkowa 23.50—24, mą­
ka żytnia okr. Poznań I. g a t  0—G5-proc. 40—41, 
Graham pszenny 48—49 otręby żytnie 10.75—11.25 
pszenne 10.75—11.25. Tendencja silna — dowozy 
małe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa, 7. 7. PAT.Akcjc: Bank Polski 75 

1 pół, 76, 75 i pół, "Warsz. Fabr. Cukr. 20 i pół, 
Lilpop 10 i jedna czw., 10 i pół, Modrzejów 3 
I trzy czw., Starachowice 9 i jedna czw., 9 i pół, 
Haberbusch 44, Kijcwski 15 i pół mocniejsza. Po­
życzki: 4-proc. inwestycyjna 101 i trzy  czw., 5- 
proc. konwersyjna 43 i Uzy czw., G-proc. dolaro­
w a 39, 4-proc. dolarowa 46, 7-proc. stabilizacyjna 
’48, 43.38, 43.13, 10-proc. kolejowa 101 i pół, setki 
101. Listy zast. BGK. bez zmiany.
. Dewizy:. Belgja 124.85, 125.16. *12454, Gdańsk 

173.85, 174.28, 173.42, Londyn (29.80, 29.78), 29.94. 
29.64, Nowy Jork 6.40, 644, 6.36, telegr. (6.45, 
6.40), 6.46, 6.38, Paryż 35.07, 35.1. 34.98, P raga 
26.53, 26.59, 26.47, Szwajcaria 172 50. 172.93, 172.07, 
Włochy 47.55, 47.78, 47.32, Berlin 213.25 niejedn.

GIEŁDA p o z n a ń s k a

Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 7. 1933. 
Cetay orjentacyjne: owies 14 i pół do 15, mąka 
żytnia 65-proc. 34 i pół do 35 i pół, pszenna 58 
i pół do 60 i pół, wyka 12 i pół do 13 i pół, 
•pei uszka 12—13, łubin niebieski 8—9, żółty 10 i 
pół do 11 i pół. Reszta bez zmiany. Ogólne uspo- 

spokojne.
GIEŁDA ZURYCHSKA

Zurych, 7. 7. PAT. Paryż 20.30 i pół, Londyn 
17.26, Nowy Jork 3.79, Belgja 72.35, Włochy 27.55, 
Berlin 123.35, Wiedeń 73.21. noty 58.50, P raga  15.36 
W arszaw a 58,05. Bukareszt 3.08.

GIEŁDA METALI w  LONDYNIE
Londyn, 7. 7. Cynk dost. natychm. 181/2, te r­

min. 181/4, cyna natychm. 2211/2—221 3/4 termin. 
2211/4—2211,'2, Banka 2271/2. S traits 2271/2, o- 
lów natychm. 1313/16, termin. 141/16, miedz ua- 
tycbm. 381/16-38 3/4, termin. 3813/16—38 7/8, E- 
H t r o l i t  42-43.

3 Erec Israel budowała, buduje i będzie budowała d b

P R A C U J Ą C A  P A L E S T Y N A  3
G Ł O S U J  IV A L I S T Ę  Wr.  3

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ. D^BR.

Dyrektor banku aresztowany 
za nadużycia

Katowice, 7. 7. (K) Na polecenie władz są ­
dowych aresztowany został dyrektor ŚI. Zw. 
Kredytowego w  Tarnowskich Górach Karol 
Iwan i jego syn Bruno. Podejrzani są oni o 
przywłaszczenie sobie w iększej sum y pienięż­
nej na szkodę sw ych klijentńw. Poszkodowani 
są przeważnie roJricy z  najbliższych okolic. 
Śledztwo w toku.

Gdzie sq zdefraudowane 
pieniądze?

Katowice, 7. 7. Na terenie rzeszy niem iec­
kiej obowiązuje obecnie obywateli zgłaszanie 
majątku. Niejaki Zimmermann z G liwic za­
taił 100 tys. mk. za co skazany został przez w ła  
dze niem ieckie na 10 tys. mk. grzywny i 9 m. 
więzienia. Nie byłoby w  tej sprawie może n ic  
interesującego, gdyby nde fakt, że Zim m ennan  
jest szwagrem byłego kasjera kopalni „W u­
jek" Reinholda Pitscha, który znajduje się o- 
bccnie w  w ięzieniu pod zarzutem zdefraudo- 
w ania 250 tys, zł Może w  Gliwicach więc nale­
ży szukać zdefrauidowanych przez P itscha pie  
niędzy.

Na rynku pracy
(:) Katowice. 7. 7- W  dniu dzisiejszym u bom! 

sarza dem oM izacyjnego odbyła się  konferencja, 
dotycząca zamierzonego unieruchomiania kopal­
ni Floren*.yna i FiBrnis, należących do koncernu 
wspólnoty interesów. Wniosek popierał osobi­
ście gon- dyr. kopalń wspólnoty interesów p- 
Sznapka* W  wywodach swoich p- dyr. Sznap­
ka dowodził, że kopalnie wspólnoty interesów  
w ciągu ostatniego czasu poniosły 4 mitj. straty, 
że przedsiębiorstwo rt e jest w stanie płacić ro­
botnikom i gdyby dalej prowadzić wymienione 
kopalnie, przedsiębiorstw© nie m ogłoby w ypła­
cać robotnikom więcej, niż 60 proc. zarobio­
nych pieniędzy. Przedstawiciele robotników w y  
stawili siiine kontrargumenty, stwierdzając wkoń 
cu, że decyzja co do zamknięcia tych kopalń 
zapadła w  Berlinie. W  rezultacie komisarz de- 
mob- odroczył wydanie decyzji do czasu zba­
dania sprawy na miejscu.• a •

(:) Sosnowiec. 7- 7- W  cmHt w czorajszym  od­
była się konferencja w sprawie ?a*argu na ko­
palni Stanisław. Konferencja odbyła się po 
poprzedniem sprawdzeniu ksiąg handlowych 
tej kopalni w  celu stwierdzenia, czy  żądana 
Obniżka płac jest naprawdę konieczna, W  w yni 
Iku wczorajszej konferencji? w  której wzięli u- 
dział przedstawiciele związków zawodowych i 
dyrekcji kopalni i inspektoratu pracę postano­
wiono obniżyć,'Płace górników od  3 do 10 proc. 
zależnie cd  kategorii- Najniższym kategorjom 
zostawiono płace bez zmian. Um owa ta obo­
w iązywać będzie do 31 października br. Po  
tym terminie przywrócone będą dotychczasowe 
płace.

S y lw e s te r  M aluśka — w ydany  
sąd om  w ęg iersk im

Austrjackie władze sądowe wydały znanego ze 
zamachów kolejowych Sylwestra Ma tuszkę, wę­
gierskim władzom. Będzie on odpowiadał przedi 
sądem węgierskim za zamach przy wiadukcie Via 
Torbagy. Na zdjęciu widzimy Matusżkę, skutego 
kajdankami, podczas w siadania do wagonu kole­

jowego na granicy węgierskiej.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ
(—) W PRZEMYŚLU zmarł onegdaj młody ad­

wokat tamtejszy i nasz zasłużony towarzsz, błp. 
dr. Jakób Horn, przeżywszy la t 30. Zgon błp. dra 
Jskóba Horna, który w łaśnie miał otworzyć kaa- 
celarję, wywołał powszechny tal. Na pogrzebie! 
przemawiał prezes org. sjeńskiej Dr. Reiehman, 
a  nad otw artą mogiłą Dr. Schweber imieniem org. 
Agudat Herzl, której Zmarły był jednym z zało­
życieli i głównych działaczy. Cześć Jego aamięeij 

• • *
ZMARLI W KRAKOWIE: Aron Horowitz 1. 52, 

Puw a Ginsburg 1. 41.

— WŁAMANIE MIESZKANIOWE. Kme k Zb- 
fja zam. przy ul. Wielickiej Nr. 57 zgłosiła, te! 
nieznany sprawca dostał się do jej mieszkania 
przez otwarcie drzwi zapomocą wytrycha i skradł 
tam 2 ubrania męskie, 3 zegarki, parę bucików 
oraz 10 zł w gotówce. Ogólna stra ta  wynosi oko­
ło 300 zł.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE

W arszawa, 7. 7. W dniu dzisiejszym dolarem o- 
bracano po kursie 6.30—6.20 przy tendencji b. sła­
bej. Złoto mocne przyczem rubel złoty osiągnął 
kurs 4.92.

W godzinach wieczornych dolar osłabił się do 
;.«r*n 6 21.

POŻYCZKA STBILIZACYJNA 
w Londynie L. 75, w Paryżu fr- fr. 1300.

Dla w szystk ich  naszych  Szan. A bonentów  wprow adzam y  
do 30-gc w rześn ia  b. r. u lgow y abonam ent udzielając

50% z ceny prenumeraty
— . KażdyK ażdy prenum erator, abcnujący ^uż „N ow y D ziennik* po norm alne/ 

cen ie w  m iejscu  sta łeg o  zam ieszkania , m o że  zam ów ić L U L C E  
abonam ent dla swej lod zin y , w yjeżdżającej na letn isko  
Ulgow y abonam ent kosztu je w ra sze j Adm inistracji Zł 3*30 
plus koszta  przesyłki Zł l"—, razem Zł 4*30 miesięcznie
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9 * Blok zloty" przegłosowany
<:) Londyn. 7- 7- PA T  W  ciągli Ania dzisiej­

sz e g o  prace konferencji polegały na układaniu 
w poszczególnych podkom isjach l i s t y tych 
■spraw, k tó re  m ają być przedstaw ione p rezy­
dium, jako nadające się do dalszego rozpątryw a 
m a i konitynuowaraa.prac konferencji. U w aga ze 
Środkowała się przedcw szystkiem  na pierwszej 
podkomisji mo-netannej, której zadaniem  było 
ustalenie na tychhn a słow y ch z a r7-ąd«‘ń celem od 
bud-owy m onetarno-finansow ej. Podkom isja ta 
ppd przewodnictwem  w łoskiego ministra skarbu 
Junga odbyw ała  sw oje o b rady  publicznie-

Jung przypomniał poszczególne sprawy, ja­
kiem! komisja miała się zajmować, wyliczając 
Je w  następującej kolejności: polityka kredyto­
wa, poziom cen, ograniczenie iluktuaci walut, 
lontrola ruchu walutowego, zadłużenie, przy­
wrócenia ruchu kapuałów w stosunkach m iędzy­
narodowych.

Jako pierwszy Zabrał głos kanclerz skarbu 
Chamberlain, który w krótklem. dwumlnuto- 
wem przemówieniu ośw iadczył ty łk a  ż e  ponie­
waż ntęmożllwem b yło  dotąd osiągnięcie poro  
zumienia i różnice zdań trwają, wszystkie spra­
wy pozostają otwarte i  należy kontynuować pra 
.*e podkcmlsyj w  nlezmnSejszonym zakresie.

Wćnlbskowl temu przeciwstawił się lumuńsk! 
minister skarbu Madgearu, który podkreślił, Iż 
widzi tylko m ożność dysautowania kwestjl za­
dłużenia, jako nleuzgodnionej bezpośrednio z 
śwestją stabilizacji walut-

D elegat brazylijski zaproponował, aby rozbić 
Podkomisję na dwie odrębne grupy, a mlamowl- 
:ie na grupę państw, uważających natychmia­
stową stabilizację za konieczność i drugą grupę 
»ańst, mle przywiązujących znaczenia do uatycb

miastowej stabilizacji. Obie te grupy m iałyby  
odzielme rozważać te sam e problematy a  potem 
porównać swoje rezultaty. Wniosek ten, zgło­
szony zresztą jak najpoważniej, w yw oła ł po- 
wszłechną w esołość.

Zkolel zabrał g los francuski minister skarbu 
Bornie*. Mowa BonmeCa była  niezwykle ostra  
w itonie I zdecydow ana pod względem rzeczo­
wym. Bonnet jak najwyraźniej zarzucił brytyj­
skiemu kanclarzoi skarbu całkowitą zmianę iron 
tu podkreślając natomiast, że  Francaa ani na jo­
tę oię zmieniła swej polityki, jaką uzgodhna w 
marcu z okazji w izyty  Bonneta^ w Londynie, 
gdy ustalał on z Chamberlainem podstawy kon­
ferencji.

Minister Bonuet zaproponował zawieszenie 
prac podkomisji z  wyjątkiem kwestjl zadłużenia 
I poparł w  tym względzie (wniosek Madgearu.

P o  przerwie obiadowej konferencja obiado- 
wała aalej* Delegat amerykański Counzes prze­
ciwstawił się  nuowie Bonneta przypominają^, że  
Ameryku nie krytykowała innych państw, gdy 
w ycofyw ały  się one w  swoim czasńę ze złote­
go parytetu. Obecne starania Ameryki mają 
na celu zwalczenie bezrobocia, które Jest dla A- 
meryki zagadnieniem najważnlęjszem. Sen. Cou- 
zens wypowiedział się za propozycja Chamber­
laina kontynuowania prac podkomisji na podsta 
fe niezmnfejszego programu. w

Gdy dyskusja została  wyczerpana przewodni­
czący poddał wniosek Chamberlairia "ako dalej 
idący pod głosow anie.

W niosek ten został przyjęty 25 glosami, 
przeciwko 15. Delegat ZSRR wstrzym ał się od  
głosowania. W obec tego inne w nioski tem  sa­
m em  odpadły.

Trocki jednak pogodził się ze Stalinem?
Paryż, 7. 7. PAT. „La Cnocorde" donosi z 

Moskwy, n ie podając źródła inform acji, iż pre 
zes Gosbanku Szajman w ciągu kilkakrotnych  
odwiedzin Konstantynopola dążył do pogodze­
nia Trockiego ze Stalinem . W ysiłki jego zdaje 
sę doprowadziły do porozumienia i Trocki ma

powrócić do ZSRR przed końcem roku bieżą­
cego. Obecnie poszukuje się form uły kom uni­
katu, zaw iaam iającego o powrocie Trockiego, 
któryby nie wprowadzając now ych zadraż­
nień między Stalinem  a Trockim,

W iedeń, 7. 7. PAT. Lekarz z Pragi F eiera- 3 ifnale gry pojedynczej panów- Australijczyk  
ten d  wraz z żoną i dwojgiem  dzieci zasypany ! Crawfsord odniósł zw3’cięstwo> nad mistrzem  
przez lawinę w pobliżu Schneebergu w  Austrji św iata i m istrzem  W im bledonu Ainerykani-
Cała rodzina poniosła śmierć.

• * *
W im bledon, 7. 7. PAT, W  W im bledonie w

nem Vinesem  4:6. 11:9, 6:2, 2:6, 6:4, zdobyw a­
jąc w ten sposób pierwsze m istrzostw o W im ­
bledonu.

R o zw ó d  itr* ie  a r ty stó w  
/ch

n

’(—) Douglas Fairbanks i Mary Pickford, znani, 
artyści filmowi, których związek małżeński ucho  
dził stale jako wzorowy, postanowili się rozwieść.

Monarchlstyczny związek 
rozwiązany

Berlin, 7. 7. PAT. Bawarski związek monar 
chistyczny Heim at u. Kónigsbundzostał przez 
przewodniczącego v. Guttenbarga rozwiązany;. 
Komunikat, wydany w porozumieniu z kie-: 
rownictwem  hitlerowskich oddziałów szturm o 
w ych podkreśla, że po zlikw idow aniu parla­
m entaryzm u i pacyfizm u oddzielne ugrupawa 
nia polityczne nie mogą decydować o  przy­
szłym  ustroju Rzeszy niem ieckiej.

Dwa wyroki śmierci
Berlin, 7. 7. PAT. W  procesie o  zamordowa­

nie 75-letniej kobiety przed sądem przysię­
głych w  Berlinie zapadł dziś w yiok  śm ierci 
przeciwko oskarżonym: kupcowi Mannowi i  
Karolowi Schultzowi.

(:) W zyw am y wszystkie nasze gniazda do wy; 
tężonej pracy na nzeoz listy Nr. 1. w ystaw io­
nej przez Egzekutywę dla Zachodniej Małopol­
ski i Śląska-

Odłóżcie wszystkie swoje prace i poświęćcie 
swój czas i starania dla zapewnienia zwycięstwa! 
tej Uście!

Del. I(. N- „Hanoar Hadjonl"._ 
pizy Egz. Zach. Malop. 1 Śląska

n\ TOW. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE i
Stan ubezpieczeń z końcem  F I L I A L N E  D Y R E K C J E -
roku 1931

3 /m iliarda złotych
ilo ść  ubezpieczonych: 836.Ć64 
W pływ  Prem ij za rok 1931:

2 3 5  ndlfonów zł.
■  Środki gw arancyjne:

J  5 9 4  m iijonów zł.
W ypłaty  ubezpieczonym  w  roku 

1931: 5 4 . 2  a»łlf. zł.

> F E N I K S <

W E  W I E D N I U

J A L N E  D Y R E K C JE .

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

1I  GDCZfAi K. K. L. na Zach. Małopolska i Slask:
* Kraków. Basztowa 15 (wejs'cie od Rynku  

K leparskf eg o  )
I

J



,NOWY DZIENNIK* niedziela 9 Hpca 1933 Nr. 186

WOLNE POSADY

ENERGICZNE I INTELI­
GENTNE OSOBY. Zape­
wniony byt do 1000 zł. 
miesięcznie. Info-rmacyj 
udziela T-wo Bankowe 
w Grodnie przy ul. Hoo- 
vera 9. 3049

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWE, urządza­
jące na Siąsikiu fabryką 
chemiczną, odlda WY­
ŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ;—' 
wyrobów s>vei produk- 
cji na posizcizeeóJin.e W o 
iewództwa tylko tym 
petentom, którzy są W 
stanie zakupywać towar 
na własny rachunek » 
za gotówkę zeóry. Po­
trzebna gotówka 4.000 
do 5.000 Zł. —  Biitźsze 
swtzegóły po otrzyma­
niu zgłoszenia pod adre 
sem: Cenitrała Węgłowa 
Biefeifćo (Śląsk), uł. Ja­
giellońska 9. "3096irr

PRAKTYKANTA a ukofi 
czonr. stzlkolą powszech­
na przyjmie firma Cii. 
B. AmsteT, Miodowa 9 

I608g

POSAD POSZUKUJĄ

ROBOTY bieliżniarskie, 
nowe i naprawy, przyj­
muje do domu i  poza 
domem: ol. Miodowa 35. 
■>. 7. 3040*

W CHARAKTERZn w-
warzyski-piełęgniaifkł u 

eamounej (chorej) oso­
by  poszukuje posady in 
tełisesntna osoba. — Zaj 
mi© się gospodarstwem, 
t— Zaopiekuje się dzieć­
mi, którym będzie tros- 
M.&\vą wychowawczynią 
Zgłoszenia „Trzydziesto 
kilkuletnia" do Adim. ,,N 
Dziinmmlka". 1607g

NAUKA
I W YCHOW ANA

ABSOLWENT żydow­
skiego gimnazjum udizie 
la lekcyj podcizas waka- 
cyi, przygotowuje do 
egzaminów powakacyj­
nych za akromnem wy­
nagrodzeniem. Specjal­
ność: matematyka i ję­
zyk hebrajski. Zgłosze­
nia do Adm. ,,N. Dzien­
nika'* pod „Wakacie*'.
 _______________ 160igg

w ie d e n k a  wyucza ar- 1 
tystyoznego rękaw iczni 
Ctwa (skórzanego) w 
sizybkiim czasie . Osobi­
ste zgoszenia do wtorku 
ol. Sarego 10, m. 11 — 
rttiedzy godz. 8—10 a 
Z—4. 1609g ■

MATRYMUNJALNE

SZADCHEN mający zna 
jomości w  najlepszych 
kolach, poszukiwany. — 
Zgłoszenia pod v Dok­
tor" do Adimin. „Npw. 
Dziennika". 1611s

SPRZEDAŻ

KTO zdrowie
szanuje

Ten „O LLA "
kupuje

Przrjmować tylko 
w oiyginalnem opakowaniu z banderolą.

WIELKA OKAZJA! Kil- 
■ Kanaście sypialń, jadialń, ■
‘— gabinetów mniej nw-
qnyoh, wysjwzedaje po 
canie bajecznie niskiej: 
Anisfeld, Kraków, plac 
Do mimika ńsk i 4. 2980^

DYWANY reczne kili­
my „DYWAN" Kraków 
Kingi 9, filia Szewska 4 
N aprawa. czyszczeń e
strzyżenie, prostowanie.

2528kr

OKAZYJNE KUPNOl
17 'ipca godzina 10 od- 
łędiżie się w' Sądizie gro 
dzikim, saia 33. przymu­
sowa iicytac.a 1 ósmej 
cdęścii realności przy u-- 
IJcy Orzesizkcwei 5. —4 1 
Dom trz.cchipiętrowy i>y» 
VZcdh oficynach i 32 
mieszikaoi ach. Wadium 
13óu Zł„ najniższa ofer 
■ta 6750 Zł. 3633kr

ZARZĄD BÓŻNICY CYPRESA W KRAKOWIE 
ROZPISUJE

K O N K U R S
na posada 

kwalifikowanego CHAZENJi
(7 1 n>

K andydat nie m oże przeKToezyć 40 roku ży ­
cia- P rzy ję ty  petent dosta je  izWrot kosztów  pod­
roży . Zgłoszenia przyjm uje prezes 
3095kir •  M S .  W O H I, Dłetla 66.

PRZECHOWANIE me­
bli i tow arów  w su­
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 

taniej uskuteczni* 
„HERMES". Biuro spe­
dycyjne, K iaków, Sto­
larska 13. 33561:

DO WYNAJĘCIA mie­
szkanie 3 pokojowe z  
pełnym komfortem i cen 
tr-alnem ogrzewaniem.— 
Zgłoszenia: Smoleńsk
1. 34 u dozdrcy. 3092hr

POKÓJ z  kuchnią wy­
najmę tylko w dizieln‘cy 
Kazimierza. Zgłoszenia 
do Adm. t,N. Dziennika" 
pod „Pew ny". 2974x

MIESZKANIE dJa panier. 
ki (Żyd.) n samotnej wde 
wy od zaraz: Bocheń­
ska 8. Taubman. 803

ZARAZ do wynajęcia po 
kój ładny z utrzymaniem 
lub bez dla pań łub pa 
nów: nl. Dietk>wska 111 
I. Piętro, m. 7.

Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mili.

Jedyny wypożyczalnią
w  K rakow ie, która zaopatrzoną jest 
w najnow sze książk i polsk ie , n iem ie­
ck ie, francuskie, żyd ow sk ie  angiel­
skie jest

BIBLJCTEKA
WSPÓŁCZESNA
GIZELI KANFERCWBJ

KRAKÓW
SEBASTIANA i .2 3

KRYNICAPensjonat

Światowidu
*»

b lisko  n ow ych  łaz ien ek  —  p o d  za rząd em  
Drowej R. i S. Wahrl a f ti | owej

p o leca  p o k o je  sło n eczn e  z w y k w in tn em  
u trzy m an iem . Ceny niskie.

W  zwią4cu z  ogłoszeniami Kasy Chorych w 
Kraikowi© w sprawie Fundlusziu Pracy, Kasa 
Chorych wyjaśnia, że określenie 59 zi- miesięcz­
nie, jako sumy, do której nie dekonywuje się 
opłat na rzec® Funduszu Pracy, dotyczy tylko  
cineirytiur, rent lub zaopatrzeń, a ule dochodu tej 
wy&okoścl w ogóle.

W obec tego na leży  rozum ieć w  ten sposób, 
że opodatkow ane są na  Fundusz P ra c y  wszelkie 
dochody ponad 1 x). 30I7kr

REKLAMA 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  
► ►► DŹWIGNIA KANPLUI!

ZAKŁAD fryzjerski me- 
sko-daniski, komfortowo 
urządzony, na 5 fot eh. 
z powodu wyjazdu ta­
nio do sprzed-nia- Zgtc 
szenia: Kraków, Sare 
go 23, ni. 24, oficyny.

3632kr

LETNICY! Ubessplecza]- 
* cle bagaże na czas pod­

róży i pobytu na letni­
skach. Opłaty minimalne 
Zgłoszenia: TOw. Ubez­
pieczeń „PORT". Kra­
ków, Basztowa 24, tele­
fon 113-17 2323x

GORSETY i biustu*, 
według fasonów pary­
skie! wykonuje na mia­
rę, po cenach najniż­
szych Pracownia Gorse 
tów, Ernestyny Loffier, 
Kraków, ul. Augustyań- 
sfca 30. 2923kr

SZYLDY emaliowan wy 
konuje w dwóch dniach, 
tanio, solidnie. „Emaliar 
nda‘\  Fabryka szyldów. 
Kraków. Dietlowska 81- 
Obok Starowiślnej. Tele­
fon 147-39, 540kr

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną książkę wojske- 
\vą. wydaną pr7ez P k- 
U. Kraków, na nazw i­
sko Pimkas Lejb. 16G4g

OŚWIADCZENIE! Sło­
wami uiżyiemi przezc- 
mnie na rozprawie sądo 
w ei dnia 24 kwietnia b. 
r. nie miałem wcaJe za 
miara obrazić W Pana 
IDra Bandllera Leona — 
wobec czego WlPana 
Dra Bandlera uprzejmie 
na tej drodze przepra­
szam: B iruon Heneberg 
Oświęcim. 1605?

OGŁOSZENIE Niniei- 
szem ogłasza się wsku­
tek po-lecenia Sądu O- 
krpgo-wego w  Rzeszo­
wie likwidację firmy 
„Tow. C ^zczedności i 
Kredytowe" w Żołyni, 
stów . zareiest.r. z  ogr. 
poręką oraz fiiai tegoż w 
Kańczudze, f wzywa się 
wierzycieli, by zgłosili 
sw e pretensje w  ciągu 
roku na ręce likwidato­
ra Kałmiana Kiinsfflera 
w  Kańczudze. Za Tow- 
OS2CZ. i Kred. w Żołyni 
oraz fiildę w  Kańcziudize 
w  liikwiidacif:— Kalman 
Ktinsitlerj likwidator.

3097kr

C O D Z IE N N IE  IK ZYH AJW IN IEI ŻYDOWSKIEGO
FUNDUSZU
NARODOWEGO

SKŁAD WĘGLA i waf-j
s.ztai do wynajęcia _  
Kraków, Jagiellońska. 5, 
stróż. 3063x'

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną książkę wo.slko- 
wą na nazwisko Pimkas 
Le\b. , 1604g

SKRADZIONE: książectj 
ke wojskową, wydany 
pr&ez P- K U. Kraków 
dowód osobisty oraz Bu, 
dowłanke Nr. 941.801 u- 
nieważniam — Michał 
Widelguz, Kraków, D i- 
tla 79. i596g

__________________ -____ —  —  ,l

MŁODY CHALUC z »-j
kończoną szkołą śred-J 
nią. pragnący przygoto-^ 
wać się do wyjazdu dd
Palestyny — poszli/kuto 
praktyki w stolarstwie, 
ś^sarstw ie, względni® 
w pokostnictwie. w Kral 
kow>e lub na PTow4l 
cii. Zgłoszenia Jo Adm. 
,,Now. Dziennika" pod 
..Bezpłatnie". 157 7g

ZDROJOW ISKA

SZCZAWNICA Dr. Tó -
zei Schrtiber ordynuje, 
jak dawniej. Własne no 
woczesne inhalatorium., 
Własny gabinet elektro 
terapii- Skuteczne lecz© 
nie astmy i katarów1 
dróg oddechowych-

2770kr

ZAKOPANE Pokoie t .
utrzymaniem od 5 .Zł.1 
dziennie poleca Pensjo 
nat „Gerlach", Krupów* 
ki, nada! pod zarządem; 
B. Morgenstern. Kuch 
nia rytualna. 2324*

ZAKOPANE. Nowy pen 
sjonat „Podole" Chram- 
cówki. Poleca pokoje 
słoneczne komfort owo, 
ciepła i zimna woda bie 
żąca, w pięknem położe­
niu, z utrzymaniem lub 
bez- Kuchnia smaczna, 
rytualna,, ceny przystę­
pne. 3093kr

riWNICZNA-ZDRÓJ.
Pensjonat KlagsbaWa. 
Poleca pokoje słoircczno 
z oalodzi, n n em utrzy­
maniem od 5 Zł. Blisko 
rzek', lasu i kąpieli mi­
neralnych, 3091kir

ZAKOPANE. Pensjonat 
„MASCOTTE" pod  za­
rządem właścicielki, po 
leca pokoje słoneczn© a 
balkonami, dudy ogród 
— bieżąca ciepła i zim­
na woda. Kuchnia pier­
wszorzędna. Ceny bar* 
dzo przystępne. Tele­
fon 283. 309 łkf

RABKA. — Pensjonat 
„Matejko", pięknie po­
łożony, pokoje z calo- 
diziennem utrzymaniem 
Zł. 4 50, obiady 1‘25. Ku 
ohnia rytualna. 3098kr

PRENUMERATA w Krakowie na prow. mi spieczcie Zł. 6*00. kwartai. ZŁ lSi*
w Krakowie * odnoe-on. do doma m a 6*20 m «, 19
Na prowincji a przesyłka pocztową * „ 6'eO ^ M I9‘60
Zagranicą * przesyłka pocztowa „ m 1U 0S m m B0‘0(

■NOWY DZIENNIK** w^ctooz? codziennie, taicie w por' dzs słk-* l dni poświ*

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 mflimetr « Jednym łamie. — strona w 
tekście I gadesiMbą m ma fi lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 ta- 
•nów po 37 milim —  Najmniejsze ogłoszenia drobne Zczymw za 10 słów

CENY w atoeyUir l  strona 1*25. o- Tekst 1'—. Nadesłane 6*75.   Za tekstem
0*25. — Drobna od słown 0*20. Dla pos raknjącyeh pracy 0*10.— Crahdan 
cje 12*50. — Za zastazeienfe miejs—,  dolicza *le 25^

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. -N ow y Dziennik**: Zygmunt flochwald- — Redaktor Baczeiny: P*"- W2hehE B©rl<Ihananor.
R ed a^ cł odpcw lidzlainy: Zygfryd M ose*. — C nA anila D tK onfeoya. I n H i  O n i tzkoggel 7, pod ąarzadroa MaLsymf jd w  F«Idni anr


